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LAVAL PRZEGRAŁ BITWĘ
Aloisi I Eden opuścili Paryż

paryl, 19. 8. Tel. wl.
Z miarodajnych kól donoszą, že -od­

roczenie“ obrad konferencji trzech stało 
ęie konieczne, ponieważ mimo niestrudzo­
nych wysiłków Lavala w żaden sposób 
lúe można było doprowadzić do wyrów­
nania różnic, jakie istnieją miedzy stano­
wiskiem Angłji a Włoch.

Z francuskiej prasy poniedziałkowe. 
Wynika, iż teraz we Francji uważają już 
wojnę włosko-abisyńską za nieuniknioną. 
Tu i ówdzie podnoszone są jeszcze moż­
liwości uregulowania konfliktu na drodze 
pokojowej, ale nie sa do nich przywiązy* 
wane większe nadzieje. Zapowiedziana o- 
Jicjalnie kwest ja kontynuowali,a pertran- 
tacyj na drodze dyplomatycznej nie oudzi 
już żadnej wiary w powodzenie.

Londyn, 19. 8. Tel. wl.
„Odroczenie“ paryskiej konterencji 

trzech uważane jest przez poniedziałkową 
prase poianną za zupełne fiasko. Dzien­
niki prawie jednomyślnie stwierdzają, że 
zapowiedziane pertraktacje na drodze dy­
plomatycznej nie posiadaj- żadnego zna­
czenia praktycznego. Możliwość pokojo­
wego zażegnania konfliktu wlosko-abisyn- 
skiego oceniana jest bardzo sceptycznie.

”aryż, 19. 8. Tet. wł. ‘
Minister Fdep i baron Aloisi pożegnali 

słe w poniedziałek przedpołudniem z La- 
válem. Rozmov a Lavala z Aloisim trwa­
ła pół godziny. Wizyta pożegnalna Ędena 
była krótsza. łNastępnie Eden uuał sie dû 
ambasady angielskiej, gdzie przyjął pósŁi 
abisyńskiego w Pa-yżu. którego ncinfor 
mował o przebiegu obrad kmnereijcji 
trzech. Popołudniu Eden odjtena* do Lpn- 
dynu. Również delegacja ' włoska wraca 
do kraju.

A okręty płyną
Londyn, 19. 8. Tel. wl.
Wedle doniesień z Port Sąidu. najwięk­

sze nateżenie przepływu okrętów włoskich 
przez kanał sneski zaznaczyło sie z koń­
cem ubiegłego tygodnia. Opłaty za prze­
jazd transportów włoskich przez kanał 
sueski do kolonij włoskich w Afryce 
wschodniej oceniane sa dotąd na 750 ty 
siecy luntów szterlingów.

W Egipciff
i. on dyn, 19. 8. Tel. wł.
Wedle doniesień z Aleksandr!!. egipsKi 

komitet pomocy dla Abisymi uchwalił u- 
tworzyć swoje oddziały we wszystkich 
miastach prowincjonalnych w Egipcie. 
Liczba ochotników egipskich którzy zgło­
sili sie do służby w armji ablsyńskiej wy­
rosi dotychczas 3879 osóo, w tern 1842 
dawnych oficerów. Różni kupcy egipscy 
ofiarowali Abisynii dostawę towarów po 
własnej cenie. Celem wprowadzenia tej 
Propozycji w czyn. konntet' zwrócił sie 2 
wnioskiem do odpowiednich władz

Spokój w Rzymie
Rzym. 19. 8. Tel. wł.
Po otrzymaniu odpowiednich instnjk* 

êyj, włoska prasa popołudniowa obszer­
niej zajmu;t s!e f,askiem obrad paryskich. 
„Lavoro Fascista“ pisze, że komunikat 
Końcowy komerencji trzech oznacza zu­
pełną porażkę obrad paryskich. Byłoby 
tez bezcelowe, gdyby sie chca-no miedzy 
Sierszami tego komunikatu dopatrywać 
dalszych możliwości rozwiązania zatargu, 
gdyż to jest niemożliwe. Powinna to 
w-eszcie zrozumieć Anglja j powmna s'e

Przemyt dla zabawy
Paryi, 19. 8. PAT-
Właścicielka dużego magazynu aparatów 

radiowych \v Paryżu, pani Marquet, stanęła 
Przed sędzia śledczym w sprawie nadużyć 
celnych w Hawrze. Oświadczyła ona w ze­
znaniach, że przewóz aparatów kontrabandą 
traktuje, jako przyiemnnść. a pOzatem chcła- 
bł wpłynąć na potanienie aparat,' radlo­
nych, które, lej zdaniem, sa we ' cii za 
droąle Kędzia śledczy po przęsłu-. ., mu ka- 
eal p. Marquet aresztować.

liczyć z rzeczywistości. Mówiono 1 dy­
skutowano już dość. Teraz trzeba sta. 
nąć na stanowisku reálnem, czegi delega­
cja angielska dotychczas nie chciała zro­
zumieć. „Istniejące trudmości“ leżą wła­
śnie w tera, że chce się utrzymać klauzu­
le prawnicze, nad któremi fakty przeszły 
już dawno do porządku dziennego.

W sprawozdaniu z Londynu dziennik 
rniówi o wielkiem rozczarowaniu w ko­
łach Politycznych Anglji. Ustawie me 
wysiłki At.giji' znalezienia nowej formuły, 
któraby równocześnie uwzględniała inte­

zdawać sprawę, że zatarg wtosko.abłsyfl- 
ski może oznaczać także zwrot w angiel­
skiej polityce imperialistycznej. Widać 
to z energicznego wysiłku Anglji przeciw­
stawienia się zdecydowanej akcji wło­
skiej, w której dopatruje się lekceważe­
nia. Ligi Narodów przez państwa. Ktć e 
mc nie posiadają, na niekorzyść Anglji, 
która posiada zadnźo.

„Tribuna“ pisze, że nie należy drama­
tyzować ani przesadzać wydarzenia, któ­
re zgóry było do przewidzenia. Pewną 
niespodzianką był jedynie pośpiech, z ja*

W pobliżu miejscowości HHIsboiu w stanie Oregon (Ameryka Póinrcna) załamał się 
w chwili mtejazdu pociągu towarów ;go most kolejowy. Pociąg -unął w skalistą prze­

paść. Pięciu kolejarzy zginęło na miejsru.

resy Anglji, zapewniała Abisynii niepod­
ległość i ratowała zasady Ligi Narodów, 
otrzymały teraz że strony włosKieł zasłu­
żoną odpowiedź. Zaczynają sobie w Angli,

kim zerw ino ob-ady. Konferencja ta nie 
mogła wróżyć żadnego powodzen.a. gdyż 
nie posiada żadnych podstaw, na których 
mogłaby rozwijać swoją działalność.

Superarbiter
Paryż. 19. 8. iel. wł. 
Wlosko-abisyński komitet koncyiacy]- 

no*arbitrażowy miał sie zebrać w ponie­
działek popołudniu w jednvm z hotelów

paryskich. Ra pierwszem posiedzeniu wy­
brany ma być piąty arbiter, którym 
prawdopodobnie zostanie poseł grecki w 
Paryżu Politis,

A Genewa?
Paryż. 19. 8. Teł. wł.
Jak z kół doorze poinformowanych do­

noszą, podczas pożegnalnej rozmowy La­
vala z Edenem i Alojsim poruszona zosta­
ła również kwest ja najbliższego -zeb,unia 
Lig. Narodów. Laval wyrazi! wobec Alo:-

siego zyczen.e, by lochy były przynaj­
mniej na posiedzeniu Ligi Sarodów repre­
zentowane. ceiem obrony swego stanowi­
ska. Decyzja rządu włoskiego w tej kwe­
stii nie iest jeszcze znana.

ile ÈienÉarai poîsklecn z Mtckwy
Komintern nadal myśli o rewc'.unji światowej

Moskwa, 20. 8. (FAT).
KorenspOndent moskiewski Polskiej Agencji 

I elegraficznej i „Gazety Polskiei" Jan Otnar 
Berson otrzymał 18 bm. wieczorem od komisar­
iatu spraw wewnętrznych nakaz opuszczenia 
granic ZSRR. w ciągu 3-ch dn

|ako oowód wydalenia podane zostały ko­
respondencje pana 'Jtn.i a-Bersona, zamie­
szczane w „Gazecie Polskiej“.

„Polska Zbrojna“ pisze w związku z ten 
Wiadomość o wydaleniu z terenu ZSRk 

znanego korespondenta P. A. T. i „Gazety dol­
skiej“ w Moskwie red. Otmara, dowodzi jak 
dalece czynniki rządzące w Sowietach ob«w,a- 
ją sic prawdy, juk dalece niewygodną stala się 
dla iflch obecność korenspondenta zagraniczne­
go, orjentującego się w całej podziemnej robo­
cie Kominternu.

Ostatnie korespondencje red. Otmara, sta­
nów.rce bezpośredni powód wydalenia go z 
obszaru państwa sowieckiego dotyczyły obrad

Konvnternu oraz wynurzeń Beli Kuna na ta 
mach „Komumstyezeskij Intel nacjonal“ i arty­
kułów leadera francusk ch komunistów Ihureza 
w czasopiśmie „Bolszewik“.

Z oświadczeń zarówne Beli Kuna, jak 
Thoreza wynikało, że Komintern przy mmOty 
wszelkich właściwych sobie świadków przygo­
towuje ^ewolucję światową, uważając całą tak 
zwaną „propagannę ookojową“ za środek tak­
tyczny, mający ułatwiać wzenikanie do państw 
,bu'ż*iazyjnych“.

Warszawa, 19. 8. rei. wl.
Związek Dziennikarzy R. P wysłał do 

W ędzynarodowej Federaci Drienmkarz 
w Paryżu depeszę z zawiadùiricn'eni o 
wysiedleniu z Rosji redaktora Bersom 
Otmara, w związku z jego praca zaro­
dową. Redaktor Berson przybył uż do 
W'arszawy. Na dworcy był witany przez 
grono redakcyjne „Gazety Polskiej“.

[Obawa—matka 
przezorności
Geograf icznopolityczne położenie

Polski nie jest szczęśliwe. Na wscho­
dzie i na zachodzie granict naszego 
państwa są otwarte. Za zacliodnią gra­
nicą naszą żyje naród, który w obrę­
bie Rzeszy Niemieckiej liczy mniej 
więcej trzy razy tyle obywateli 
krwi niemieckiej co rdzenna ludność 
polska w ramach Rzeczypospolitej na­
szej. Na wschód od naszych granic 
rozpoczyna się Związek republik so­
wieckich, który sięga do Oceanu Spo­
kojnego. Historja nasza jest nieprzer- 
wanem pasmem walk z jednym i dru­
gim sąsiadem, a wiemy, jak te walKi 
się skończyły dla szlacheckie; republi­
ki polskiej. Główną przyczyną upadku 
szlacheckiej Polski był rozkład moral­
ny jej ówczesnych obywateli. Ich ego­
izm stanowy i ich krótkowzroczność 

g polityczną.
Obydwaj nasi sąsiedzi w ostatním 

czatsie ulegli głębokim przeobraże­
niom. Każdy, kto śledzi wypadki z je­
dnej i drugiej strony naszej granicy 
wie, że te przeobrażenia bynajmniei 
nie przyczyniają się do powiększenia 
bezpieczeństwa naszego państwa. Na 
ostatnim zjeździe legjnnistów w Kra- 
kowe, jak już o tern dwukrotnie wspo­
minaliśmy, główny inspektor armu, 
gen. Rydz-Smigły podkreślił, że 
me pragniemy cudzych ziem, ale nie 
pozwolimy nikomu wyciągnąć reki po 
naszą ziemię. Ktoby sądził, że Polska 
jest słabą i zapragną! ziemi polskiej, 
doznałby przykrego rozczarowania! 
N.e ulega wątpliwości, że cała Polska 
przyklaśnie tym słowom gen. Rydza- 
imigłego. Wyjątek stanowićby mogli 
tylko nieliczni awanturnicy, którzy na 
gtanicach mniejszych naszych sąsia­
dów wzniecają niepokoje i mącą na­
sze stosunki sąsiedzkie.

Pragniemy wszyscy, aby armia 
nasza była jaknajsilniejsza materjal- 
nie i moralnie i naród cały był jaknaj- 
lepiej przygotowany na wypadek po­
trzeby obrony naszych granic. Na cele 
obrony naszej niepodległości i niety­
kalności naszych granic gotowiśmy 
ponieść wszelkie ofiary i ponosimy, ie 
też mimo trudnych naszych warun­
ków gospodarczych. Wszak wiemy, 
że międzynarodowe stosunki tak się 
układają, że niebezpieczeństwo woj­
ny wciąż rośnie, a jako ludzie trzeźwi 
zdajemy sobie z tego sprawę, że tere­
nem tej wojny może być środŁ owa i 
wschodnia Europa. Za prawdopodo­
bieństwem tern przemawiają zbroje­
nia Trzeciej Rzeszy i Rosji sowieckiej 
oraz przygotowanie ich przysposobie­
nia gospodarczego i moralnego.

• Zbrojenia naszych sąsia łów nie sa 
Jia nikogo tajemnicą i znamy ich wiel­
kie rozmiary. Natomiast daleko mniej 
uwag: poświęćmy ich przysposobie­
ni moralnemu. Zmiany, przeprowa- 
jdzane w Rosji sowieckiei. mają na ce­

li. b” iaknajsilniej naród rosyjski -e- 
ppdlić na wypadek wojny. Ostateczną 
uzvczĄią wewnętrznej walk; w 

Niemczech iest dążenie Hitlera do 
s^ementoWania narodu niemieckiego

si

I
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nietylko w Rzeszy Niemieckiej, ale 
także poza jej granicami, gdyż mniej­
szości niemieckie w obcych państwach 
mają odegrać rolę awangardy, sa* 
botuiacej siły obronne państwa, w któ- 
rem ćyją. A druga rzecz znamienna 
— jest nią przygotowanie młodzież:, 
której i w Niemczech i w Rosji wiele 
uwagi poświęcają. ■ Rzecz to zrozu­
miała, bo młodzież to przyszłość na­
rodu i państwa.

Gen. Rydz-Śmigły pod adresem 
zagranicy wypowiedział przestrogę, 
że tenby doznał przykrego rozczaro­
wania, ktoby sądził, że Polska jest sła­
ba. Nietrudno się domyśleć, pod czyim 
adresem te słowa padły. Wszak łu­
dząc się, że Polska jest słaba, Irzecia 
Rzesza próbuje wciąż dokonać anszlus- 
su Wolnego Miasta Gdańska i z wy­
trwałością i zuchwałością wojuje z na­
mi o ujście Wisły i o nasze stanowisko 
na Bałtyku, pomimo iż w ostatnim „za- 
ta-gu“ Porska zwyciężyła. Wiemy 
wszyscy, jakie znaczenie miałaby 
nasza klęska na tym odcinku dla przy­
szłości naszego żj^cia państwowego i 
gospodarczego.

Jeżeli, zdaniem gen. Rydza Śmigłe­
go, mogą panować w świecie złudze­
nia o słabości polskiej, to musimy so­
bie zadać pytanie, dlaczego taire złu­
dzenia mogły powstać? A stwierdzić 
trzeba, że istnieją one zarówno w' 
Niemczech, jak w Rosji. Niemcy swo­
im poglądom dają wyraz nietylko w 
słowach, ale już i w czynach. Rosjanie 
narazie teoretyzują. W jednem z pism 
bolszewickich, wydawanych zagrani­
cą, ukazała się niedawno rozprawka
0 roli Polski i Rosji na wypadek na­
paści niemieckiej na Francję, z którą 
Rosja zawarła ostatnio pakt wzajem­
nej pomocy. Autor artykułu twierdz , 
że napaść niemiecka wywołałaby od­
razu także wejuę rosyjsko-niemiecką 
Polska wtedy nie mogłaby zostać neu­
tralną. Bolszew cki pisarz rozważa 
icorytycznie możliwość sojuszu Pol­
ski z Niemcami przeciwko Rosji i 
niezmiernie ciekawem jest, jak sobie 
wyobraża następstwa takiego brater­
stwa Koni polsko-niemieckiego. Po­
wiada oń, że tu braterstwo broni prze 
ď w Rosji w Polsce podziałałoby. jari 
najostrzejszy kwas, któryby przeżarł 
całą budowę państwową Polski. Pol­
ska poa względem narodowościowym 
jest rozdarta. Białorusini, Wołyniacy
1 Ukraińcy, którzy od* lat walczą 2 
Państwem Polskiem, byliby lichymi 
jego obrońcami. Wojna taka doprowa-

zjastyczny, zdolny do poświęceń. 
Z przyczyn ludnościowych, gospodar­
czych i finansowych nie możemy do­
równać naszym sąsiadom w zbroje­
niach, ale w pogotowiu moralnem mo­
żemy górować nad nimi. Nastroje na­

szej ludności doskonale są znane. Nie 
można powiedzieć, żeby były one do­
bre, sądząc na podstawie tego, co się 
mówi w szerokich warstwach i co pi­
sze nasz chłop i nasz robotnik. A jak 
jest z naszą młodzieżą? Eksperymen­

ty sanacji z młodzieżą wydają fatalnel 
owoce l Ale czarne te nastroje można: 
jednym zamachem zamienić w entu­
zjazm przez zlikwidowanie reżimu sa­
nacyjnego«

BE

lOtwarc e kongresu prawa karnego
Uniżony teteyram do Hitlera

Berlin, 19. 8- Teł- wł.
W sali losiedzeń Reichstagu, w bVdynku 

cpery Kroll? został otwarty międzynarodo­
wy kongres pra va karnego i więziennictwa. 
Sala udekorowano została emblemr tarai Trze­

ciej Rzeszy i flagami uczestniczących państw. 
Otwarcia dokonał minister sprawiedliwości, 
dr. Guertner przemówieniem, w którem wska­
zywał na prace hitlerowców w dziedzinie 
„usprawnienia niemieckiego”* Przewodni-

nominacja mmmmii pewna
Zapowtet1* poważnych zmian

Berlin, 19. 8. Teł. wł 
Zmiana m stanowisku min.isijra spraw rra- 

Igrawcznych Rzeszy ma nastąpić w najbiżrzej 
Ipnzysełości. Von Ribbentropp zajmuje obecnie 
\ nunO"'iako szefa sztabu łączności Hitlera. Po 
.niewątpliwym sukcesie, odniesionym w Londy- 
Inie, nie źgtdail się Ribbentropp na objęcie ola- 
Icówfci zagranicznej w dyplomacji niem edciej, 
I domagając się lin siebie stanowiska oficjalnego 
I kierownika polityki niemieckiej. Ponieważ Rib- 
I beuitropp nie jest dyplomatą zawodowym, bę- 
idzie mu przycLKlen-y jako podsekretarz stanu

jeden z dotychczasowych dyrektorów départi:., 
me.iłi w miimsterstwie spraw zagraimcranych. 
Po objęciu ministerstwa przez Ribbentroppa 
nastąpią zmiany na stanowiskach kierowników 
służby prasowej, otaz wydziału wschodniego 
mir. spraw zagranicznych. Również w służbie 
konsularnej zajść »raję oewne zmiany. Do­
tychczasowych konsulów, pochodzących prze­
ważnie ze sfer arystokratycznych, o,az dawnej 
biurokracji niemiecko-oarodowej, zastąpić mają 
działacze naroże?"., ■socjalistyczni.

Przymusowe osadzanie na wyspie
Niezwykle zarządzenie władz Szczecina

Szczecin, 19. 8. (PAT).
Nadprezydent miasta Szczecina wydał za­

rządzenie, skierowane przeciwko elementom an­
typaństwowym i antysocjalnym. Zarządzi! on 
mianowicie umłeszc :enit w barakach na jednej 
z wysp Odry w całkowitem odosoble,.iu łych 
wszystkich, którzy próbują żyć kosztem spo­
łeczeństwa, chociaż mogą utzymać się sami, 
oraz osoby, występujące przeciwko państwu.

Do pierwszej grupy zaliczeni zostali przede- 
wszystkiem zalegający z opłatą komornego, któ­

rzy dopuszczają do wyroków eksmisyjnych, li­
cząc na to, że państwo, czy też miastc zabez­
pieczy im dach nad gioną. Na pomoc tę mo­
gą ooecnie liczyć tyi• c. mieszkańcy, którzy 
nie plącą komornego jedynie spowodu nędzy 
spowodowanej nie z ich v.iasnej winy.

O ile chodzi o d ugą grupę, to jak głosi 
wspomniane zarządzenie państwo narodowc- 
socjalistyczne interesuje się losem obywateli o 
tyle, o He oni sam. odnoszą się do państwu we 
właściwy i posóh.

IMS
Echa rozkopania swieżegi gruŁu

WafszaWä, 19. 8. Te., wł.
W majątku Oprzędy pod Łomżą zamieszki­

wała samotnie Leokadja Kozłowska, wdowa 
po byłym tajnym radcy rosyjskim, o której 
krążyły legendy, iż posiada nieprzebrane kosz- 

‘ Kozłowska była słynna ze skąpstwa,owności.
jcsu uuiunwmu. ïTvjuti v..a H a jednak me umniejszało wersji o Dosiadanych
dziłaby do wybuchu socjalnych i poli: ^e(fd™Lbz?S7z™
tycznych materiałów: palnych. Na wsi 
polskiej panuje głód. Szerzy się po 
wsiach komunistyczna propaganda. 
Socjaliści polscy wyleczyli się z na­
cjonalizmu i są przeciwnikami sana­
cyjnego reżimu. Burżuazja i wyżsi ofi­
cerowie w sprawach polityki zagra­
nicznej są podzieleni na dwa wrogie 
sobie obozy. A aktywistyczne, nacjo­
nalistyczne koła zachodniej Polski pa­
łają nienawiścią do Niemiec. Ludność 
Polski podzielona jest na dwa zwal­
czające się na śmierć obozy. Bolsze­
wicki pisarz dochodzi do wniosku, że 
w interesie Rosji życzyćby należało, 
aby Polska stanęła po stronie Nie­
miec.

Bolszewicki pisarz doznałby gorz­
kiego rozczarowania na wypadek, 
gdyby niebezpieczeństwo wojny otało 
się aktualnem. Ale takie opinje o we­
wnętrznej sytuacji Polską jakie wi­
dzimy u Rosjan i u Niemców, są dla 
nas i dla pokoju europejskiego w naj­
wyższym stopniu szkodliwe. Najży­
wotniejsze interesy państwa i narodu 
wymagają, aby sytuacja wewnętrzna 
Polski czemprędzej się zmieniła, czyli 
innemi słowy, aby reżim sanacyjny 
uległ czemprędzej likwidacji, a z nim 
razem dążenia do totalnego państwa, 
z którem utaźsamia się mniejszość sa­
nacyjna. Polityka tej mniejszości ma 
w następstwie rozdarcie narodu* wal­
ki wewnętrzne, które są przyczyną 
złudzeń zagranicy o słabości polskiej. 
Reżim sanacyjny powinien ustąpić 
koncentracji sił larodu.

W dzisiejszych czasach wojnę pro 
Wadzi nietylko armia, ale cały naród.; 
którego istotną częścią jest wojsko 
Najważniejszym czynnikiem w wojnie^ 

’jesr naród zwarty, pełen gneigji, gntu-

Gdy Kozłowska zmarła i została pochowana 
ia pobliskim cmentarzu wiejskim, opowiadano, 
X kazała sobie włożyć do trumny wszystki : 
dejnoty.

W parę tygodni no pogrzebie grób został 
jrzez jakichś świętokradców ro. kopany. Roz­
bite wieko trumny świadczyło o tem, iż spraw- 
;y poszukiwali rzekomy tt ko -słowności.

Stara służąca zmarłej, ba 3an.r przez poli­
cję, zeznała jednak, że nieboszczka nie posia­
da żadnych kosztowności, miała trochę pa­
pierów wartościowych ale właściwie' znajdo­
wała się w biedzie, gdyż oapie/y spadły i rze- 
(3tne jej skąpstwo nie było właściwie skner­
stwem ,lecz poprostu zwykłym niedostatkiem. 
Majątek obdhiżony, żle gospodarowały, nie 
przynosi1 dochodów, kilka sztuk więc biżuterji 
ip. Kozłowska sprzedała na pierwsze potrzeby.

Niemniej jednak prowadzono energiczne do­
chodzenie ceíei i wykrycia sprawców sprofano­

wania grobi* Stróż, który pinu Wał cmeritarza 
i kościoła, zeznał, ze krytycznej nocy widział 
na cmentarzu jakieś trzy snujące sie cienie, ale 
nie podchodził bliżej, gdyż „boi się duchów” 

ni by! pewien, czy ma do czynienia z żywy­
mi ludźmi. Opowiadał przytem, że na cmen­
tarzu często słychać było jakieś głosy i snuły 
się cier.ic, które rozwiewały się, gdy do nich 
podchodził. I tym razem więc uważał, że ma 
do czynienia * duchami.

Policja, dzięki konfidencjonalnym _ wiado­
mościom, dowiedziała się, że rozkopania gronu 
dokonali trzej ir'odzi parobcy, Stanisław Za­
rębski, Wacław Rogowski i Aleksander Dro- 
chiński.

Znaleźli się świadkowie, którzy widzieli 
owych trzecn ludzi krytycznej nocy, jak powra­
cali śpiesznie od strony cmentarza. Badani przez 
policję podejrzana, nie umieli wskaż; .ć swego 
alibi Zarębski resztą starał się tłumaczyć, że 
spędził noc u swej narzeczonej, co jednak oka-, 
załc się nieprawdą.

Sąd Okręgowy, orzed którym Zarębslć, Ro­
gowski i DmchińsM stanęli, uznały ich winę za 
udowodnioną i skazał po roku więzienia.

Sprawa ta znajduje się w Sądzę ADelacy’- 
nym,

Zbrojny konwój uda! sie po zwłoki Jonesa
Bandy rozbójnicze grasująpo całym kraju

Londyn, 19. 8. Tel. wł.
Jak do.ioszą z Szanghaju, przedstaw ciel 

' mbasady ang elskiei. Millai. udał się w nie- 
.zielę w utoczeniu silnego chmsk'ego konwoju 
lo Puo Czang-Hsjen po zwłoki zamordowanego 
izlennikarza Garath Jonesa oraz celem wyjaś- 
ienia okoliczności, w jakich został oi zamor- 

I iowany. Wyjaśnienie sprawy morderstwa na- 
1 otkałc jednak na wielkie trudność, temba 
Lizie], że wedle doniesień władz chińskich, jeden

jedyny ujęty człone1 bandy chińskiej zm.trł 
wskutek odniesionych rur..

Wedle doniesień z Kałgar.u, miasto to jest 
ze wszystkich stron zagrożone przez liczne ban­
dy rozbójników chińskich. Z obawy przed nie- 
spodziev anym napadem, Varny miasta zostały 
zamknięte dla wszelkiej komunikacji. W ostat­
nich dniach spotykano liczne bai idy rozbójni­
ków chmskich tak'e w zachodnich częściach 
kraju, a przedewszystkiem na dredze, wicdącej 
do Urgi.

H . • ft- ■ rwa i 1. Pustka w
Straszliwe skutki burz piaskowych

Waszyngton, W- 8. PAT. | czoznawców może olbrzymie leszcze połacie
Statystyki rządowe wykazują, że posucha I kraju zmienić w pustynie. Specjalny koiar

tegoroci-na, oraz straszliwe burze piaskowe | sa -z rządowy Morris Cooke stwierdza, że je* 
wyrządzify olbrzymie szkody rolnictwu ame- śli natychmiast ni s przystąpi sie do naw- d- 
rykadskicmu. Specjalna komisja stwierdziła, niania kraju I ratowania klęska dotkniętych 
że ofiar? klęsk! żywiołowej padło przeszło 51 okolic, '.o za słb lat Stany Zjednoczone wy-I milionów akrów ziemi ornej. Kieska szerzy glądać będą* jak pustynią CjIh.,

Isię Jednat dale] I według przewidywań rze- s

czącym kongresu wyťrany z<>sts znany z 
procesu o pożar Reicnst&gu prezydent trybu­
nału Rzeszy, dr. Burake.

Berlin, 19. 8- Tel- wł.
Przewodniczący XI mięfzynarocicweśo 

kongresu prawa karnego i więziennictwa., pre­
zydent trybunału Rzeszy, dr, Bumke. wysła1 
do Hitlera telegram tej treści:

,,XI między nar xiowy kongres wawa kar­
nego i więziennictwa, który- został dziś w 
Berlinie o^twarty, ośmiela się przes<ać wodzo­
wi i kanclerzowi pełne, uszanowania pozdro­
wienia. Prosi on wodza ! kanclerza o przyję­
cie szczerego 1 uniżonego podziękowania, ja­
kie ośmiela się mu przedłożyć za gościnne 1 
przyjacielskie przyjęcie, zgotowano mu przez 
rząd Rzeszy“.

Audiencja w Castel GarMo
Paryż, 19. 8. PAT.
Agencja Havasa donos* 3 Castel Gan* 

dolfo: Na a"djencji, udzielonej pielgrzym 
mora z Niemiec, z Diisbeidorfu i Kolonii, 
Ojciec św. powiedział: „Wszystko może 
być przeciwko naan, ale Bóg jest zawsze 
z nami". Ojciec św. podziekowai czIott* 
kom koniregacjl z Dusseldorfu i Koloni! 
za radość, jaką mu przynoszą z Niemiec 
w drwili, gdy otrzymuje „tyle Smutnych 
wiadomości z tego kraju."

Papież zakończył śwe przemówienie, 
udzielając swego błogosławieństwa 
wszystkim obecnym, ich rodzinom i in­
stytucjom, do których należą.

Zakupy japcńskle
WuťSzawa, 19. C. Tel. wł.
Zawarta została tranzakcja między japońskim: 

przémysietr. metalurgicznym i Koncernem Gie* 
schego. Japończycy kupili na Śląsku wię,rzy 
rajjsport /cynku «jąj «nk KUłOC ion- AVar* 

rość żamówienia wynosi blis'co'AOlůOĎ *untów.
szterlircov.

Lusfiacja kolon ji ů
Warszawa, 19 H. lei. wł.
Ministerstwo Opieki Społecznej za* 

rządziło lustrację kolonii i- półkolonii lefr* 
nich dla dzieci. W bież. .nief.iacu lustra- 
torzy udają się na" teren kliku woje* 
wództw. Akcła kf*lonjl objęła przeszło 
200.000 dzieci.

Zburzenie dumu
Warszawa, 19. 8. Teł. wł.
Z nakazu władz budowlanych zburzona 

drewniany domek I-piętrowy przy ul. Leszno 35. 
Mieszkańcy zagrożonych zawaleniem domów 
zgłosili do Starostwa Grodzkiego podanie O 
zpt-vierdzenie statutu nowego stowarzyszenia 
pod r azwą: Stowarzyszenie Lokatorów Zagro­
żonych Eksmisją.

Olimpjada szacLowa
Warszawa, 19. 8. Tel. wł.
W rozegramem osta^tw spotkaniu Polski z 

Finitaimdją poirtje dr. Tartiaikoiweira z riooikeir1 
i J\l?lca”c?yka z Kr^m'usui.i zakończyły się na 
remis. Pu tja He: uyKa Friedmana z Sołiinem 
przyniosła zwycięstw Polakowi'. Partja Naj- 
di.rfa z Rasrr jssonem została przerwam w po­
zycji wygranej dla Najdorfa. Spotki me więc 
to będzie miało niewątpłłwio wynik 3:1 na ko­
rzyść Polski.

Sensacyjne było zwycięstwo Duńczyka An­
dersena nad arcymistrzem uurtrjackir.i Spiel* 
mannem, odniesione w czwarte5 rundzie. Po* 
zatem należy podkreślić drugą już przegraną 
czołowego gracza drużynj amerykańskiej Fi* 
ne’a, który tym razem przebrał z mistrzem wq* 
giersklm L. Steinerem.

Náedzieila była katastrofalna dla dkużymy 
amerykańskiej, która poniosła porażki w ipot* 
kaniach z Węgrami 1 Szwecją. Pozbav;i ta 
Amerykanów rams na ponowne zdobycie pu- 
hairu Olimpijskiego. Drużyna polska ufcrzj mu* 
je się na przodujących miejscacn.. przyczejn 
trzeba podnieść, ze szachiści p lscv nie prze* 
grali dotychczas ani jednej partji.

Po czterech fundach sitan turnieju jest na­
stępujący: A-ustrjia 10,5 p:kt. i jedna partja me* 
dokończona, Szwecja 10 pk.\ i trzy partje nie­
dokończone, Polska 9 pkt. 1 dwie partje nie* 
dokończone, Węgry 8 pkt. i cztery partje nie* 
dokończone, Frań . ja 7,5 pikt. i pięć niedokoń­
czonych, Łotwa 7,5 pki. i dwie niedokończone, 
Stany Zjednoczone 7 pkt. i dwe medokouczone, 
Jugosłrwja 6,5 pkt. i cztery niedokończone, 
Holandia 6,5 pkt. i dwie niedokończone, Liitwa 
6 pkt. i sześć niedokończonych, Paltsiyna 6 
pkt. i pięć niedokończonych, Vnglja 6 t kt ^ 
cztery niedokończone, Czechosłowacja 5,5 P1^- 
i cztery niedokończone, Rumunja 5,5 pkt. i dwie 
niedokończone, Argentyna 5. nkt i sześć ndedo* 
kończonych. Dainija 4 pkt. i trzy niedokończone, 
Wiochy 3,5 pkt. i sz< ść lwdokonczonych, Ir- 
landja 2 pikt. i cztery niedokończonyć.. craie 
Szwajcarią 1 ßkt, i 4/ęć u^eJokonczony-h,

^^
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LISTY Z HIEM1EC

Tendencje „rozwojowe
niemieckiego prawa karnego

1»

B e r 1 in. w siernniu.
Jak już donosiliśmy, w dniach od 18 

do 24 sierpnia odbywa się w Berlinie 
XI Międzynarodowy Kongres Prawa Kar­
nego. W związku z tern niemiecka so­
cjalna demokracja wydala memorjał, któ­
ry z zagranicy przedostał się i do Berli­
na. W memorjale mówi się o „tenden­
cjach rozwojowjcii1“ w niemiec- 
kietr prawie karnem.

Niemieckie prawo karne — mówi się 
■w *nemor;a'e — którego podstawą jest 
kodeks karny i postępowanie karne, ua* 
Seżalo aż do 1934 r. do kompetencji po­
szczególnych krajów. Już w r, 1897 po­
rozuměly się rządy poszczególnych kra­
jów Rzeszy niemieckiej co do poestawo- 
wych rysów sądownictwa karnego, któ­
re potem za zgodą rady związkowej opir 
Wikowafte zostały przez ministerstw’» 
sprawiedliwości w- „Dzienn'kj Urzędo­
wym Rzeszy Niemieckiej“ z dnia 6 listo­
pada 1897 r.

Po przewrocie w r. 1918 podstawy te 
były kilkakrotnie zmieniane i dnia 7*go 
czerwca 1935 r. ponownie opublikowane 
zostały w „Dzienniku Rzeszy“ i od tego 
czastt sądownictwo karne należało do 
Kompetencji Rzeszy.

Dzisiejszy rząd Rzeszy przeprowa­
dził dalsze zmiany, które opublikowano 
w tymże dzienniku.

Trzy te źródła dają jasny obraz roz­
woju zapatrywań na cel kary, jak rów­
nież na zasadę wykonywania kary. 
Przedwojenne rządy unikały rozwiązy- 
wąnia wszelkich ciężkich problemów , po­
zostawiając je nauce i Praktyce tak, że 
w tym czasie nie znajdujemy żadnych 
postanowień co do c e1 u kary. W zasa­
dach z roku 1923 w paragrafie 48 mówi 
się już, że odbywająp karę, pr cstępey, 
mają przyzwyczaić s'ę do porządku j pra­
cy, kara ma ich moralnie wzn.acniać I po­
prawiać. Cel kary wyraża się tu w wy­
chowaniu i poprawie. \V nowych posta­
nowieniach z 15 maj? 1934 r. mówi Się 
tylko, że kara ma być odczuwaniem *łem, 
a więźniowie maja w ten sposób odpoku­
tować za popełniona zbrodnię. Sekretarz 
stanu. dr. F r e 1 s, . r, będący. drugim 
najwyższym urzędnikiem spraw'edtiwxr 
ści w Niemczech, w opracowane» przez 
siebie sprawozdaniu Komisji dia Pra,\a 
Karnego, mówi, że zemsta, stanowiąca 
treść pojęcia „oopOKutow anie1“, nie mus* 
byc Już filozoficznie uzasadniana, bowem 
żądza zemsty żyje w nas, a to wystar­
czy“. Z tego wypływa, że niema różnicy 
między niepoprawnymi i innymi więźnia­
mi, bowiem wszyscy mają być ędstia- 
szeni. W nowych postanowieniach nie 
mówi się już o tern, że z więźniami va 
się postępować po ludzku; równocześnie 
zniesiono wszystkie ulgi, nie pozwa|a się 
więźniowi na utrzymywanie kontaktu z 
światem zewnętrznym, nie wolno mu 
przyjmować świąteczni ch podarunków, 
zmieniono przepisy co do zażaleń i obo­
strzono kary dyscyplinarne. Od zwyczaj­
nego więzienia ciężkie więzienie w N;eir.j 
czech różni się obecnie tern, że więzień 
rnoże być przez cały tydzień karany w‘ę- 
zlenleir. izolowaneni (sam w jednej celi), 
można uniemożliwić mu wykonywanie 
pracy 1 zakazać pobytu na świeżem po­
wietrzu, można więźnia odżywiać tyiko 
Chlebem i wodą i pozbawić go jakiejkol­
wiek lektury. W praktyce rzecz przed­
stawia się jednak inaczej, jak wynika _z 
doniesień, które od czasu uo czasu dostają 
się na światło dzienne. Dr. Freis'er mó­
wi aalej. że jeżeli prawo karne uznane 
jeřt jako środek wólki, to jego celem jest 
ntefviko walka z n5eprzj jaciftem ale i je­
go zniszczenie.

Ciekawe są również dane statystycz­
ne, ktlóre w odczycie w Związku Na rod 0- 
wo-socjaustycznych Prawników . podał 
pierwszy prokurator państwa w Królew­
cu, Schäfer. Według tychże danych dnia 
1 kwietnia 1934 r. było w więzieniach 
pruskich 64.000 osób. podczas gdy przed 
wojną w roku 1913 było ich 53.000, a w 
-oku 1929 tylko. 30.000 osób. Wszystkie 
więzienia są obecnie przepełnione, przy­
czepi i Przy roootach przymusowych ob­
niżono koszty ufzymamia na 0.29 marek 
z 0.42. w r. 1932, chociaż ceny żywności 
znacznie się podniosły.

Areszt prswencyiny w Nlemczfich
Aiesztem prewencyjnym ścigane mogą 

być w Niemczech te osoby bez normalne­
go wyroku sądowego na podstaw*« poli­
cyjnego aktu adłninstracyhiego 1 mogą 
być odstawione do obo?ów koncentracyj­
nych. Odnosi się to do: 1 — osób. któ­
re były członkami t. z\v, antypaństwo­

wych stronnictw (z wyjątkiem osób, któ­
re swą antypaństwową działalność kon­
tynuowały po r. 1922 i które odpowiada­
ją przed specjalnenij sądami wyjątkowe* 
mi i sądzone są ostrzej); 2 — członków 
■narodowo-socjaiistycznych formacyj. któ­
rzy naruszyli dyscyplinę; 3 — z niektó­
rych przyczyn żydzi, a dalej aryjskie ko­
biety, które popełniły zbrodiie przeciw 
czystości rasy, utrzymując stosunki z ży­
dami ;td. Z powyższego, a zwłaszcza z 
punktu trzeciego wynika, że chodzi o 
czyny, które wediug ustawy nie są ka­
ralne, ale w przyszłym kodeksie karnym 
ustanowione będą za czyny te odpowied­
nie kary.

Według doniesień niemieckiego biura 
prasowego z dnia 7 czerwca odstawiony 
został do obozu koncentracyjnego 
pisarz i wydaw’ca L u d w ; k F e* 
g e r z Ehlngonu nad Dunajem a to 
dlatego, że podczas mowy Hitlera obraź- 
liwie wyraził się o Führerze. Dnia 5-go 
marca do obozu koncentracyjnego odsta­
wiono handlarza kwiatami, który Amery­
kanom, urządzającym pewien pogrzeb, 
sprzedał bezwartościowy wieniec, za któ­
ry zażądał większej sumy, licząc na to. 
że Amerykanie nie znają stosunków w 
Niemczech. W Essen uwięziono dnia 27 
czerwca dwuch kupców', którzy dopuścili 
się lichwy, sprzedając drożej kartofle. W 
ostatnich dwuch wypadkach winnych od­
stawiono do obozów- koncentracyjnych, 
które są gorszeni od więzień, chociaż 
mieli być potem sądzeni przez zwyczajne 
sądy.

Areszt prewencyjny jest karą na pod­
stawie wyjątkowo upraw nieria policji, a 
nie na podstawie zwyczajnego wyroku, 
przyczem aresztowanemu nie łzmjmia 
się nawet przyczyny aresztowania. Z re*

NIEBYWAŁY SUKCESU!
bwie główne wygrane III klasy
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WOLANOWA
farszowa, PiarszalNomifa nr. 354
Pamięta’! Jedynie WOLANOW wzbogacał
guły wręcza się mu list następującej tre 
ści:

„Według postanowienia prezydenta Rze­
szy z dnia 2b lutego 1933 o oclirorle narodu 
f państwa, zostaje pan na dłuższy czas 
aresztowały.”
Co oznacza „na dłuższa* czas“, 

aresztowany nie może się dowiedzieć. 
Dozorcy są specjalnie „dob'eraui“ i tyra­
nizują oni więźniów w najrozmaitszy 
sposób.

W niemniej okrutny* sposób wydoby­
wa się zeznania. Z prasy światowej 
znane są wiadomości o przesluchiwaniach 
członków niemieckiej partji socja'istycz- 
nej (Soziaflgtisehe Arbeiter-Partei) w- 
Dreźnie i Berlinie.

Zygm. Różycki.

Z dnia
„Won!“

Z dziwnym zaiste apelem wystąpił w nie­
dzielę p. Mackiewicz-Cat w „Słowie lYi!e«i- 
skietr”. Mianowicie w artykule p. t. „Za ty­
dzień prawybory do Senatu” napisai dosłownie: 

„Ale oto są wybór) do Senatu. Niechże 
się odbędą pod hasłem czystych rąk Lu­
dzie od wyciągania s "bwencyj, subsydjów, 
koncesyj — woni Ludzie, "przykrywający 
«krzykami: „Niech żyje Polska!” swe in- 
teresakł osobiste, czy mafijne — woni Lu­

ide, dla których praca polityczna jest po­
wodem dc uzyskiwania posad, ale w nie­
zgodzie z Konstytucją — woni”
Dlaczego zaraz — voi.? A cc d ludzie 

mają robie? Powiesić się? Każdy przecież 
piusi żyć...! Trudno, panie Mackiewicz, .— nic 
pan na tc nieporadzi. A w dodatku chodzi tu 
przecież D ludzi z pańskiego obozu. Czy jest 
tam wielu innych?

Tajemnica „Kurjerka“
„Goniec Warszawski”, omawiając kandyda­

tury sanacyjne, m. In. pisze:
„Wśród spist nazwisk wszystkich kandy­

datów na specjalną 11 wagę zasługuje braK 
■ nazwisk dwu kierowników ,J. K. C.”: Marja- 
na Dąbrów “kiego, Który piastował mandat 
poselski we wszystkich dotychczas czterech

sejmach polskich, oraz redakton. tegoż 
pisma Rubla, który w poprzednim Sejiuie 
był kierownikiem grupy poselskiej czionkó» 
B. B„ zasiadającym w komisji agramcznej. 
Pominięcie tych dwuch byłych posiow, ktć 
rzy o mandat poselski gore me zabiegali, 
jest bardzo znaczące j zastanawiające

W paryskiem piśmie ,,1'Anti du Peuple” ukazai się powyższy rysunek, przedstawiający 
wymownie obecną sytuację katolicyzmu w Niemczech.

Mimochodem uderza zniknięci«" w ustał 
nich czasach w tern piśmie feljetonów Zyg­
munta Nowakowskiego. Feljętony jego pu 
pogrzebie marsz. Piłsudsłjegu i po ofiaro­
waniu „zagrody Racławickiej” p. premjero- 
wi Stawkowi, wvú olały rozmaite oddźwięki 
i komentarze. Pan Dąbrowski • ïamzii się 
nawet na bart zo gwałtowne ataki ze stro­
ny M 01 acr ew skiegc i jego grupy *
Wogólc „Kurjenk” nagie zmieni! front. Nie 

chwali „wyborów nie zachwyca się kandy­
daturami, nr strojony jest raczej minorowe i je­
dyne ze wszystkich pism sanacyjnych nie za­
mieszcza přowybor zych j «nrmmka-
tów osławionej „Iskry”. Co śę stało? Czyżby 
bilans dotychczasowej korzystnej współpracy 
z b. B. wypad! aż tak uieninh?

Gen. Kukle! o lependach 1920 r.
Na łamach „Kur. Warszawskiego“ znany 

historyk wojsko vości, gen. Kukieł rozpra­
wia się z riiektoreml legendami, zwlązanemi z 
„Cuden nad Wisłą”. P.zedewszystkiem stwier­
dza, że naród wówczas nic stchórzył, aie „po­
żółkł ze strachu”, Nieprawdą jest, jako­
by zwycięstwo odniesiono wbrew -ządowi, 
wbrew politykom i społeczeństwu cywilnemu. 
Co do rządu, to musiał on kontynuowa' u- 
kłady z wrogiem, ce*em zmylenia jego czuj­
ności.

„Gdy jednak jegenda — pisze gen. Kukieł 
orzec«wstawić cnce zwycięstw* wojsko­

we rzekomemu tchórzostwu rządu cywilne­
go, trzeba stwierdzić, że rząd ren w cbv/|H 
zjawienia się wroga pod Warszaw ą, nie 
opuścił stolicy co byłoby zjawisk.em nor' 
malnem w dziejach wojen, że prezes rządu 
z kilku jego członkami znalaz* się w kry ■ 
tycznym dniu 14 sierpnia na polu bitwy pod 
Radzyminem przy dywizji litewsko-biało- 
rusikiej, idącej do kontrataku, w ogn.u ka­
rabinowym. Nie była to w dziejach naszych 
pierwszyzna: tak w roku 1831 widywano 
prezesa rządu wśród tyralierów“.
Dalej podkreśla gen. Kukieł, że twórcą pia­

nu bitwy nie był gen. W e y g a n d, który nral 
odrębną koncepcję operacyjną. Ale gen. Wey- 
ganu był pomocnikiem nieocenionym. W vraž­
ných momewtach w} stępował z dc niosłą inicja­
tywą. Trzeba też pamiętać, że:

„riektoizy z jego oficerov, — pułkow­
nik Loir pod Ciechanowem pułków nik 
„Happe, pod Pułtusketn — wychodząc 
z roli doradców wskrzesili tradycje buiater 
skie Viomenilów i Choisych, wszyscy zaś 

. całą duszą, często i narażeniem życia sta­
rali się dowieść Polsce walczącej, istotnie 
pr^ez świat opuszczanej, że nie opuściła jej 
Francja. I to braterstwo broni jrolsko-fran- 
cuskie, stwierdzone w dni zwycięstwa 'ierp- 
nlowego, nie legendą jest, ale cudowną 
rzeczvwisiosdą“.
kzkoda, że o rem poisko-irancuskieoi bra­

terstwie broni na uroczystościach oficjalnych 
nie wspomniane

Za kńka dni przyjeazle dc Gdyni pancermk 
J niemiecki „Königsbeig- i będzie uroczyście wi- 
j tany. Czy nie należało sobie przi pomnieć, jak I to przed 15 *aty Niemcy utrudniali dowóz amu­

nicji do naszych wyorzeży?

Order dla wyborców?
Rada Grodzka B. B. W. R. w Gdyni roze­

słała takie zawiadomienia:
„Pragnąc utrwalić w pamięci otonvafeli 

doniosły akt gloso wania do Semitu, wybra­
nego nâ zasadach r.owej Konstytucji i ordy­
nacji wyborcze, z 1935 roki, jak również 
chcąc przypomnieć im spełnienie obowiązku 
obywatelskiego, wcięcia jaknaCiczniejjzego 
udziału w wyborach do Senatu, przesyła 
skromnj znaczek z napisem „SENAT 1935”, 
któi y jako zaszczytną odznakę należy rtosić 
do chwili zakończenia wyboró v do Senatu. 

Kierownik Sekretariatu Grodzkiegr 
(—) Józef Rawski.
Prezes Rady Grodzkiej 

(—) Władysław Grabowski.” 
Odznaczenia otrzymują ‘udzie, posiadający 

różne zalety c!m >Meru, np. odwagę. Sana- 
cvjni działacze w Gdyni sadzą widocznie, że do 
wyborów potrzebna jest odwmga. Może i słusz­
nie tak sądzą. Opinja jest tek zdecydowana, 
ta* energicznie poteph tych, którzy ubtegąią 
się o randety, że trzeba nap-awdę odwagi, by 
6ię tej opmji przeciwstawić
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— Nie śpią jeszcze, no, no...
Jego podziw przeszedł szybko w 

święfe oburzenie, gdy zrozumiał, jaki 
jest powód hałaśliwego „meetingu“ je­
go ludzi.

— Przetrząsają moje toboły!
Wskoczył na siodło, podciął konia 

i z rewolwerem w dłoni wpadł do 
obozu, jak burza.

— Co to znaczy? ! — rykną!, okła­
dając szpicrutą każdego, kto nawinął 
się pod ręką.

— Jak na komendę padli na twarz, 
bełkocząc coś niewyraźnie i tłukąc 
łbami w ziemię. Zeskoczywszy z ko­
nia, podszedł do przewodnika.

— Jeśli mi coś zginęło, ty za to 
odpowiadasz! — krzyknął, „pomaga­
jąc“ mu powstać paroma uderzeń* ami, 
w'ymieizonemi w gołe pięty.

Dostojny sirdar trząsł się, jak li­
stek mimozy na wietrze, z jego oczu 
wyzierała zabobonna trwoga.

— Sasasahib... tttty— żyjesz?. —■' 
wyjąkał wreszcie.

leci! Chongowi zaprząc konia do 
"" wózka, a sam wszedł do namiotu i za- 
. wiadomił Zosię o smutnym wypadku, 

Freddy puścił to głupie pytanie mi- jaKiemu uległ jej mąż. Zosia zerwała
mo uszu.

— To tak? — zagrzmiał. — Za­
miast w czasie mej nieobecności pil­
nować tych łapserdaków, ty poma­
gasz im kraść?!

— Kraść?
To ubliżające posądzenie przywró- 

ciło przewodnikowi część jego zwy­
kłego dostojeństwa.

— Azali jest złodziejem wiemy

się z łóżka, bez wahania wsiadła na 
bryczkę, to samo uczyniła owa tajem­
nicza kobieta i wraz z Chongiem od­
jechali w trójkę w kierunku południo­
wo-zachodnim, czyli w stronę dżungli. 
To już wszystko. Acha. jeszcze jeden 
szczególik: Zosia głośno płakała.

Ta ostatnia wiadomość byłaby u- 
cieszyła tancerza w innych warun- 
kach, teraz przeszła bez wrażenia, te-

sługa, który chce mieć jakąś pamiątkę raz należało myśleć przedewszystkiem
po zmarłym panu?!

— Po zmarłym panu? Chłopie, 
czyś się spił, czy też żywy pan ma ci 
dać kilka pamiątek szpicruta?^

Sirdar obejrzał sobie mówfącego 
od stóp do gîowy, a potem jego konia

— 5yją
obadwaj ! - 
nam tu mówiono, — zwrócił się do 
Prado — że ty, sahibie runąłeś z jakiejś 
skały i dogorywasz. Chcąc więc 
ni eć pamiątki po tobie i...

— Kto mówił, że dogorywam? Kto 
v am tak nałgał?

— Kobieta, która przyszła po two­
ją mem-sahib.

— Moją żonę...?'.

dziesięć miesięcy później zmarł na żół­
tą febrę ówczesny kierownik planta- 
cjî, a jego następcą zamianowano mło­
dego praktykanta. (Biali w kolonjach 
awansują błyskawicznie, * wiadomo; 
tylko kolorowi muszą całe życie haro 
wać, żeby na starość dochrapać się 
marnej rangi dozorcy, czyli dręczycie 
la swoich rodaków).

Nowy kierownik urządził się tak', 
jak większość białych. To znaczy 
przyjął na gospodynię ładną dziewczy­
nę, uczenicę szkoły misjonarzy, nieja­
ką Szautanę i żył z nią „na wiarę“. 
Trudno żądać, żeby dbający o swój 
autorytet biali żenili się z kolorowemi 
kobietami.

To pożycie Jana z Szaufaną trwało 
przeszło pięć lat i nagle zaczęło się 
psuć. Z jego winy! Ni stąd, ni zowąc

o pościgu, o wyrwaniu Zosi ze szpo­
nów jej śmiertelnego wroga.

— Trzech ludzi zostanie w obozie!
— komenderował Freddy. — Reszta 
pójdzie ze mną. Przetłumacz im mój

... rozkaz na wasz gęsi język i powiedz, _ . _ _ . .
i wygląuają na zdrowych żeby zabrali z sobą jak najwięcej łu- jąl przebąkiwać, że pora juz myśleć o 

mruknął zdumionj'. — A czywa... rozstaniu, że on gotów jest dać wcale
Niepowszedni widok przedstawiał hojne odczepne, byie gospodyni-ko 

ten nocny marsz z prymitywnemu po- clianka, wyjechała jaknaiprędzej i jak- 
chodniami, ten, ściśle mówiąc, nie 
marsz, ale warjacki bieg. Niewielu bia­
łych potrafiłoby dotrzymywać kroku 
koniowi idącemu kłusa, dla kulisów 
to zwyczajna rzecz. Mknęli więc na 
wyścigi z jadącym konno Freddym,

najdalej. Dlaczego? Nie pjrwiedzia 
zrazu, lecz Szautanie wydawało się 
że odgadła, dlaczego. Było to tego 
dnia, kiedy z poczty nadeszła przesył­
ka, zawierająca dużą fotografię ślicz­
nej, młodej dziewczyny. 3iałej! „To

najpierw po łagodnem zboczu pagórka jest moja jedyna siostra“ — wyjaśn.ł
Freddy wpadł do namiotu, skiero- ku drodze, potem drogą przez las. Ja-

wał strumień światła swej elektrycz 
nej latarki na łóżko połowę i zaklął. 
Zosi tu nie było! Wybiegł z namiotu, 
le raz dopiero zauważył brak drugie­
go konia, oraz bryczki.

— A gdzie Chong?
Szukając woźnicy, doskakiwal ko­

lejno do każdego z swoich ludzi i prał 
po grzbiecie, dopóki dany delikwent 
nie zerwał się z ziemi. Kucharz ni-e 
czekał na swoją koleikę; widząc, że 
sahib bije, ergo żyje, a nie jest du­
chem, podniósł się coprędzei i usko­
czył za sirdara.

— Gdzie Chong, pytam?!
— Odjechał z mem-sahib i z tą 

drugą kobietą.
To była jedyna pocieszająca wia­

domość.
— Wierny, poczciwy Chong nie 

pozwoli wyrządzić krzywdy Zosi! — 
pomyślał Prado, poczem zasypał 
przewodnika pytaniami na temat wy­
padków, jakie rozegrały się tutaj pod­
czas jego dwugodzinnej nieobecności.

Przebieg podstępnego uprowadze­
nia Zosi był według relacji sirdara na­
stępujący:

W niespełna godzinę po odjeździc 
Prądy przybiegła do obozu jakaś ko­
bieta, bardzo wzburzona i zdyszana. 
Powiedziała, że w pobliżu jej wioski 
biały sahib spadł wraz z koniem z ur­
wistego pagórka, że pluje krwią, do­
gorywa, że przed śmiercią chce ko­
niecznie zobaczyć swoją młodziutka 
żonę, która pozostała tu, w obozie i 
błaga ją. by niezwłocznie tam przyje- 
cnala bryczką. Wobec tego sirdar pó­

kim cudem ta mało uczęszczana dro­
ga uchowała się jeszcze, było jej „oso­
bistą“ tajemnicą, tylko w kilku miej­
scach uległa żywiołowemu „imperja-

ale Szautana nie była tak „naiwna' 
żeby w tę „bajkę“ uwierzyć. „To jes 
jego narzeczona“! — powiedziała so 
bie.

Wiele szczegółów utwierdziło ją
lizmowi“ tutejszej roślinności, ale tam w jej biędnem mniemaniu. Brak podo
wszędzie przyszedł jej z pomocą czło­
wiek, pościnane przez niego pnącze i 
poprzecznie biegnące liany walały się 
w błocie.

— Wszystko świeżo cięte! — za­
meldował sirdar. — Nie mogą peru- 
wać się szybko, skoro muszą sobie 
raz po raz torować przejście.

Freddy nie podzielał tego zdania.
— To mogło być pościnane jeszcze 

popołudniu, skoro tylko założyliśmy 
obóz! — odgadł przypadkowo. — Och, 
ona wszystko przewidz!ała i przygo­
towała sumiennie, ta przeklęta djabli- 
ca!

— Jakto, sahib, ty znasz kobietę, 
która twoja żonę...

— A znani ! — wybuchnął. — Znam 
1 nie daruje sobie nigdy, że nie kaza­
łem jej uwięzić w Myitkyinie... Och, 
ale ty jeszcze zadyndasz na gałęzi, 
przeklęta Szautano!

O tern, że zawziętym prześladow­
cą Zosi jest Szautana. wiedział oddaw- 
na, ale nie znał dokładnie powodów 
jej nienawiści. Domyślał sie raczej, że 
wywołała ją fatalna pomyłka. I tak 
było istotnie, ale żeby to zrozumieć, 
trzeba na chwilę z opowiadaniem cof­
nąć się w czasie i w przestrzeni.

W grudniu roku 1907-ro przybvî 
do Yung-tan na praktykę cudzozie­
miec, nazwiskiem: Jan Bortolotti. W

bieństwra pomiędzy Janem, a ową „So 
phy“, czyli Zosią. Dalej, inne nazwi­
sko; Jan nazywał się Bortolotti, a 
adresatka jego listów Halska. „Czy ona 
jest zamężna?“ — spytała raz, wie­
dząc, że białe kobiety po zamążpójściu 
zmieniają nazwisko. Jan zaprzeczył, a 
Szautanie to wystarczyło; ta biała by­
ła dziewczyną, nosiła nazwisko, inne, 
więc nie mogła być siostrą Jana.

Na wiosnę tego roku, czyli 1914-go 
Jan zażądał kategorycznie, by Szauta­
na wyniosła się z Yung-tan w ciągu 
miesiąca, gdyż... „oczekuję przyjazdu 
Zosi, a nie chcę, aby ona zastała tu 
ciebie“. Szautana powstrzymała z tru­
dem wybuch gniewu. „Czy siostra i 
kochanka białego mężczyzny nie mo­
gą żyć pod jednym dachem?“ — spy- 
taia z ironją. — „Nie mogą, zresztą ja 
tego nie chcę!“ — odparł. Dla Szautany 
było to no wem potwierdzeniem słusz­
ności jej domysłów'. W sąsiedniej plan­
tacji farmer portugalczyk żył z całym 
haremem kolorowych dziewcząt, a w 
tym samym domu mieszkały jego 
dwie siostry, stare panny. Zatem owa 
Zosia nie mogła być siostrą Jana, tyl 
ko jego przyszłą żoną, wywnioskowa­
ła jeszcze raz. „Dobrze, opuszczę cię 
dzisiaj“.

{Ciąg dalszy jutro);

jbtaqxam
Jlażlową.

WTOREK, 20 SIERPNIA 193! R.
Katowice. 6.30 Audycja .»rama. o.M Płyty. 8.35 

V.'skæzôwW iraktycme. 11.57 Sygnał czasu. 12.03 W a- 
dtoioSct meteorologlczn«. 12.16 Płyty. 13.00 Cłrwfea 
dla kobiet. 13.05 Płyty. 15.15 Ceduła Oleldy ZboLowo-, 
Towarowej. 15.30 Śpiew 1 gKaja. 16.00 „Skrzynka P, 
K. O." 1615 Koncert solistów. 17 00 Koncu.it: „Dla na- 
313 ch letnisk i uzdrowisk“. 16.00 , Sstuka arcłuitekfcw 
ntaua a zwierząt“. 18-15 „Cali Polska Opiewa“. 16 43. 
SisnMaw Krozer — arie 1 nieśni. 19.30 Redtal Śpiewa-. 

20.00 Felieton turystyczno-sportowy. 20.10 OrWwtra 
R. 3100 „S*ary Joe“ — lekka audycja imszyczuo- 

śłowna. 21.30 Koncert Orkiestry P. R. 22.30 Wiadontosct 
«fortowe. 22.40 Mała Orkiestra P. R.

Warszawa 0339,3 m) 6.30 Vudycjt poranne. Ił iS 
Muzyka taneczna (płyty) 13.05 Płyty. 15.30 Muzyka 
lekka. 16.15 Koncert solistów. 17.00 „Dla naszycli letn sic 
1 uzdrowisk“ Koncert z Krakowa. 36.15 „fata Polska 
śpiewa“. 18.45 Płyty !9J0 Redial śpiewaczy. 20 10 
Orkiestra PołsMego Radja. 21.30 Koncert orkiestry P. », 
22 40 Mila Orkiestra P. R-

Kraków (293.8 m) 6.30 Tramem, a Vamraawy. ».IÍ 
Muzyka tameczna (płyty). 13.05 PU.sen.tti chóru Jnram - 
(■płyty). 15.15 Transm. a Warszawy. 17.00 ..Dla naszych- 
letnisk I uzdrowisk", koncert orkiestry kameralne]. 18.45 
Utwory R. Straussa (p’yty). W JO T-ansm. z Warszawy. 
20.10 Transm. z Wa-szawy I Poznania. 31.30 ] ii K! 
Transm. x Warszawy.

Poznań (345,6 ot) 6.30 Audycje poranne * Warszawy, 
1313 Muzyka z płyt. 13.T5 „Muzyka torteolaeowa-* 
(płyty). 13.35 Płyty. 15-2! Transm. X Warszawy 16.13 
Koncert solistów. 16.50 Transm. s Wikta I Wama-.rt. 
1815 Transm. z Warszawy, Ife.43 J-lyly. 19JO Transm, 
z Warszawy. 20.10 Koncert * Warszawy. 21.00 „Stary 
>oe“, lekka audyci.* elowtw-muzycaia. 21.30 1 22.61 
Transm. * Warszawy.

KONCŁTTT ZAGRANICZNE.
Wroclaw (313,8 m) *odz. 6.30, 12.00. 17.00. 19.09 
Mediolan (221,1 m) godz. (13.03, 17.05. 20.49. I 
Praga (470.2 m) godz. 11.00. 15 10. 19.55. 22.30.
Wiedeń (806,8 tu) godz, 32.00, 16.10. 19.30. 31. ld,

SRO«!)A. 21 SIERPNI-» 1931 R.
Katowice. 6.30 Audycja potlki- 8J5 Wskazówki 

p-alrtycne IU7 Sysnał czasu. 10.03 Wiadomość' trr- 
leorologitmne. 10.15 Koncert: „Dla naszych letnisk i 
uzdron sk". 13.00 Uwilka dla kobiet. 13.1.4 
Giełdy Zbołowo-Towarowt). 15.30 Płyty. 16.00 D'ł 
kobiet p. ł.: „Nasz dom po powrocie z wakacyi". 16.13 
Koncert Orkiestry Kameralnej. 17 00 Miniatury kwarte­
towe. 17JO Koncert Orkiestry 73 p. p. 16.00 Wesoły 
sLec1 P. t.: „Pleťset złotych". 18.15 Xala Pols1- śpie­
wa". 18.30 Po.Jtekki na Odrze św. Anny. 19.05 Transm. 
z Salzburga <sp. w 3 aktach W. A. Mozart i: „Uprou 
dżemie z Seraju". 20.45 „Świat Sie śmieje". 21.35 „lek 
wieś źvwl miasto?“: Meso. 21.43 Chór Dana. 22.05 
Wiadomości sportlwe. 2315 Mata Orkiestra P. R.

Warszawa (1339.3 m) 6.30 Audycie pointe. 10.15 
„Dta naszych letnisk i ttzdrowlsic", koncert. 1205 Płyty. 
15.30 „We stowtk'em w zawody koloraturowi. '. Muzy' n 
(płyty) 16.15 Koncert a Wilna. 17.00 Miniatury kwartt 
tcwe. 17.20 Koncert * Katowic. 16.00 „Pięćset złotych' 
W-iSo!y skecz. 18.15 „C»ał Polska śpiewa". Koncert zs 
Lwowa. 19.05 Trams n. a Salzburga. „Uprowadzenie x 
Seraju“, opera w 3 aktach W. A. Mozarta. 21.45 Koncert 
Chóru Dana. 22.13 Mała Orkiestra P. R.

Kraków (293.8 m) 6.30 Tranem, z Warszawy. 12.03 
Transm. z Warszawy. 13.30 Róśne lnstrun eut- (płyty1 
17.00 Transm. z Warszawy 1 Wilna. 17.00 Transm. z 
Katowice. W .szawy i Lwowa. 119.05 T-amsm. z ßa'-.lmrR 
(przez Warszawę). 20.35 Transm. s Warszawy. 22 15 
Transm. z Warszawy.

Pozna.. (345,6 m) 6.30 Audycje poranne z Warazawy, 
12.03—13.30 Tram-m. z Warszawy. 15.30 „Z muzyk! ra­
mant] ków" folyty). 16.00 Transm. z Warszawy i Wilna, 
17.00 Transm. z Katowic J Warszawy, 16.00 Transm. z 
Warszawy I tiwowa. .19.05—31.35 Transm. z Salzbursa 
(przez Warany B). 21.45 I 22.15 Transm. z Warszawy.

KONCERTY ZAGRANICZNE.
Wrocław (318,8 m) godz. 6.30, 16.00, 19.00, 21.00.
Mediolan (221,1 m) sodz. 11.30, 16J3, 19.15.
Praga (470.2 m) godz. 12.30. 16.30, 18.15, 20.45.
Wiedeń (506,8 o) godz. 12.00, 16.10, 19.15, 22JJ.

Wystawa sztuki francuskiej 
w Kraenhadze

W' dniu 24 sierpnia w Kopenhadze nastąpi 
otwarcie przez króla Krystiana wysi-wy (tu 
snącej nazwę „Sztuka fruicuska XVIII wieku“. 
Oprócz 275 obrazów (Watteau. Duplessis, La 
Tour, Fragonard) 200 rysunków. SO rreżb, wy­
stawa obejmie meble, boazerie b;bcloty, opra­
wy książek, medale, porcelano t koro tik. 
•wszystko to, co może najwierniej odtworzyć 
epokę regencji Ludwika XV i Ludwika XVI. 
Do sformowania bogatej calośc" wystawy 
przyczyni się 12 muzeów paryskich, w pierw­
szym rzędz.e Louvre, 32 muzea prowincjonal­
ne, 14 muzeów zagranicznych, oraz liczne 
zbiory prywatne. Eksponat)/ wystawy zosta­
ną t>cm eszczone w 22 salach Charicttenburgu, 
pałacu, pochode„ccgo z XVIII w.eku. Należy 
dodać, że jest to już trzecia z rzędu wystawa 
sztuki francuskiej w Darni. Pici wszą w 1928 
roku, poświęcona byta sztuce francuskiej XIX 
wieku druga w r. 1980 dziełom Rod na.

Rzymski tygodnik o Junoszy- 
Stępowskim

Tyęcdnik artystyczny -Speotace'o“ zamie­
szcza dłuższy artykuł, pośw ęeony twórczości 
scenioznej Jiinoszy-Stępowskiego. Autor arty­
kułu szczegółowo omawia wszechstronny ta­
lent aktorski artysty polskiego, oraz jego fa­
zy rozwojowe. „Speciacoki“ nazywa i unoszą- 
Stępowskiego najW.ękSeym aktorem współ­
czesnej Polski. Ariykul ozdobiony jest Fczne- 
i.ii fotografiami, przedstawiającenu Junoszę- 
Stępowskiego w. sztukach ShaeKspeare'a f P£, 
randella. ,
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rolník nie noze kupować
Pojemność Tynku wewnętrznego maleje — 

,vieś »lie kupuje- Temat poruszany wielokrot­
nie, n,le aktualny tak długo. dopóki nie nastą­
pi zmiana w położenia gospodarstw wiejskich, 
a palący d© chwili, w .której wszystkie sfery 
społeczeństwa zaczną w icaktvct wyznawać 
hasło: frontem do wisi! Obecnie jesteśmy je­
szcze bardzo odlegli od tak'ego momentu, jak 
ra to wsk-zujc polemika, rozpoczynana na- 
t\ chmiast, gdy zjawia sie jakikolwiek projekt, 
mający na celu choćby fragmentaryczne rea­
lizowanie wspomnianego basta.

Opuija pul czna nie jest Jeszcze w tyim 
zakresie skrystalizowana, chcciaż coraz bar- 
dz ei jarnem sic staje dla wszystkich, że 
eksport przestał być czynnkiem, na którym 
można oprzeć rozwój naszego -'Tzemysii' i że 
spożycie miast nie zdoła pcchłonąć tyle to­
waru. ile przemysł polski '"est w stanie wy- 
pi edukować- Dlatego częściowe bezrobocie 
przemysłu i stan bezrobocia w świec, z pra­
cowniczym jest bezpośreJn o i ściśle związar 
r> ze stanem odbiOrczoścl wsL

Tymczasem wieś me może kuoować. Kilka 
c- fr wyjaśnia tę sprawę, a przyna irmicj wska­
żą olbrzymie różn'ce, jakie musiały :—iść w 
owych możliwościach nabywczych- W ce?u 
Ja maijbandiziei plastycznego przedstawienia

KSX

riD WŁOS...
Turniej

Odbywająca się obecnie w \Vfer- 
srąr\v ie t. zw. Oliimppad'a Szoicl owa, 
:est imprezą n&eizwyida impamnącą. 
Niestety, -prasa podaje jedynie wmik 
rozmaitych spotkań, nie przynosząc 
żadnych szczegółów z - ch prze.' egu. 
Chcąc temu jakoś zaradzić, publ ku­
jemy poniżej sprawozdanie tz jed ie? 
z mfetnzowsł:.:h gier:

„V7 dnia wczorajszym nastavilo inte- 
tcsv’Qcc spotkanie pomiędzy Uriigwą m 
i Siamem. Przy szachownicy zosedli: 
'Mistrz Urugwaju — Silberstein, oraz mistrz 
Siamn — Silberblatt. . .

Bale (Silberstein) rozpoczynaj 1 P°m 
suwała pionka na P4g6 (!!!). Na to Czar • 

ýjc (Silbcrblatt) zamawiam szklankę her­
bat v z cytryna, i zaraz kelnerowi pla- t a ni). Następnie czynią znamienny ruch 
w bżermka kieszeni spodni, skąd wyciąga­
ją kosteczką do nosa. dicte się niecierpli­
wią i pytaje: sie: — Na, co jest...?

Czarne milczą i zapalają papierosa. Fo 
ilfuższem namyśle klepią sie po kolanie 
i wkońcu odpowiadają: — hu, a co mc 
być...?

Biotę są wyraźnie zdenerwowane i 
Rębnią palcami po stole. Czarne zwraca- 
ja v\vage~ — Protze nie bębnić, bo sie 
Stół rysuje... .

Białe przestają bębnić i patrzą z wście­
kłość a na Czarne. . .

Czarne wypaliwszy papierosa, pytają 
Sie małych: — A jak tern interesy...?

Biule odpowiada ą z tłumioną pasm: — 
'Dziękuję, coraz gorzej...

Czarne wyjmują notes z kieszeni 1za- 
îsynaiq coś w nim pisać. Białe zaglądają 
Czarnym przez ramie i dziwią sie zlośli- 
m«: — Doprawdy, penie Silbcrblatt, ale 
dlaczego pan nie gra...?

Czarne: — W szachy...?
Białe: — Nie. w kregle...!
Czarne wstają od si tu i przystąpiwszy 

'do białych móv:ią:—Pen idziesz obrażać 
rih. trza Sjamu...? Pan jest łobuz...!

Białe: — To pan jest łobuz...!
Czarne chwytają Białe za mary tarkę 

i zaczynają nią szamotać. Białe bura z 
'szachownicy wieże i rzucają ją iv twarz 
Czarnym. Na to Czarne chwytają trzy 
pionki, jednego skoczka i dwa biegacze 1 
i- siłują to wszystko 3iałym wpcfkować w 
ustc Białe zasłaniają sie mistrzowskim 
ruchem reki, wskutek czego dwa pionki 1 
jeden skoczek spadają na podłogę. _ Czarne 
w >bec tego dobierają z szachownicy dwa 
króle i dwie królowe i powtarzają swoi 
7107 ’-zednl manewr. Białe jednak mobilizu­
ją w jednej rece wszystkie pozostałe pion­
ki i cofnąwszy sie o kilka kroków, roz­
poczynają regularne bombardowanie Czar­
ni ch. Czarne odpowiadam pięknem za 
nadobne i szachują Białe zajściem z o 0- 
hi (!). Białe jednak posuwają sie w kie­
runku siołu, z którego porywają szacf ir- 
nice l rzuciwszy ją na głowę Czarnym 
krzyczą: — Masz łobuz mata...!

Czarne upadają na ziemie i aznaia sie 
za pokonane. ♦ * •

mteresnjącego nas temaru. .przyjmi.emy, że ce- ! 
ny niektórych towarów, nabywanych przez 
rolników, a przeliczonych na kilogramy żyta 
równały się w 1937-8 r- gospodarczym cytrze 
100 i obliczymy, jakiej cyfrze równały się w 
1933-34 t.. gdyż dla tego r-oku posiadamy już 
cyfry urzędowe.

Rachunek dokonany tą metoda wykazuje, 
co następuje: cena bucików wyraizi s-ię cyfrą 
200, madapolanru — 204, mydlą — 210, mci — 
245, superfoofatu — 255, pługa — 276, wódki 
— 278. cukru — 30*. węgla — 320. nafty — 
323, sok — 350, garnka emaliowanego — 357 
i tytoniu — 411.

Przy rak wielkich przemianach w cenach 
na niekorzyść rolnictwa, które wzrosły od 
dw uch do czterech razy, nie nrcie być mowy 
o tej samej pojemności rynku wiejskiego na 
wytwory przemysłu- Różnica, na którą wska­
zujemy, powstała wszakże po uwzględnieniu 
spadku cen. jaki w międzyczasie okazał się 
również w zakresie wytworów przemysłu. 
Tymczasem oprócz niekorzystnego układu sto­
sunków w kształtowaniu się cen artykułów 
nabi wanych i sprzedawanych przez rolników, 
zmnie.sizają zdolność nabywczą roln tów wy­
datki, wykazujące ogn mną sztv wność, a mia­
nowicie: podarki 1 opluty publiczne oraz ob­
sługa długów, powstałych w okresie dobro i 
konhmktury- Oczywiście im mniejsze nlgl 
otrzyma rolnictwo w zakresie ostatnio wy- 
mieiiunych sztywnych pozycyj wydatkowych, 
tem mniejszą będzie możliwość cd-budowy je­

go zdolności nabywczej na artykuły wytwa­
rzane przez przfmssł.

I tu trzeba będzie zdecydować, czy poli­
tyka gospodarcza w stosunku do rolnictwa 
powinna pójść w kierunku aw.azaii.ia odbudo­
wy rolnictwa z kapitalem produkującym, in­
westowanym w przemyśle i ze światem pra­
cy miast, czy też z interesem kapitału uloko­
wanego w pożyczkach. Dwucb srok z pewno­
ścią nie uda się złapać, należy wybrać kieru­
nek działami a- Wydaje się, iż bvlobv ze 
wszech mar oelowem, aby sfer^ przemysło­
we i pracowni oze przedyskutowały tę spra­
wę, gdyż być może na tej urodzę m^żnabr 
znaleźć wspólny Język z rolnictwem i ułatwić 
czynnikom miarodajnym ważką i niewątpliwie 
trudną decyzję.

Koniecznem byłoby jednak rozpa.rywarJe 
jednoczesne zagadnienia utrzymania pewnej 
równoległości miedzy cenami nłaęoneml pro 
ducentom rolnym, a cenami dutalicznen]. Jakie 
płacić musi konsument miejski za orzetwory 
surowców, dostarczanych przez rolników. W 
przeciwnym razie łatwo można doprowadzić 
do zmniejszenia możliwości odbiorczej ludno­
ści miejskiej.' co zmowuż utnu-dn íobv znaczn.o 
pracę na-d odbudową siły gospodarczej wsi. 
Niebezpieczeństwa takie istnieją, na co wska­
zuje np. fakt, iż cena ch.eba żytniego spadla 
o 18-4 pr<>c. mniej, -ntżeii cena żyta, cera 
mięsa wieprzowego o 8-1 proc. nrulei„ a sło­
niny o 9 nroc. mn'ej aniżeli cena wieprza ży­
wej wagi-

Wytwórczość hutnicza w lipcu
Wytwórczość hutnicza w ’ipeu br- w po- 

mwna-n'vt z czerwcem b- r. wzrosła w działo 
wielkich pieców (o 18,0 proc.), stalowni (o 
'9.2 proc.' walcowi.» (o 29-0 proc.) i Ttrrkcw- 

ni (o 6M proc.) Zbyt wytworów waico umia­
nych w kra!u zwiększył się (o 6-6 proc.), 
zwiększył Się rówTie.' wywóz zagranicę tych 
wyrobów (o 6-0 proc.) Liczba robotn ków za- 
trudsworvch w hutnictwie Żelaznem rreco 
w sro-sła.

Według danych Związku Polskich Hut Ze- 
I laznych wytwórczość hutnicza w lipou br- 

'TzeJstełwiała się* jak niże-j:
czerwiec *) — lipiec Wzrost 

w tonaoh w stosunku do 
czerwca br.

surówka 27.963 32.999 5.036 1 1801%
\ ta' 66.818 86.320 19-502 t 20,19"
, wtw, wal- 48.o97 63-737 14.340 t 29,63%

J) Liczby poprawie r.e­

Zamówienia krajowe: w lipcu br. huty że­
lazne otrzymały za pośrednictwem Syrdyka- 
tu P. H, Z. zamówień krajowych na wyroby 
żelazi.e w ogólnej ilości 28.797 t. czyli o 5-902 
tomy (o 25,78 proc.) więcej niż w czerwcu br. 
Z .powyż-zej ilości przypadało na zamówie­
nia rządowe 3.093 t, czyli o 2-052 t więcej i 
na prywatne 25.704 t, czyli o 3-850 t więcej.

Fksporf wytworów walcowa ian y ch (w 
obrocie -.wyktym) wynosił w lipcu 11.529 t, 
wobec 11 537 t w czerwcu, czyli o 8 t mniej. 
W lipou zwiększył się nat-om ast mwóz rur 
żelaznych 1 stalowych — do 3.407 t, czyli o 
1.538 t (o 82-29 proc.)

Stan zatruIn’enla: w końcu lipca br. za­
trudnionych byTo w połskich hutach żelaznych 
ogółem 33-196 robotników, czyli o 735 osób 
więcej niż w końcu cze.w ra bi.. a -o 2J95 
więcej iuż w ^.ońcu lipca 1934 r.

Produkcja hutnictwa zelaz.icgo i staloiweęo 
Stanów Zjednoczonych w pierwszych 7 mie- 

Isiącarh br. podniosła się wprawczie nieco w 
,porównaniu z odpowiednim okresem poprzed- 
! niego rrku, pozostaje jecack zmacanie w tyle 
\ a nasileniem wzrostu, jaki nastąpił w r. 1934 
w stosunku do roku 1933.

Wytwórczość surówki żelaza w/Tosta w 7 
aiesiącach br. w porównaniu z analog czmyir 
,kresem poprzednego rclru o 2 7 proc., a stali 
u*>wej o 2,3 proc. W stosunku do najcięż- 
izego roku kryzysu, t. j. roku 1932, produkcje 

í surówki pedmosła się o 97 proc., a stali o 
115 proc. . ,

Brans łączny 10-c«u największych koncer­
nów hutiLCzych za pienwso e półrocze br. wy- 

1 k'zuje czysty zysk w wys-. kości 12,79 mrjj do- 
wobec 9,17 mbj. doi. w odpjwcdnćm

okresie 1934 r. NatomSast w pierwszem pół­
roczu 1933 r. Mains łącmy wspomnianych 10- 
ciu towarzystw zamyka! s»ę stratą 43,37 milj., 
a w r. 1932 stratą 60.41 milj. dolarów,

Jest rzeczą charakterystyczną, że najwięk­
szy koncern U. S. Steel Corp rraitoufl, którego 
uiział w całej możliwości pnAukcyjnej Stanów 
Zjednoczonych wynosi 40 prcc-, wykazuje 
wriąż jeszcze straty, zamyka,ąc swój bilans za 
pierwsze półrocze 1935 r. sa'dcm ujrmnem 
i,94 milj. uolarow. Drr“i na.w,ęk*y końcem 
Bethlehem Steel wykazuje za pierwsze półnc-cze 
br. zysk w wysokości 1,19 mij. dolarów, zaś 
trzeci pod względem w«e'kości koncern Repu­
blie Steel zysk w wysokości 2,76 miiłj. d »lar 
rów.

NaiwTfkszy zysk oe.ąg^ęły National Steel 
(6,56 miilj. dcl.) i Wand Steel (4,86 milj. doi.).

Produkcja i sprzedaż nawozów sztucznych

a

Według obfozeń Gtówn ®o Urzedu Staty­
stycznego w 1934 T. fabryk nawozów sztucz­
ny di było 18, (w 1933 r. — 14) t/a praco­
wano .przez robotników d.iiówe'. 1.195.537 (w 
1933 r. — 953-727). przeciętna liczba roczna 
robotników wynosiła w r. 1934 — 4-269 (w r. 
1933 — 3-445).

Sprzedaż niektórych nawozów sztucznych 
w reku 1934 przedstawiała się następująco: 
(liczby w nawiasach oznaczają stan w rcwi 
1933): siarczan amonowy 48.722 ton (62.541),

saletra »"pniowa 44.047 (31-216). azomiak 
28.578 (24.342). saletrzak 16-044 (17.474), su- 
perfusfaty 86.643 (71-553).

W frerwszem półroczu 1935 r. zbyt dla 
niektórych nawarów sztucznych kształtował 
się rastępoiijąco 0'czby w nawiasie przedsta­
wiają stan za 1 półrocze 1934 r-): siarczan 
amonowy 30.824 (27.455). saletra wapniowa 
20-860 (27.681), azotniak 13.786 (14.664), sa­
letrzak 7-718 (9.328).

Obniżenia taksy miarjalnej
M'nisters+.wo spraw'edl.wosci przes'alo Ra­

dzie Notarialnej do zaopiniowania projekt roz­
porządzeni o nowej faksie notarjalnej.

Taksr ta w przeciwieństwie do dawniejszej 
est bardzo zróżniczkowana. Opłaty za niektó­

re czynności ulegną wydatnej zniżce.
Termin wejścia w życie nowej taksy no­

tarialnej jeszcze nie jest ustalony.
Wśród fachowców przeważa jednak _ ... . . . .

zdanie, że Białe mają; do zawdzięczenia | CdWDtSRia Od Wyn larOW pCClatk0W>Ch 
sue zwycięstwo jedynie błędowi takt y cz- 
temu Czarnych, które niebacznie od sto- 
Tijly stół, na którym leżała, tak decydu­
jąca w now i'ższt j partji, szachownica.
Przv rewantowem wiec spotkaniu stan 
1:0 dla Urugwaju może Litwo ulec zmia­
nie — na korz-všč Sianiu".

Niejaki X.

Min. Skarbu wydało okólnik z dnia 11. 7. 
bież. roku, w którym określa, że czasem nie­
przekraczalnym do rozstrzygnięcia odwołań 
od wym.arów podatków jest termin 12-rrr.e- 
''ięozny, licząc od dary wn.iesien’a odwołania. 
I enrrin ten, poza nleLcznemi wypadkami, 
iicpr 'w'cdl:wi"nenii «oeejainemä okołiczioa- 
ściann — nie może być przekroczony,

Fundusze ubezpieczeń «połDcznych
Wobec nieścisłych informacyj, jakie uka­

zywały się ostatnio w prasie o funduszach 
ubezpieczeń społecznych, podajemy niżej cy­
fry, dotyczące aktywów tych ubezpieczeń w 
roku W34.

W r. 1934 aktywa ins-tytucyj ubezpieczeń 
społecznych wyrosły ogółem 1-304.406 tys. 
zł., w tem: kapitały ulokowane w bankach 
205.591 tys. zl-. papiery wartościowe 263-067 
tys. zł., pożyczki hipoteczne 132.514 tys. zł-, 
nieruchomości 240.361 tys- el-, zaległe skład­
ki 285.853 tys. zł-, inne należności 178 020 tys. 
zjjtych.

Ogólna suma świadczeń wszy s-tkich rodza­
jów ubezp:eczeń społecznych od r. 1925 do 
r. 1934 włącznie wyniosła 3 368.230 tys. zł- 
gólna zaś suma wymierzonych w tym czasie 

s&lauek »yniosla 4-343.066 tys. zł.

B E RSON
WYPUKŁE OBCAS

uderzacie piętq o 
ziemię, gdy chodzicie 
przez 3 — 4 godzin. 
Oznacza fo 21.000 
wstrząsów Waszego 
cicfa i jego wrażli­
wych organów. Uni 
kniecie tych niebez­

pieczeństw nosząc

Sq one przytem eleganckie i trwałe. 
Żądajcie wyraźnie marki B E R S O N# 

odrzucajcie naśladownictwa t

NOTOWANIA GIEŁDOWE
URZĘDOWA ceduła

GIEŁDY ZBOŻOWEJ I TOWAROWEJ W KAT0WICAC3 
i * dnia 19 sierpnia 1931 r.

Cioy rozum!.]» się *a 100 kg. paryiel wagon Kato­
wice. w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych.

Kursy -stalone na podstawia: 
Narwa towaru. Cen tranzakc. Cen orjer.tac.

od do od do
Żyto 12.— 12,10 12.— 12.25
Psreiiîca ledmollta 17.50 17.— 17 JO
Pszenica zbierana 16.— — ie.— 16.30
Owies Jednolity — — 14^0 15,—
Owies zbierany 13,50 — 13 Î5 14.-
JoczmieA na kasze — — 15-50 16.—
•ęczmleń pastewgv — — 13.50 14.25
Fasola biała *—t — 24.50 2550
Fasola krasa —» — 23 —
Groch Victoria —* — 30.- il—
Groch polny -w *- 35.- Zl.—
Milka L.emn/aczana sureilor — — w — 29.—
Mak — — 44.- M —
Kukurydza — 25.— 26.—
duka pszenna g. IA 0-20% 23,— — 37,50 28.50
Mąka pszenna g. IB 0-4J% — 26 50 27.50
Mąka pszenna g. IC — — 25.50 29.50
Ms'ta pszenna g. ID 0-00% — — 24 JO 25.-
Maka osren ia g. IE 0-65% 23,75 — 23.50 24,—
Mąka pszenua g. 110 4b-65% — 15.- 19,—
Maka pszenną g. HIA 65-70% — "• 17.- 18 -
Mąka pszenna g. IHB 70-75% —• — 16.— 17.—
Mąka żyt. Ia do 55% W.— 10.50 19.— 19 50
Maka żyt. Ib. do 65% 18.— 18,75 W.— 18.78
Maka żyt. II 55-7fl% 6*tkowa — — 14 25 .4.75
Mąka żyt. U 60-70% sitkowa —• —• 13.75 14.50
Mika żył. III razowa do 95^ — 15 JO 16.50
■taka żyt. IV poślednia 1

ponad 70% wymiął t-» 11.7S 1225
Otręby pszenne grube

z przem. standart. 8,50 ».-•
Otręby pszenne Steinie — — 8.- 8.50
Otręby żytni* 8.- 8.20 8.— 8,50
Kuchy bilan» — 16.23 16 75
<uchy rzepanowe i— — llr- 11.50
Kuchy słonecznikowe 13-44% — — 17.50 18.50
śrut słonecznikowy 34-36% 14.50 15 50
Śrut sojowy — — 1323 18.75
Śrut s pestek palmowych 19

w tem 1% tłuszczu *- ** 13.— 16-
Stoma prasowana *— 4.75 525
Siano laków* W 7.— f.-i
Siano koniczyna — 8,- 9.—

Ogólny obrót: 1.710 ton. Uaposobie-iie: spokojni.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA 
« dnia 19 sierpnia 1931 r.

Cenr parytet Poznad.
Żyło cesa orjratacylna 10.00—I0.H. Prztnlca Cena 

crle-ntacyłna 14.00—14.2S. Mnka pszenna — wwystkle ga­
tunki o S0 gr. drożej notowana. Otręby tytr.e, otręby 
Sizeuns. łrednle I pszenne grnbe o 25 gr. drożę) notowa­
no Rzec» k zimowy 28.50—30.00. Gorczyca 33.00—33.00. 
jlak niebieski 3.00—4 mi Reszta nr owad bez zmiany. 

Usposobienie spokojne.
Transui. na odmvtmych warunkach: Żyta 190 ton. 

pszudcy 247 ton,

NOTOWANA WARSZAWSKIEJ GIEŁDY
z dma 19 sierpnia 1935 r.

Papiery państ Ä<owe:
3 pro;, poi, budowlana 42,00. 5 pro»., paż 

konwensyjna 67,75. 5 proc. poż. klejowa
60,50. 6 proc. poż. dołarowa 83,00—83,25.
’i pro-., poż. stab ttzac/jm 65,50, 65,38, ,f6,?8p 
66,00 drobne. 4 i pół proc. L. Z. Z;emsflńe Kre­
dytowe 48,00, 48,25, 48,00. Tendern :ja sła rsroa.

Ak c]c:
Bank Po' sk5 93,00—93,13. Lilpop 9,30 Mo­

drat j ów 4,25. Ostro iv.ee 15,50. Teodencją 
słabsza.

Dewizy:
Béigj'a 89,20 — 88,43 — 88,97. BerDi 213,1 i

- 214,'5 - 212,15. HpJanidja 347 50 — 358,40
— 356,60. Londyn 26,23 — 26,36 26,10.
Nowy Jork erek 5,27,375 — 5,30,375 —
5,24,375. Newy Jork kabel 5,27,50 — 5,30,50
— 5,2450. Paryż 34,89,50 — 35,07 — 34,90. 
Prag; 21,94 — 21,99 — 21,89. éurycli 172,80
- 173,23 — i;2,37. SzMkhohn 135.30 —
135,95 — 134,65.

Wr1«t\ :
Dc’ht prywatny 5,26 Tendencja litra y mona.

Pożyczki polskie w Nowym Jorku: 
Pożyczka dolarowa 82,50. Pożyczka D 3o- 

'.îov ska 05,50. P-życzka slącka 74t25.
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Dramat lotn-czy na Alasca
Will Rogers - Mark Twain XX-go wieku

(Od londyńskiego korespondenta „Polon]!“)
Londyn, w sierpniu ls)35 r.

Tragiczny finał wielkiego lotu z San 
Francisco do Moskwy na pierwszym eta ■ 
pie między Alaską a Morzem Bc-.nga po­
zbawił Stany Zjednoczone dwuch lotników 
o światowej sławie, gtośnego „asa“, 
Wiieya Posta, oraz iego towarzysza, 
'»Vili R o g e r s a, zwanego Mark 
Twain'em XX wieku, oostaci najbar- 
lziej popularnej po obu stronach Atlanty­

ku,

WHI Rogers
Dozgonny i seredczny przyjaciel Wiley 

posta, jednookiego Indjanina ze stanu 
Oklahoma, Will Rogers zdobył sobie serca 
Yankesów jako prawdziwie oryginalny hu- 
morysta-filozof w stylu nieśmiertelnego 
Mark Twain'a. Rozpoczął start życiowy ja­
ko cowboy i ekwilibrysta w cyrku, podrór 
żującym po całym globie. Podróżując b. 
wiele po wszystkich kontynentach, obser­
wował uważnie zjawiska i ludzi, zbierając 
przebogaty materjał, ż którego później 
czerpał, jako aktor, dziennikarz i adjo- 
speaker o książęcem uposażeniu w krajach 
anglo-SdSkich.

Will Rogers zasłynął ze swoich ciętych 
uwag i opwiedzeń o Europie, a w szcze­
gólności o Angiji, w której bywał częstym 
gościem w latach swej karjery lotniczej.

Oto parę prawd o starym świecie. za­
obserwowanych przez Will Rogersa:

„Ameryka myśli o Europie, jako o trud­
nej krzyżykowce do 1 »związania. Wiele 
cyfr się zgadza, ale słowa pozbawione są 
sensu“.

wAnglja posiada więcej }ieniędzy zain­
westowanych w eleganckie ubiory 1 smo­
kingi, niż Ameryka posiada w p ugach i 
przyrządach pracy na roli“.

„W podróżach po Europie poczyniłem 
przy kr*» spostrzeżenie, iż każdy kraj zawsze 
ma coś nieprzyjemnego do powiedzenia o 
kraju, z którym sąsiaduje“.

Rogers odbył czterokrotnie podróże do­
okoła św.ata jako dziennikarz, niezmiernie 
popularny, który zaliczał do sw'ych 
przyjaciół królów, książąt, prezydentów i 
mężów stanu, a w Stanach Zjednoczonych 
y/ysunięty nawet został przed paru laty ja­
ko kandydat na fotel prezydencki w Bia­
łym Domu. W czasie tury europejSKiej pi­
sywał listy z opisem swych wiażeń do pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych; bywał wo- 
góle częstym gościem w Waszyngtonie u 
prez. Hoovera i Roosevelta.

„Anglik z monoklem w oku — mawiał 
Roger« — działa na nerwy Amerykanów, 
Yankesi, żujący gumę, przyprawiają o 
wstrząs Anglików“...

Listy prywatne Will Rogersa do Pre­
zydenta Stanów Zjednoczonych z charak­
terystyką stosunków europejskich wyszły 
w formacie książkowym. O Angiji powie­
dział również Řogers, iż posiada najlep­
szych mężów stanu i najgorszą... kawę w 
rwiecie.

Parukrotnie występował Rogerß na sce­
nie londyńskiej w teatrach Cochrana w 
słynnych rewjach, w których rozweseiał. i 
bawił Anglików z najszerszych sfer i z naj­
wyższych kól towarzyskich. Jako radjo- 
speaker słynął.ze swych zabawnych komen­
tarzy o sprawach międzynarodowych. Za 
każdą minufę transmisji radjowej pobierał 
jako honorarjum — tysiąc dolarów, za se- 
rje konwersacyj w powietrzu, trwających 
3 i pól godziny łącznie, otrzymał w Lon­
dynie — 25 tysięcy funtów (650 tys. zł.) 
Na .viosnç r. b. podpisał kontrakt filmowy, 
dvuletni, za honorarjum około czie-eci- 
miljonów złotych, był również najlepiej 
płatnym dziennikarzem amerykańskim i z 
ostatniej swej o-agiczme zakończonej wy­
prawy z Wiley Post nadsyłał jeszcze z Ala­
ski humorystyczne depesze do redakcji jed­
nego z największych pism nowojorskich. 
Dochody jego wynosiły przeciętnie 2 i pół 
miljona zł. rocznie, posiadał też — jak 
zresztą wszyscy wybitni Amerykanie — po­
lisę ubezpieczeniową na olbrzymią sumę ^r 
miijona aolarów, którą towarzystwo ase­
kuracyjne wypłać: obecnie wdcwie i dwum 
córeczkom stawnego lotnika. W testamen-

Faöryka posągów BdJdy na Litwie
Niedługo będzie można sprowadź ć sobie 

prawdziwego Budde 1 bardo bliska, bt z... 
Kowna. _ Już da* o przekonano się, że dąb li­
tewski jest świetnym materjalem » Łeżbhrskim. 
me pęka, nie kruszy się, a ' tadews,ostko jest 
odporny na niszczące działanie robaków, Co 
rok Litwa ekspc. towała olbrzymie ilości dębów 
do Indyj, obecnie jećnak, te względu na trud­
ności dewizowe i podwyżkę taryf celnych, po­
stanowiono zainstalować warsztaty rzeźbiar­
skie w samej Litwie i sprowadzać de Indyj po­
sążki w stanie gotowym, jak donoszą, do 
Kowna przybyło » statnio kilku artystów hin­
duskich w :elu założenia íabrvki „buddów”.

cit, oozoslawionym u nctarjusza nowojor­
skiego zastrzegł sobie, iż na nagróbku jego 
ma figurować napis:

W i I e y Post, jednooki Indjanin z 
Oklahomy, liczył lat 35 i rozpoczął karjerę 
życiową jako wiertacz nafty. Dziwnym 
zbiegiem okoliczności utrata oka w czasie 
pracy i uzyskanie odszkodowania od kont- 
panji w sumie 2 tysięcy dolarów umożli­
wiły mu nabycie starego samolotu i odby­
cie przeszkolenia na póżniejszegt „asa“ 
lotnictwa amerykańskiego. Z początku wła­
dze odmówiły Postowi wydania licencji na 
loly, później jednak, gay wykazał swą 
sprawność, wstąpił do służby w lotnictwie 
pocztowem Stanów Zjednoczonych. I po­
bił szereg rekordów, zanim wystartował do 
pierwszego Iptu dookoła świata z H a r o 1- 
dem Gattjm na maszynie Winnie 
Mae“, oblatując glob w 8 dniach, 15 go­
dzinach, 51 minutach W dwa lata później, 
na tej samej maszynie, dokonał samotnego 
lotu dookoła świata w czasie 7 dni, 8 go­
dzin i 49 minut, zdobywając jako nagrodę 
złoty medal Międzynarodowej Federacji 
Lotniczej. Przeprawę rekordową w powie­
trzu dookoła świata odbył Wiley Post 
wówczas o Chlebie i wodzie w strasznych 
warunkach atmosferycznych w czasie lotu

„żartowałem z. Każdego wybitniejszego 
człowieka mych czasów, ale nie spotkałem 
człowieka, 'rtóregobym nie mógł polubić!"

Post
ponad Morzem ßehringa. Dziś już — jak 
wiemy — historyczna maszyna „Winnie 
Mae“, na której Wiley Post jako pierwszy 
lotnik dokonał lotu dookoła globu ziem­
skiego na trasie 25 tysięcy km. nabyta zo­
stała przez Naród, na podstawie uchwały 
Kongresu, za sumę 25 tys. dolarów i po­
większy kolekcję sławnych samolotów w 
Instytucie Smithsona.

Ostatni lot, mający zapoczątkować no­
we, najkrótsze połączenie powietrzne Eu­
ropy że Stanami Zjedr oczonemi ponad 
„wierzchołkiem świata“ Ewerestem, przed­
sięwziął Wiley Post ze swym przyjacielem 
na nowym jednopłatowcu „Lockhead 
Orion“ o sile 550 HP, zaopatrzonym w sil­
nik Pratt-Whitney. Maszyna była do typu 
samolotu, użytego przez płk, Oharlesa Ltnd- 
bergha i jego małżonkę w locie południo- 
wo-atlantyckim.

Wiley Post eksperymentował ostatnio 
w lotach ..ponad powietrzem“ z Los An- 
gelos do Nowego Jorku i zabiegał o to, by 
Stany Zjednoczone zmontowały pierwszy 
s.amolot stratosferyczny do lotów trans­
oceanicznych. „Albion“.

. i i__

Will Pogers (na lewo) i wney rosi.

MD - NAJSmZA
flis jest cC crofją bardzo zaraźliwą

Początek trądu sięga zamierzchłej prze- 
sz’ości. W Egipcie panowała ta choroba 
już na cztery tysiące lat przed Chrystu­
sem. Pisze o trądzie Bibija, a w Chinach 
i w Indjach znano trąd na wiele wieków 
przed erą chrześcijańską

Wbrew powszechnemu mniemaniu, trąd 
nie jest chorobą wyłącznie przywiązaną 
do okolic tropikalnych i podzwrotniko­
wych. Początkowo sądzone, że zdarza się 
on tylko \v okolicach Morza śródziemne­
go, oraz w Azji. Tymczasem przekonano 
się, że trąc taksamo szerzy Się w okoli­
cach północnych. Znane były wypadki sze­
rzenia się lej zarazy na Islandji, w Szwe­
cji, Norwegji 1 Holandji. Również na Sy- 
berji i w Rosji północnej notowano wy­
padki trądu. Obecnie np. w Angiji zano­
towanych jest 500 wypadków trądu.

Trędowaci znajdują się również w Ka­
nadzie, na wyspach Indyj Zachodnich i 
w Meksyku.

W Stanach Zjednoczonych trąd zdarza 
się nad wybrzeżami Atlantyku i w Kaliłor- 
nji, ale po większej części ogranicza się 
tylko do emigrantów z krajów azjatyc­

kich. Biali mieszkańcy Ameryki wyjątko- 
w o tylko podlegają trądowi. Synowie i 
córki imigrantów już w drugiein pokoleniu 
stają się odporni przeciwko trądowi.

Lekarze zbadali, że trąd nie jest cho­
robą dziedziczną, a przypadkov-e zaraże­
nie się jest rzeczą bardzo wyjątkową. 
Zarazić się można tylko przez bezpośre­
dnie zetknięcie z chorą .na trąci osobą. 
Zetknięcie się musi być w wyjątkowo 
sprzyjających okolicznościach i *ylke oso­
by, znajdujące gię w bardzo intymnych ze 
soba stosunkach, zwykle się zarażają.

Po zarażeniu się objavvy trądu poka­
zują się dopiero za kilka dni. Dlatego tak 
trudno stwierdzić tę cnorobę.

Nowoczesna medycyna posiada dziś 
środki na unieszkodliwienie tej choroby 
a stosunku do ogółu. Co więcej, istnieją 
już dziś sposoby kompletnego wyleczenia 
się z trądu, o ile leczenie zastosowano 
w początkowem stadjum tej choroby. Że 
trąd nie jest zbyt zaraźliwy, dowodem jest 
fakt, iż lekarze i pielęgniarki w szpitalach 
dla trędowatych nadzwyczaj rzadko ule­
gają zarażeniu

Z Miska
i zdaleka

ILt ZIEM MA# rtW ZJADAMY?
Z p°śród w szystkich kraiów najwięksi# 

spożycie ziemniaków przypada w Polsce. Wy­
nosi o®o przeciętnie ?ó2K kg. rocc-áe na Jed- 
iego mieszkańca. We Francji spożycie ziem 
jtiaków na Jednego mieszkańca rocznie wy­
nos. m,2A kg., w Danii 266 kg-, w Szwajcar)» 
189 kg., w Ai-gijl 110 kg . w Stanach Zjedm* 
czonych 90 kg„ oraz w Bułgarii 10 kg.

ODDYCHANIE PRZEPONOWE DROGA DO 
DŁUGOWIECZNOŚCI

Każdy t na» łatwo to może zauwazyc, że 
istnieją dwa sposoby Oddychania, t. zw. piet 
sjowe i przeponowe, czyli brzuszne. Niewia­
domo czemu utarł się pogląd. Iż pierwsze 7 
nich stosują prredewszystkiem kobiety, dru­
gie — mężczyźni, bo naogół prawie wszyscy 
oddichamj zwykle tym pierwszym systemem
— piersiowym. Nazwa nie jest dokładna gdyż 
w czasie tego oddechu powietrze nile dostaje 
się rownojr'emä« 1 Sprawiedliwie do całej 
datki piersiowej: jej górna połowa wyraźnie 
iest p©d tym względem uprzywilejowan«, Ten
— tak bardzo rozpowszechniony sposób od­
dychania — nie Jest pierwotny. Zarówno dź­
więk śpiący, jak 1 ludzie na niższych stop­
niach kultury (iudjanie, murzyni Ud-), oddy­
chają całą klatką piersiową, pOczymdąc od 
dołu — czyli wlaśme sposobem przeponowym, 
brzusznym. Odzwyczaiła nas od tego stopnio­
wo w ciągu wieków cywilizacja: kobietom
zwłaszcza zaszkodził okres noszenia gorsetu» 
mężczyznom postawa na „baczność“, dla szy­
ku stosowana na stałe.

międzynarodowy TURNIEJ SZACHO­
WY w NAUHEIM

W międzynarodowym turnieju szachowym, 
który zakończy! się 12 bm. w Nauheim, zwy­
cięży! Bogoljubow (Niemcy), drugie i trzece 
miejsce zajęli Eliskases (Austria) 1 Engels 
(Niemcy), czwarte — (JpOctnski (Czechosło­
wacja), szóste — Stuh. (Szwecja)- Bogoljubow 
i.- yskał 6 punktów, EliSKai.es i Engels po S 
i iećną czw'.arta, Op®censki — 5. Stutz — 4 
i pół.

ILE JEST TELEFONÓW WE FRANCJI?
Według ostatnich obliczeń we Francji znaj­

duje sie 1-300 tys. aparatów telefonicznych na 
ogólną »tose 33 milj«nćw aparatów na całym 
świecie. W Stanacn /jednom nych znajduje się 
17 miljonów aparatów telefonicznych, w Niem­
czech — 3 miljonv, w Angiji — 2 miljony. 
Tak wlec we Francji przypada wszystkiego 3 
telefony na 100 mieszkań :ów, podczas gdy w 
Stanac*1 Zjednoczonych Jest ich 1» na 100 
mieś 'tańców, w Kanadzie — 12 i 10 w Nowej 
Zelandii

Nowy fUm &ap lina
„Numer 54.632“

»V tych dniach nadeszły z Hollywood 
Fi^iwsze wiadomości o nowym filmie Cha­
plina, nad którym Chaplin pracował pilnie 
Kilka .lat. Będzie to znów wesoła i smutna 
trag1 komedia, przypominająca „Światła 
Wielkiego Mias'a“. Nowy film odznacza 
się specjalnym kolorytem charakterystycz­
nej muzyki. chaplinowskiej, a ironją celuje 
skutecznie w nowoczesną produkcję ma­
sową i konsekwencje z niej wypiywa jące. 
Nazwę filmu już znamy „Numer 54.602“.

W ten sposob numerowany bohater me­
lancholijny pracuje w pewnej faoryce sa­
mochodów. Przez. diiu.e lata nic innego 
nie robi, jak tylko łączy stale, dzień 
w dzień, w szaionem tempie pracy dwie 
sruby Przebiisajacv szybko pas transmi­
sji nie pozwala mu odpędzie nnpcrtynenc- 
ką w najwyższym stopniu mucnę, stale 
atakującą jego czoło. Ale ponieważ „nu­
mer 54.632“ nie jest maszyną, lecz biedną 
cierpiącą istotą ludzką, staje się nieszczę­
ście: ręka, która ma wykonywać, jak auto­
mat, monotonną manipulację, rozoiega się 
za muchą, ale pas transmisji nie czeka, 
leci dalej. 1 ot, nieszczęście: Jeden objekt 
jest wadliwy. Naprawie go już nie moż­
na. Coprawda wnowajea w szalonym 
przestrachu leci za wadliwvm objektem, 
ale jest już zapoźno. Z fabryki wychodzi 
wóz £ waaą, sprzedać go nie można. Wi­
nowajca traci posadę

Wyrzucony z taoryki, wybiega w takim 
pospiechu, że wprost wpada w objęcia po­
licjanta, kierującego czerwoną chorągiew­
ką ruchem ulicznym, Numer 54.632 ma za­
raz tę chorągiewkę w ręce i oczywiście 
ber wiasnei winy staje się wodzem prze­
ciw kapitalistycznej deinonstiacji bezrobot­
nych

Film kończy się w ten sposób, że bie­
dny wyrzucony robotnik uświadamia sobie 
nonsens nowoczesnej cywilizacji i staje się 

a s k i n i o w c e m“. Znajduje się w pu­
szczy. Sam, bez mienia, biedak, ale szczę­
śliwy, żegna Się największy komik świata 
v, swych stawnych chaplinowskich ..buci­
kach“ i ze sławna swą laseczką ze swy­
mi widzami.

2
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Dziś Berna-da Sam*
Jutro Joanny 
Wschód słońca g. 4. m- 27 
Zachód słońca g. 18, tn- 53 
Długość dnia g. 1*, m. 26

PORZĄDEK NABOŻEŃSTW
V kościele katedralnym św. Piotra i P.iwla w Katowicach

środa. — Gode. 6 msza św.
6.30 cicha: do św. An-ton iego na pew. dn-t.
7 cicha: z a t Zofję Odmianowa.
7.30 r-oozntica: za t Konstantyn ę KoUbajowa.
8 za ft członkinie Stów. Matek Ghrze&djańskich.

Szczepienie przeciw ospie 
w Katnwicacn

Magistrat m. Katowic podaje do publicznej 
wiano mości, że obowiązkowe jesienne szcze­
pienie przeciwko ospie u wszystkich dzieci w 
pierwszym roku życia, zamieszkałych w obrę­
bie .majta Katowic, odtoędizie się w roku bieżą­
cym jak'następuje:

W Katowicach dz. I (Centrum) dnia 9-go 
jmześnóa br. o godiz. 11,30 i 13 w sati Dpmu 
Chmześdijańsicego „fłospiz” przy ul. Jagieltoń- 
tjikiej 17. Oględziny odbędą się dois 16 wrześ­
nia br. o gcd'z. 1 1,30. W Katowicach dz. II 
(Bogucice) dna 4 września br. o godiz. 9 w 
Bali Zakładu im. Ks. Madkuefkj przy ul. Leo­
polda 2. Oględziny odbędą się dnia 11 ivrzes- 

Ła br. o god z. 9. W Katowicach dz. II (Zawo­
dzie) dinů;. 4 września br. o godiz. 10 w sali 
p. Szefera „Dom Ludowy” przy uil. Krakow­
skiej. Oględziny odbędą «*§ dnia 11 września 
br. o go4z 12. W Katowicach dz. III (Dąt) 
dnia 7 września br. o godiz. 11 w sali Piotra 
Kosza przy ul. Dęoowej 66. Oględziny jdbędą 
6»e dnia 14 września br. o godiz. In W Kato­
wicach dz. III (Załęże) dn a 7 września br 
o godz. 12 w sali p. Eblow&j Anny przy ul. 
Wo jciecihowskiego 106. Oględizjny odbędą się 
dnia 14 września br. o gcudz. 12.

Zwraca sitę uwagę, że należy również do­
stawić i nóeisziczepiione dotychczas dzceci, któ­
rych -odizuce nie otrzymali wezwania z Urzędu. 
W czasie szezeipáeň ospy odibędz ®. sie równo- I 
cześnie bezpłatne szczepieni.^ przeor' błonicy
_ dyftenji Do szczepiem-la pnzecfwbłotwraego
dopne waidztc nożna n átyJJpo wezwane dzieci, 
ale również i inne w wieku dc 6-cńi lat,

Bižutsrja łupem złodziei
W niedzielę wieczorem, kiedy inź. Ed­

ward Turzański z Katowic (Teatralna 6) 
powrócił wraz z żoną dc domu, siwifdził 
z przerażeniem, iż pod ich nieobecność ba­
ni iii u nich jacyś nieproszeni „goście“, któ­
rzy spiondrowali całe mieszkanie. Natych­
miast doniósł on o tern policji, która stwier­
dziła, ie.złodzieje dostali sie do mieszka­
nia przez wy ważenie drzwi «omem że.az- 
nym. Zabrali om-oo cenniejsze przedmioty 
oraz skrzynkę zakopiańską, pełną rozmai­
tej biżuterji.

80 irłntioniemców na policji
W środę dopoludnia odbyła się w Cho­

rzowie uroczystość pogrzebowa jednego z 
członków „Jungdeutschepartei“. W kon­
dukcie pogrzebowym kroczył m. in. oddział 
umundurowanych członków „Jungdeutsche 
Partei“ oraz inni przyjaciele zmarłego. Po 
uroczystości żałobnej oddział rrłodoniem- 
ców w ilości 80 osób zatrzymany został 
przez policję i doprowadzony do komisa- 
rjatu, gdzie spisano protokuły, poczem 
wszyscy zostali zwolnieni. Podobno przy­
trzymani nieść mieli na mundurach uiedo- 
zwolone odznaki.

Sairochód na furmance
Kierownik firmy „Mira“, Aleksander Gho- 

r akow z Katowic (Wojewódzka 1) zgłosił 
na policji, że, jadąc samochodem w sobem 
wieczorem z Czeladzi do Bańgowa. zderzył 
się z furmanką, powożoną przez Pawła Lo­
renca z Wieruszowa, pow- wieluńskiego. Sa­
mochód został lekko uszkodzony, tak samo i 
*L,rma.Tiika Lorenca.

Zderzenie nastąpiło z tego ■powod..», że l o­
renc jechał nocą śrr Jklem Jezdu1 i to w do­
datku bez światła.

Godzinę bez światła
W sobotę poTiokidiMiu wyłączył się nagle 

prąd w elektrowniach w Łaziskach Górnych, 
oraz w Chwatówicach- Jak sie okazało, jacyś 
nieznani sprawcy zarzucili linkę anteiwvą na 
przewody wysokiego napięcia (60.0011 wolt) 
w lesia ks. Pszczyńskiego w Katowlcach-Li- 
gode, przez co w/tworzyli połączenie z zie­
mią- Na skutek tego nastąp iło we wsipowm-ia- 
rych elektrowniach zwairti® międżyiazowe i 
wyłączenie prądu na godzinę. Wypadek ten 
spowodował zastó, w okolicznych kopalniacłi 
i butach.

Z „Caritasu-* w Janowfe
W sobotę odbyło się w Janowie spotka­

nie towarzyskie członków i sy mpatyków 
miejscowego oddziału „Caritas“, połączone 
z kawą, produkcjami scen cz-nemi itp. Obec­
ni byli prawie wszyscy członkowie i liczni 
goście, wśród których zaiuważono również 
naczelnika gminy, p. Szeję. Liczny udział w 
zebraniu świa-Jozy o rosnącem zainteresowa­
niu społeczeństwa tern uaż.iem w dziś.i ej 
szych czasach dziełem. Jakiem jest „Caritas““. 
Dowodem zaś zrozumienia ważności zadań 
„Caritasu“ jęjt ogólny dochód z tej imprezy, 
wynoszący 244.45 zł. Wszystkim ofiarodaw­
com: „Bóg ząplać“.

Bezradno^ mniejszości niemieckiej na Śląsku
Dlaczego nie otrzymali kandydata?

Prasa niemiecka w Polsce bez wy­
jątku prawie winę utraty kandydata 
do Sejmu R. P. względnie Śląskiego 
składa wyłącznie na wewnętrzne roz­
bicie w obozie niemieckim. Przy tej 
sposobności jednak gdzieniegdzie na 
łamach tejże prasy ujawnia się 
również żal pod adresem Wojewody 
Śląskiego, że nie dotrzymał rzekomo 
danego przedstawicielom mniejszości 
niemieckiej przyrzeczenia. Naogół je­
dnak ujednolicona prasa niemiecka 
powstrzymuje się od głębszego zanali­
zowania przyczyn klęski niemieckiej 
i nie wysuwa żadnych wniosków z te­
go faktu.

Jedynie niemiecka prasa socjali­
styczna oraz organ tej partii, wycho­
dząca w Łodzi „Volksztg.“ z całą bez­
względnością zrywa kulisy, za któremi 
toczyły się rokowania w obozie nie­
mieckim o przydzielenie kandydatury 
takiemu czy innemu działaczowi nie­
mieckiemu z wykluczeniem oczywiście 
niemieckich socjalistów.

„Volksztg.“ pisze m. in., że obywa­
telskie partie niemieckie w Polsce już

Przy ischias yzapateniic nerwu kufeacwego) 
.po zażyciu zmama oaczozo śzikfeintó naturalnej 
wooy gouzlkóej Franclszha-Józefa następuje tek- 
,lie obfite wypróżnianie, powodujące przyjem- 
itte samopoczucie. Zalecana przez lekarzy.

od dłuższego czasu prowadziły niewy­
bredną walkę o zdobycie palmy zwy­
cięstwa w wyścigu, zmierzającym do 
zhitleryzowania mas niemieckich. Uje­
dnolicenie mas w duchu hitlerowskim 
rozpoczęło się od narzucenia im po­
dobnego do hitlerowskiego pozdrowie­
nia „Heil Hitler“ — „Volk Heil“. 
I rozpoczął się obłędny wprost wyścig 
ideowy. Młodzi niemcy starym przy­
wódcom niemieckim zarzucali, że nie 
umieli uprawiać owocnej polityki 
mniejszościowej i, że nie przejęli się 
jeszcze duchem „nowego czasu“. To 
samo znowu zarzucali starzy przywód­
cy niemieccy młodym niemcom, de­
maskujący ich z całą bezwzględnością 
w każdej dziedzinie.

Ostatecznie cała ta walka zakoń­
czyła się wyłączeniem czynnika mniej­
szościowego z życia parlamentarnego 
w Polsce. Brak uzdolnionych przy­
wódców, kłócących się zresztą ty1 ko 
o mandaty w parlamencie i radach 
gminnych oraz organizacjach niemiec­
kich, spowodował ostateczną klęskę 
niemiecką w Polsce.

Prasa obywatelska jednak — pisze 
organ socjalistyczny — nie odkryła do 
tej pory prawdziwych kulis, za które­
mi klęska wzięła swój początek. Były 
przywódca niemieckich Chrzęść. Zw. 
Zaw., p. Jankowski, otrzymał na zgro-

Dekl^acia Rady niemieckiej w Polsce
Czy Niemcy nie będą glosowali?

Wczorajsza prasa niemiecka ogłasza 
odezwę rady niemieckiej w Polsce, podpi­
saną przez jej przewodniczącego, b. se­
natom Hasbacha, następującej treści:

„Mniejszość niemiecka w przyszłym 
Sejmie została usunięta od współpracy 
przy odbudowie państwa. Wszelkie oba­
wy, wypowiedziane przez naszych po- 
slow w związku z uchwaleniem nowej or­
dynacji wyborczej, obecnie się ziściły.

Rada niemiecka w Polsce wobec tego 
pozostawia Niemcom w Polsce decyzję, 
czy w takich warunkach zechcą brać u- 
dział w madch o,łżących wyborach".

Najprawdopodobniej więc Niemcy nie 
wezmą udziału w nadchodzących wybo­
rach, wobec czego do wyborów pójdą wy­
łącznie członkowie ugrupowań prorządo- 
wych oraz ich przybudówek.

■ i- i ......

—
Sten& mmi Éiecla na szosie *

lod kołami samochodu
W Piotrowicach pod Katowicami wy­

darzył się w sobotę przed południem 
straszny wypadek przejechania chłopca 
przez samochód. Oto 6-letni synek kolejarza 
z Łazisk Górnych, Tadeusz Szczypa, został 
najechany przez samochód śl. 2305, należą­
cy do Śląskich Zakładów Elektrycznych w 
Łaziskach Górnych, a prowadzony przez 
szofera Brunona Kramarczyka, również z

Łazisk Górnych. Wypaaek nastąpił w 
chwili, gdy chłopczyk przebiegał wraz z 
kilkoma rówieśnikami przez jezdnię na szo­
sie Mikołów — Katowice.

Chłopiec poniósł śmierć na miejscu, do­
znając rozbicia czaszki. Pozostałym dzie­
ciom, bawiącym się wraz z Szczypą nie 
stało się na szczęście nic złego.

madzeniu okręgowem wyborczem 19 
głosów, przedstawiciel urzędników nie­
mieckich dr. Rojek 12, a przedstawi­
ciel kapitalistów niemieckich, narzuco­
ny przez Radę niemiecką w Polsce, 
dyr. Sabass, zaledwie 8 głosów. Mie 
gorzej działo się z kandydaturą przy­
wódcy mlodoniemców inż. Wiesnerem 
przy wyborach na burmistrza w Biel­
sku, gdzie dla zdobycia tego stanowi­
ska szukał nawet poparcia u żydów, 
których zwalczał. Poparcia wśród 
aryjczyków niemieckich w całei pełni 
me znalazł.

Przywódcom obywatelskich partyj 
niemieckich w Polsce chodzi wyłącznie 
o zdobycie synekur. W tym celu wy­
suwali oni na każdym kroku deklara­
cje lojalności wobec Państwa polskie­
go, a czynili to wyłącznie na żądanie 
czynników politycznych z Trzeciej 
Rzeszy, którym takie ustosunkowanie 
się do Państwa polskiego w tej właś­
nie chwili jest na rękę, a pozatejji czy­
nili to dlatego, że finansowo są za­
leżni od tych czynników. Cała ta wal­
ka zresztą w obozie niemieckim odby­
wała i odbywa się nadal w celu zaspo­
kojenia ambicyj osobistych, a nie w in­
teresie ogółu niemieckiego. Do tego 
przyczynił się jedynie i wyłącznie duch 
„nowego czasu“, propagowany pr''ez 
wszystkie ugrupowania obywatelskie 
z lednakowym skutkiem, prowadzący 
mniejszość niemiecką z klęski dc klę­
ski. Wśród przywódców7 niemiecku U 
zapanowała niepodzielnie bezradność.

Co na to Wydział Powiatowy 
w Pszczynie?

Z kół bezrobotnych w Tychach piszą 
nam: Bezrobotni w Tychach zmuszeń są 
do odpracowywania otrzymanych zasiłków 
w kamieniołomie Żwaków, gdzie pracują 
dziennie 8 godzin bez jakiegokolwiek wy- 
miToazeiiia, a w dodatku jeszcze nie są 
ubezpieczeń* ód wÿpadkû L oza*em skar­
żą się beziobotrii, że mitnb przyrzeczenia 
ze strony Wydziału Powiatowego dotych­
czas nie wydano im zaległej z okresu 'zi­
mowego mąki i, że obecnie obniża się 
w dalszym ciągu ilość wydawanej bezro­
botnym mąki. Bezrobotn zwracają śtę na 
tej drodze z prośbą dc Wydziału Powia­
towego w Pszczynie, by zaniechano na­
reszcie dalszego obniżania ilości mąki, 
przydzielanej bezrobotnym w 1 ychach i by 
uregulowano sprawę wynagrodzenia oraz 
ubezpieczenia.

Awantur? niemiecka w Piekaraełi

UcMv zamki Związku Gmin na tetai
przeciw napływowi bezrobntnycti z poza Województwa

W Katowicach odbyło się posiedzenie 
zarządu Związku Gmin Woj. Śląskiego z 
udziałem prezdstawicieli kilkunastu więk­
szych gmin. Zarząd ukonstytuował się w 
nast. składzie: prezes dr. Kocur — Kato­
wice, zast. prezesa p. Wieczorek — Ty­
chy, sekr. p. Rudzki z Goduli, oraz p. Hal- 
far — Cieszyn.

Na porządku dziennym znajdowała się 
m. in. sprawa napływu bezrobotnych z 
poza śląska i z innych gmin do poszcze­
gólnych gmin, mających dosyć kłopotów 
z własnymi bezrobotnymi. Zarząd posta­
nowił zwrócić się do miarodajnych czyn­

ników o wydanie przepisów, w rr.yśl któ­
rych uprawnienie do uzyskania zapomóg 
mogą mieć tylKO takie osoby, które za­
mieszkują w danej gminie conajmniej od 
trzech lat.

Pozatem zarząd postanowił zwrócić się 
do miarodajnych czynników o wydanie 
dekretu, czy ustawy, upoważniającej wła­
dze wojewódzkie do wydania zarządzeń, 
nie zezwalających na dalszy przypływ lu­
dzi, pozbawionych środków do życia, do 
pewnych okręgów przemysłowych woj. 
śląskiego.

Obywatele niemieccy z Bytonna: Wik­
tor Gola, Jan Lazar i Franciszek Firlus, 
bawiąc w czwartek w Piekarach, popili 
nad miarę i śpiewali ro ulwach Piekar 
piosenki niemieckie, wszczynając przytem 
awanturę uliczną Policja przytrzymała 
awanturników i odstawiła ich do staro­
stwa celem doraźnego ukarania, (zo)

. Hi°spodzianka w domu
W czasie od 2 do 16 sierpnia br. bawił nie­

jaki Paweł Nowara z W. Hajduków na urlo­
pie, pozostawiwszy swoje mieszkanie bez dozo­
ru. Gdy powrócił, zauważył, że w czasie urlopu 
odwiedzili go nieproszeni „goście", którzy 
„zwędzili“ mu piękny radjoaparat, złoty damski 
zegarek z takąż bransoletką, trochę grrderoby

I i t. p.

Nowe szczegóły afery „Whole Wortha*
Cofniecie kaucji za Cimbera I Cimberknopfa

W związku z wielką aferą oszukańczą 
firmy „Whole-Worth“, która w dalszym 
ciągu nieiylko, że nie przestaje intereso­
wać opinji publicznej, otrzymujemy je­
szcze następujące ciekawe infermecje.

Sprawa ta mianowicie w dniach ostat­
nich przybrała zsoła nieoczekiwani oorót. 
Jak wiadomo, z początkiem sierpnia br. 
zostali wszyscy aresztowani wspólnicy 
zwolnieni za kaucją 460.000 zł. Ponieważ 
jednak w czasie dalszych «dochodzeń oKâ- 
zało się, że dwaj wspólnicy firmy „Whcle- 
Worth“, a to: Abraham Cymber z Kato­
wic oraz Haskel Cymberknopf z Chorzowa 
posiadali pc jednem nienumejrowanem

stoisKU w oddziale w Chorzowie i Kato­
wicach, skąd wpływów nie zapisywali do 
kcląg nietylko poto, iby oszukać Skaib 
Państwa przy wymiarze podatków, alt 
także poprostu dlatego, abj płynącą stąd 
gotówkę zużyć na własne pot"zęby, po­
szkodowali wspomniani wspólnicy firmę 
„Whole-Worth“ na poważniejsze kwoty. 
Jak dotychczas, nie zdołano narazie 
stwierdzić dokładnie wysokości siKÓd, ale, 
ponieważ „interesy“ te uprawiane były 
dość długo, wnioskować należy, że straty 
są niemałe.

W związku z tern zwołano natychmiast 
informacyjne posiedzenie Rady Nadzor­

czej, na którem zwrócono się o zdanie do 
gfównego akcjonarjusza firmy, Izaaka 
Zimbera, przebywającego obecnie w No­
wym Jorku. Po rozmowie, przeprowadzo­
nej z nim drogą radjo-telegraficzną, zade­
cydowano cofnąć kaucję, złożoną za obu 
nieuczciwych wspólników.

Jak wiadomo, za Abrahama Cymbera 
z Katowic złożono 100.000 zł. w hipotece 
oraz 20.000 zł. w gotówce, a za Haskeła 
Cymberknopfa z Chorzowa — 50.000 zł. 
w gotówce. W wyniku więc cofnięcia 
170.000 zł. kaucji znajdą się Cymber 1 
Cymberknopf niebawem znowu za krat- j 
kami.
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Żegnając się wpada do „bScd$>$zybu“
'• , Fatalny wypadek pyd Hajdukami

'Nr. 3898 — 20. 8. 35.

Na fereme „bieda-szybów“ pod Wiel- 
kiemi Hajdukami wydarzył się w dniu 18 
bm. wieczorem tragiczny wypadek. Miesz­
kanka Wielkich Hajduków, 36-Ietnia Ana­
stazja Bigzowa (Sobieskiego 20) odpro­
wadzała krytycznego wieczora krewnych, 
przyczem przechodzić musieli przez teren, 
na którym znajduje się szereg „bieda-szy­
bów“.

W miejscu tern całe towarzystwo po­
żegnało sia i Bigzowa zamierzała wrócić 
do domu. chwili Bigzowa odwróciła się 
jeszcze raz i posyłała ręką dalsze znaki 
pożegnania w stronę oddalających się 
krewnych, nie zauważywszy, że znajduje 
się tuż przy jednym z „bieda-szybów“.

Po ujściu kilku kroków Bigzowa po­
tknęła sie i runęła do 9 metrów głębokie­
go „bieda-szybu“.

TRZif RAZY FO STO TYSIĘCY!
Tuzy stuły&ęezme wygna» w, które wyloso­

wano 1Ô bm., jato w ostatnim thwu lągnien 0 
111-ej klasy Lotenji Państwowej, padły w to- 
Ieflc&urach warsaawsikioh na -nury; 103052, 
59861- ■ 359?°.

Na załączonej fatógnafiti wW'ziimy dwu eh ko­
legów, mechaników z zawodu, którzy nabyli 
do spółki jedną z ćwiartek n-ru 103052 — pp. 
Jeżalka i Rajmana.

Obecnie wchodzimy w okres łY-ej klany, w 
której główna wygrana — jaik wiadomo — wy­
nosi mu jon złotych. Ale a nawet, którzy nic 
w tei klasie nie wygrają, powSmłi skrzętnie 
zachować swój los, gdyż uprawnia om do wzię­
ci® udziału w dodäikowem be z piętnem iągnie- 
ni'U gwiazdtooweim, które Obędzie się 20-go 
grud,u.a br.

„Osttí. fticrgarrpost“ o podwojnem 
Obliczu *** !

Z Bytomia piszą: Wychodzi tu w'Bytomiu
gazeto, ongiś nacjonalisty oznia, a dizisiiaj hMe- 
rowsfo, p. rt. „Os.deutsche Moryenpost” w po­
dvojném wydatnłu — jedno dla Sląskia_ Opol­
skiego i Niemiec, di ugie dla Vvojewódzb za 
śląskiego i Polski. Na oto nie różnią się oba 
wydania w rrczem, natomiast odnośnie treści 
jest zasadnicza róż.uca.

W uo. tygodniu pisała „Ostdeutsche. Mor- 
ger.poet” w swerri wydaniu dla Niemiec, że 
gdzieś na jakiemś boisku w- Województwie 
Śląskiem stoi przy wyjściu tablfczika z takim 
napisem- „Ta po niemiecku rozmawiać nie 
wolno"’ 1 piętnuje ten napis jato miietalema :cję 
polską względem języka nłemieckiego. Z sa­
dystyczną iironją apeluje do swych czytelni­
ków, by poszukali chociaż jednego boiska na 
Śląsku Opolskim, przy którego wyjściu widniał­
by niaois: „Tu 00 polsku mówić nie wolno”.

Nawiązując do powyższego wy lew « łzy kro­
kodylowe nad uciskiem mniejszości .niecnieckn :j 
w Polsce, a specjalnie w Województwie Ślą­
skiem.

Przeczytawszy to, zdębiałem na tupet rralka- 
łystki bytomskiej. Ntedbwmo podawał®. prasa 
polska si ait y styczne dane o sta. lie szkolnictwa 
mniejszości niem. w Polsce w porówna, u 
szkolnictwa mniejszości polskiej w Niemczech.

W Województwie Śląsk"em wyrastają me- 
mieekie szkoły w gminach, które orzed wojną 
niemczyzny nie znały, jak grzyby po deszczu. 
W gminach pow. pszczyńsKiego, rybnickiego i 
byrornskO-tarnógórstóego, gdzie pjdcaas każ­
dorazowych wyborów doliczano się najwyżej 
10—15 głosów rwenredcich, paraduje dzisiaj 
„Volksbumd” ze swem-i przybudówkami. Nie 
zmienią istoty rzeczy wyjaizdy i wycieczki z 
Niemiec do Polski 1 z Polska Jo Niemiec, boć 
widzimy, kto w tych wycieczkach bierze udział 
Te i bm podobne „zaprzyjaźmuiiiia” szkodzą 
jedynie polskości na Śląsku Opolskim. Polskość 
i nas na Śląsku Opolskim się zatraca, a nie- 
młeckość w Polsce podnosi dumnie głowę i 
szerzy się. Koszta zaś tej krótkowzrocznej i 
opacznej pałacyku, zapłaci sprawa polska na 
prastarej, rdzenne polekiej i słowiańskiej ślą­
skiej ziemi piastowskiej. Jan Wiejski.

Nieludzki motocyklista
W ub. niedzielę około godz. 17*tej na­

jechał nieznany motocyklista w Biertuł- 
towach, w pow. rybnickim, na przecho­
dząca ul. M. Piłsudskiego, 17-letnią Kata­
rzynę Cuberównę z kop. „Rytner“. C. 
odniosła poważne okaleczenia nóg. Mo­
tocyklista zbiegł, nie moszcząc się o ofia­
rę wypadku. Najechanej udzielili pierw-

Całe szczęście, iż zauważyli to prze­
chodzący właśnie drogą mężczyźni, któ­
rzy wydobyli Bigzową z szybiku i po za­
alarmowaniu pogotowia ratunkogewo hu­
ty „Batorego“ odstawili ją do szpitala

hutniczego w Świętochłowicach. Badania 
lekarskie wykazały, iż wskutek wypadku 
Bigzowa odniosła ciężkie obrażenia we­
wnętrzne.

Z SALI SADOWEJ W KATOWICACH
Włamywacze w aptece

W poniedziałek’ przed Sądem w Kato­
wicach odpowiadali Adolf Bania i Marjan 
AťKsztal, obaj ze Sosnowca, oskarżeni o 
to, że swego czasu włamali się do jednej 
z głównych aptek w śródmieściu Kato­
wic i skradli pewne lekarstwa, gdyż je­

den z nich, a mianowicie Banîa, był wte­
dy pważnie chory. Niestety „pacjentów“ 
ujęto i wymierzono im za to karę po 6 
miesięcy więzienia bez zawieszenia, gdyż 
©baj byli już karani. Wyrok przyjęli oni 
ze stoickim spokojem.

Zabawił się w Gdyni
18-letn; Henryk Chrobok z Katowic- 

Dębu, zatrudniony u Marty Grabowskiej 
w Katowicach (3 Maja 1) w charakterze 
woźnicy, otrzymał w czerwcu br. 870,— 
zł. z poleceniem wpłacenia ich na P. K.
O. na Konto kupca Raka. Chłopiec jednak 
pieniądze te sprzeniewierzył i pojechał

Gdzie pot dał się rparrt?
dużo, a Zientek anj pieniędzy za sprzeda­
ny aparat, ani aparatu nie zwracał, mu­
siał w poniedziałek tłumaczyć się przed

do Gdyni. Wyb-awszy się następnie 
z Gdyni żaglówka na Hel, został tam uję­
ty i odoowiadal za to w poniedziałek 
przed Sądem w Katowicach. Ze względu 
na młody wiek skazany został tylko na 
trzy miesiące więzienia.

Znany w Katowicach licytator i taksa- 
tor Józef Zientek otrzymał od niejakiego 
Juljusza Iienczyfiskiego aparat fotogra­
ficzny z poleceniem sprzedania go na naj­
bliższej licytacji. Ponieważ jednak licy- 
■tacyj najbliższych mipęlo już nieco ża-

Spólka
jakiego Stolarczyka, oraz wóz mleczarski 
niejakiego Kozła. Za to też skazani zo­
stali każdy po 3 miesiące, łącznie na 4

sądem. Zientek jednak nie.potrafił się wy. 
tłumaczyć i za to skazany został na dwa 
miesiące więzienia. H

W poniedziałek przed sądem w Ka­
towicach odpowiadali Wilhelm I. oraz Je­
rzy S., obaj z Siemianowic za to, że ub. 
roku zabrali do spółki wóz roboczy nie- miesiące więzienia.

Z sa[] rozpraw w Katowicach
W związku z naszą wiadomością z sali ta jest nadal sporem w sądzie^ Jioniev. a/, 

sądowej w Katowicach w sprawie skaza­
nia nacz. Okręgu Urzędowego w Imielinie, 
p. Ignacego Bienl, proszeni jeseśmy o wy­
jaśnienie, że p. Bienia nie zestal skazany 
na utratę praw obywatelskich i, te sprawa |

p. B. odwołał się od wyroku do wyższej 
"istancji, a pożąfem złożył doniesienie na 
jednego z świadków za złożenie fałszy­
wych zeznań w jego procesie.

w celu ożywiła ruchu sospedarezsn
du koscie’nego oraz centrowcom. Po uka­
zaniu się tych artykułów zwróć'» się ów­
czesny landrat do burmistrza, d-ra Hau­
sera, z żądaniem podania mu spisu człon- 
kó zarządu kościelnego oraz rady kościel­
nej, jako.eż ich przekonań politycznych. 
P: y tej sposobności stv.ierdzono- że na 
•10 czicnków zarządu kościelnego był za­
ledwie jeden Polak, trzech „niepewnych“, 
a reszta Niemcy. Na 30 zaś członków rc 
dy kościelnej 15 należało do obozu pol­
skiego, trzech było „niepewnych“, a resz­
ta Niemcy. Na tern też zakończono osta­
tecznie dochodzenia w tej sprawie.

Z chwilą wybuchu wojny światowej 
odłożono projekt garnizonu do zakończe­
nia wojny. Po wojnie jednak nastąpiły 
znane wypadki polityczne i o sprawie tej 
wreszcie zupełnie zapomniano.

Obecnie, gdy miasto przeżywa coraz 
poważniejszy kryzys gospodarczy i wszy­
stkie czynniki miejskie'głowią się nad szu­
kaniem jakiegoś wyjścia, projekt zakwate­
rowania garnizonu wojskowego śtął się 
znowu aktualny. Wszystko jednał: w tej 
chwili zależy wyłącznie od Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. W interesie miasta 
leżałoby, bj miasto otrzymało choć mniej­
szy garnizon i by powołane do tego czyn­
niki miejskie w tym kierunku poczyniły 
odpowiednie starania. (k)

Jeszcze w 1913 roku ówczesny magi­
strat ni. Mysłowic poczynił kroki, zmierza­
jące do pomieszczenia w Mysłowicach 
garnizonu wojskowego. Magistratowi już 
wówczas chodziło o ożywienie życia go­
spodarczego miasta. Potrzebny na ten cel 
teren miasto zamierzało odkupić od „Ka­
towickiej Spółki Akcyjnej“, która jednak 
nie wyraziła na to swej zgody. Wobec te­

If/ióciłem
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go miasto zwróciło się do zarządu Kato­
lickiej Gminy Kościelnej o odstąpienie ob­
szaru na Słupnej naprzeciw cmentarza 
ewangelickiego. Lecz i zarząd gminy ko­
ścielnej zajął w tej sprawie odmowne sta­
nowisko.

Wówczas to na łamach miejscowej 
prasy niemieckiej wywiązała się ożywio­
na dyskusja na ten témat. Prasa niemiec­
ka przypisywała winę niednjścia do skut­
ku tej tranzakcji polskim członkom zarzą-

Szkolr.ictwo wiejskie w Mysłowicach
Rok bieżący niewielkie przyniósł zmian 

ny w szkolnictwie mysłowickiem. Gimna­
zjum męskie zostało przeniesione z ul. Min 
kołowskiej do gmachu Seminarjum Męn 
skiego przy ul. żwirki i Wigury. Do. 
opróżnionego gmachu przeniesiono Miejn 
skie Gimnazjum żeńskie. DyreMorzy i kien 
rowniczki, jak i też caty personel nauczy­
cielski pozostał na swych dotychczasowych 
stanowiskach.

W szkołach powszechnych nie zaszły 
żadne zmiany, ani natury gospodarczej, 
ani personalnej. Miejska szkoła zawcJowo- 
dokształcająra, do której uczęszczają Ucz- 
niowie z gmin, podlegających Sądowi 
Grodzkiemu w Mysłowicach, w liczbie, o- 
koło 500, również nie zostanie dotknięta 
żadnemi zmianami. Kierowniczka Ochron­
ki przy ul. Sienkiewicza, p. śledziówna, z 
dniem 1 sierpnia br. poszła na etat. o- 
chronka nr. 4 na Plaskact, znajdująca się 
pod zarządem miejskim, a dotychczas pro­
wadzona przez SŚ. Salezjanki, w najbliż­
szym czasie będzie podobno obięta przez 
kop. „Mysłowice“. Ogółem do szkół miej­
skich w Mysłowicach uczęszcza 4.500 
dzieci, (k)

Nieszczęśliwy wypadek w Szarlocińcu
W dniu 17 bm. rano na ul Chorzow­

skiej w Szarhtóińcu, poa Świętochłowi­
cami, wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, któremu uległ 10-letni Jan Dylong z 
Szarlocińca (Chorzowska 6). Dziecko 
biegło za furmanką, przyczem w pewnej 
chwili odskoczyło w bok, nie zauwa­
żywszy, iż z przeciwnej strony nadjeżdża 
auto pocztowe, kierowane przez szofer^ 
Alojzego Hoenisza z Katowic. Dy 1er g 
■uderzony został błotnikiem auta i odrzu­
cony na jezdnię, odnosząc br.rdz0 ciężkie 
pokaleczenia na calem ciele. Ofiarę wy­
padku odstawiono do szpitala hutniczego» 
W Piaśnikachi

Niebezpiecznie jest spać w parku
Józef Müller z Katowic-Żwoilzia poje­

chał w sobotę popołudniu do Chorzowa 
aby wypłacić robotnikom tygodniówko 
na jednej z nowych budowh. Po.' usku­
tecznieniu wypłaty, poszedł się nieco za­
bawić, a następnie, ponieważ ni© " mógł 
znaleźć odpowiedniego do powrotu po­
ciągu, postanowił się zdrzemnąć w par­
li u na ławeczce. W tym celu udał się na» 
Plac Piłsudskiego w Chorzowie, gdzie 
Po chwili zasnął tna ławce, Po Przebił-» 
.ďze.niH «się« sł yierdziUj że z Mes^eri - jego 
■„ulotniło' się“ 39Ô izłto które pozoBthłyi 
pó wypłaceniu- robc-dzny wszystkim 'To- 

‘bołnlkUln.!-- *

Skutki sralnnejJazdy
W dniu 17 bm. ,wydarzył'się na szo­

sie pod Szarlejeir-Piekaramj .ciężki wy­
padek, spowodowany, lekko m y.sino śc 1 ą ,■ 
Krytycznego dnia wieczorem szosą prze­
jeżdżał na rowerze kier. szkoły w Ra­
dzionkowie, Konstanty Wskutek
nadmiernej szybkości na zakręcie rowe­
rzysta stracił panowanie nad rowerem 1 
całą siłą wjechał na przydrożne drzewo. 
Niefortunny rowerzysta spadł.. odno­
sząc barcizo ciężkie obrażenia na 
calem ciele. Rannego przewieziono do 
szpitala powiatowego ■ w Szarleju-Pieka- 
rach.

Gdy kobieta szoferuje
W sobotę popołudniu niejaki Alfred Śzmaj- 

duch z C hirzowa (ul.. Hajducka 38) jadąc ro­
werem obok gazowni w Hajdukach Wielkich, 
najechany został przez samochód IK 764, pro- 
wadzdny przez kobietę. Spadając z roweru, do­
znał on szeregu okaleczeń na calem ciele —. 
na szczęście jednak lekkich.

Jeszcze opieka szpitalna dla rodzin
Podana we wczorajszym numerze wia­

domość dla rodzin ubezpieczonych o rozsze­
rzeniu opieki szpitalnej dla Todzto ł zniesie­
niu opłat, za karty porady dla. rodzin ubez­
pieczonych, dotyczy nie jak podano. Oaólno- 
m cjsoowej Kasy Chorych na miasto Katowi­
ce, lecz Kasy Chorych na powiat Katowice, 
co nnniejszem wyjaśniamy.

nu

Krwawa uliczna w Szarió
Giiyro zrani ciężko przeřmlka

W nocy na niedzielę w Szarîeiü-Pie- 
karach miała miejsce krwawa bójka, w 
czasie której dwie osoby zostały ciężko 
ranne. Pomiędzy rodziną Zieleźnika (Ra- 
dzionkowska 34a) i niejakim Stefanem 
Bryszem z Szarleja-Piekar panowały od 
dłuższego czasu napięte stosunki. Obie 
strony nosi»y się od dłuższego czasu z 
zamiarem załatwienia dawnych pora-

sze.i pomocy przygodni przechodnie, któ-j chunków, wynikłych na tle pewnych nie 
rzy odwieźli ją do szpitala Spółki Rrac- I porozumień. Żądny zemsty Brysz popi- 
kiej w Rybniku, (r) J

jał w nocy na niedzielę w kilku miejsco­
wych gospodach, a gdy wychylił już sper 
rą ilość alkoholu, udał się w stronę miesz­
kania swych przeciwników.

Traf chciał, iż obie wojujące ze sobą 
strony spotkały się przed domem. 10 też 
powstała między nimi wielka kłótnia, a 
wreszcie bójka. Początkowo bili się ze 
sobą Stefan Brysz, oraz Urban Zie'eznik. 
po chwili jednak wmieszała się do awan- 

_ tury żona Zieleźnika, Monika, która po- i śpieszyła mężowi z pomocą

Zieleźnik zranił swego Przeciwnik’’, 
gnypem (nożem szewskim) niebezpiecz­
nie w głowę, na szyi i plecach. Również 
Monika Zieleźnikowa została ciężko ran­
na na plecach i ramieniu.

Po zlikwidowaniu zajścia obu rannych 
musiano odstawić do lecznicy, bowiem 
stan ich okazał się groźnym. Brysża 
aresztwano nalychurast do przybyciu na 
mieisce policji.
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O los 220 robotników t w Ząbkowicach
Niesłychane stanowisko zarządu fabryki

Jak onegda] dónosiłlśmy, ząbkowicką fa­
bryka szki’a wymówiła pracę całej załodze, w 
liczbie 220 Ludzi, przyczepi powodem wymó­
wienia jest nit Urafe zbytu, jak to najczęściej 
się słyszy, a tylk« żądanie obniżki płac o ls 
proc., na co robotnicy nie zgodzili się. Zarzą­
dzenie fabryki jest tak niesłychane, że po­
proste raie można nad niein przejść do po­
rządku dziennego. Jest kryzys, bezrobocie, 
redakcje, urlopy ternusowe, ograniczenia, to 
też zniknięcie jakiejś nowej fabryki nikogo już 
nie dziwi. Ludzie przyzwyczaili się do tego, 
jednak ostatnie posunięcie zagranicznych ka­
pitalistów jest czemś zupełnie nowetn.

Fabryka iw zamówienie, a ostatnio otrzy­
mała większe wmówienie zagraniczne, zda­
wałoby się żartem, że eamiast redukować, win­
na jeszcze zatrudnić większą ijość ludzi- Ka­
pitaliści jednak wyzyskują ciężką sytuację i 
chcąc pow iększyć swoje zyski, straszą re- 
<Juk eją.

Wiedzą debnze. źe jest to broń straszna 
t prawie zawsze skuteczna, jednak nie moż­
na L owiedreć, ażeby ten sposób walki o zy­
ski był uczciwy.

Ostatnie wymówienia wywołało wśród 
załogi duze rozgoryczenie, to też wtooze win­
ny wejrzeć w postępowanie ząbkowickich fa­

brykantów i "badać dokładnie w iaklm stop- I Gdy me znajdą podstawy do tego, wiirnv
niu zadanie obniżki piać jest usprawiedliwię- nie dopuścić do redukćyj i krzj wdzenla ro­
ně. I botników.

Kiedy Mysłowice doczelelosieOśroiaZdrowio?
Mysłowice, jako miasto wybitnie prze­

mysłowe, oraz posiadające liczne urzędy, 
do tej pory nie posiada instytucji, mającej 
zapobiegać rozszerzaniu się licznych cho­
rób, lub też udzielającej gorzej usytuowa­
nym chorym bezpłatnej pomocy Szpital 
miejski, jakkolwiek posiada nowoczesne i 
kosztowne urządzenie, nie nadaje się na 
urządzenie specjalnego ośrodka zdrowia. 
Naskutek zarządzenia Min. Opieki Spo­
łecznej każde miasto powinno posiadać 
własny Ośrodek Zdrowia. Ośrodki takie 
powstały na Śląsku w wielu innych miej­
scowościach, w Mysłowicach jednak do 
tej chwili nic nie słychać o zamiarze urzą­
dzenia oś"odka.

Jest coprawda pewnego rodzaju „Ośro­
dek Zdrowia“ w lokalu stacji przeciwgruż-

! Iiczej, co jednak bynajmniej nie może za­
chęcać do korzystania z niego. Zresztą w 
ośrodku tym, nie odpowiadającym wspom­
nianym przepisom ministerjalnym, udziela 
się wyłącznie porad dla suchotników. Jest 
pozatem jeszcze Stacja Opieki nad Matką 
i Dzieckiem. Niema natomiast Ośrodka 
Zorowia, przewidzianego zarządzeniem 
Min. Opieki Społecznej, a więc stacji prze- 
ciwjagliczej, przeciwwenerycznej, higjeny 
szkolnej i innych. O budynek dla ośrodka 
nie byłoby trudno, budynek taki bowiem 
znajduje się przy ul. Żwirki i Wigury. 
Trzeba tylko okazać trochę dobrej woli i 
zabrać się do dzieła, a zarazem utworzyć 
jeden wspólny miejski ośrodek zdrowia. 
Może sprawą tą zainteresuje się zarząd 
miasta? (k)

Poraz *!nigi talsja bada pach poczty
w Sosnowcu

Złodzieje w fabryce skór
Przez okno na pierwszem piętrze we­

szli on^gdaj w nocy do magazynu fabryki 
skór „Luksus“ w Brzezlu n. O. dotych­
czas niewyśledztni sprawcy. którzy 
skradł} 3 wiązanki skór, wartości prze­
szło 200 zł. Ponadto ci san .i sprawcy 
włamali się do mieszczącego się przy 
faoryce warsztatu stolarskiego, gdzie 
skradli narzędzia stolarskie, (t)

Awantura w Podlesiu
W nocy na piątek doszło w Oodlcsiti- w 

pow. pszeryńskim, do wielkiej awantury, w 
.czasie której kilka osób zostało poturbowanych. 
W dzień poprzedzający awanturę, w czwartek, 
w miejscowości tej odbywał się doroczny od­
pust. na który, jak zwykle, przybyła większa 
część młodzieży z sąsiednich wsi. Ponieważ w 
godzinach popołudniowych pogoda nie bardzo 
dopisywała, młodzi szukali zabawy przy stoliku 
restauracyjnym, racząc się obficie wódką. W 
nocy po upływie godziny policyjnej właściciel 
jednej z gospód wezwał młodzież do opuszcze­
nia lokalu, na co goście wszczęli niesłychaną 
awanturę. Na miejsce przywcano v reszcie po- 
.licję. która spotkała się z zaciętym łporem wy­
rostków, którzy, uzbroiwszy się w sztachety, 
słakowaii stróżów bezpieczeństwa.- Jeden z po' 
licjantów został pokaleczony. Dopiero pb uży­
ciu pałek gumowych zdołano zajście zlikwido­
wać i przytrzymać kilku awanturników.

Jicomka Zaąię&Uwska
— POŻAR W GOLONOGU- W Gołonoga 

■wybuch, pożar w domu Wincentego Musiała. 
Ogień jednak w earodku stłumiono..

- ILU LUDZI CHORUJE? W Sosnowcu 
w jednym tygodniu zachorowały na du;r brzu­
szny 4 osoby, pioracę i błonicę 5. a gruźlicę 
*•*- *5 Coób.

— W SOSNOWCU Jest ubezpieczonych 
68-865 osób.

— POŻARY OD PIORUNA. Wskutek u- 
cerzęnia prorrma pasową ognia padły dwie 
stodoły napełnione zbożem, mianowicie: Fran­
ciszka Wyrwała w Dabrakowie i Łukasza 
iWiwióry w Zagórowej — w pow. Olkuskim-

(o)
— DOŻYNKL W uib. niedziele odbyły się 

tradycyjne dożynki w Ogrodizieńcu i Białym 
Kościele, wsi położonej pod Krakowem — 
w pow. olkuskim- Dożynki unząd-z-one były w 
Pbydwuch miejscowościach staraniem kół 
gosp- wiejsk. i kółek rolniczych- (o)

tsJUada i thum
REPERTUAR KINi

KATOWICE. Capitole „Tajemnica malej Shlrley“ I 
•.Mord w Trinidad**, od czwartku: „Wszystko dia 
•wycifjzcy'*. Colosseum: „Rodzina R-łtszyldów'. Union: 
*,Shrtły ułańskie“ i .Pojedynek kobiet“.

MYSŁOWICE. Odeon: „Rodzina Rotschildów“. He­
iles: „Czciciel prerji“. Casino: „MaUbu“.

SIEMIANOWICE. Apollo: „Kot ! skrzypce“ I „Flip 1 
Pup — tu rządził humor“.

CHORZOW I. Colosseum: „Azew“ i „Wielka
RYBNIK. Apollo: „Małżeństwo s nleograuiczouą od 

fcowiedzialnośda“. Pałac: „Zaufałam Q“ j Zakochany 
**garmistrxM.

KOPALNIA EMA. Helios: „Noc mflošoT I „Dolina 
trw>2i*\

KNURÓW. Śląskie: „Casanova I Ja“ I „Nocne życie 
1>0£ÓW“.

SZARLEJ. Apollo: „Maharadża Rampuru“ â .Przeor 
Kordecki — obrońca Częstochowy“.

RUDĄ Apollo: „laka mnie pragniesz“ orał „Fl!p ł 
PUp wrogowie małżeństwa“.

CHROPACZÛW. Metropolis: Z powodu ren-iwicj.
•łyknięte

LUBLINIEC. Apollo: „Tarzan niedostępny".
TARN. GÓRY. Nowoëcl: „ Wqpola Zuzanna'-
MIKOŁÓW. Adria: „Jej wysokiśi całuje” I „Bez

W związku z zarzutami w s.irawte nadu­
żyć, przy budowie gmachu p°czty w Sosnow­
cu, w poniediziatek z polecenia władz sądo­
wy ii po Taz dragi na miejscu zjawiła się 
komisja w osobach: Inż, Rudzkiego i in*.

Onegdąj tv celn pozbawienia życia, 
mieszkaniec wsj Uniejów-Rędziny, pow. 
miechowskiego, Stanisław Stępfńskł, 
strzelił z pistoletu do Karoliny Rybak z 
Gołonoga, pow. będzińskiego, przebywa­
jącej chwilowo w Uniejowie i zamiesz­
kałej w domu Stępińskiego.

17 bm. na stacji w Ząbkowicach wy­
darzył się straszny wypadek, spowodo­
wany nieostrożnością, którego ofiarą 
padł 5?ietni Jan Skorek, wieśniak ze wsi 
Wysoka Lebowska.

Skorek, nie mając pieniędzy. us'łowaj 
odbyć podróż „na gapę“ i w tym celu 
zaryzykował skok do będącego już w 
biegu pociągu towarowego. Skok był 
źle obMczony. czy też zawiodły siły Skor­
ka. bo nie trafi, on na stopnie, lecz ude­
rzywszy mocno ciałem w wagon, upadł 
na tor, wprost pod koła pędzącego po-

Jak już donosiliśmy, w ub. niedzielę 
„Sokół“, gtrazda Dąbro,va Górn.cza ob­
chodził Jubiieirsz 30-letniego isttłieńja, to 
też dzień ten był świętem sokolstwa z 
całego Zagłębia. Wszystkie gniazda w 
Zagłębiu, a nawet Skarżysko i 0’kusz 
przysłały do Dąbrowy swe delegacje, ce­
lem wzdęcia udziału w uroczystości. 
Gniazdo Zagórze przybyło z własną do­
borową orkiestrą, która popisami swerr.i 
wzbudzała ogólny poklask. Punktualnie 
o rodzinie 9 rano z „Ogniska“ wyrnsayl 
«v-'hôd oddziałów sokolskich w mundurach 
t. amaramtowemi wyłogami ze sztandara­
mi i na czele z orkiestrą. Pochód prze­
szedł ulicami do kościoła na nabożeń­
stwo. W czasie nabożeństwa z ambonv 
pięknie przemówił do sokołów ks. Miesz­
czański podkreślając katolicki i narodc 
wy charakter organizacji. Po nabożeń­
stwie sokoli wysypali się z koścmła 
ustawiwszy się w szeregu, udali się pod 
pomnik swego patrona — Tadeusza Ko­
ściuszki. gdzie złożyli wieniec z napisem: 
„Patronowi swojemu Sokolstwo“.

Po powroce do „Ogniska“ ďruh T. 
Sobolewski wygłosił starannie przygo­
towany odczyt o sokolstwie. W refe­
racie nak'eśl:ł h'«tor!e cokoła. z uwzględ­
nieniem gmazda u Dąbrowie.

Druh Sobolewski mówił o znaczenie 
: zadaniach Sokoła, nawołując mío*Viet 
do tłumnego wstępowania w s7oregł so­
kole. gdzie znajdzie godx’wi rozrywkę 
należytą opiekę 1 wychowanie,

DankOwsfciegO, oraz przedisfcrwiołeli polieiji, 
badając gmach. Wyniki trzymane są narazie 
w tajemnicy, sprawa jednak budzi wielkie

Ranną ciężko w lewy bok kobietę, 
odwieziono w groźnym stanie do szpitala 
miechowskiego. Stępiński zbiegł i ukry­
wa

Powód usiłowa,]ego zabójstwa oto­
czony jest tąlemtjicą.

POD KOM Mi
Cudowne ocalenie pasażera w Ząbkowaci

Przemówienie nagrodzone było hucz- 
nemi oklaskami i zakończyło I część uro­
czystości.

W godzinach popołudniowych na sta­
dionie odbyły się zawody lekkoatletycz­
ne, których wyniki podajemy na innem 
miejscu. Wieczorem sokoli i goście 
wzięli udział w świetnie udałej zabaw'e 
tanecznej, co było zakończeniem jubileu­
szu.

JCconi&a Siąska
SPOLSZCZENIE NAZW POL GÓRNI­

CZYCH. Szereg admiinjstra-iyj kopal,i na ślą- 
siku zwróciło się do władz górniczych z wnios­
kiem o spolszczenie naizw pól górniczych. Akcja 
ta objęła już lato poważmejszyon przeasię- 
bxursrw górniczych, w których spcSizczenk 
neizw pół górniczych zostało już zrealizowane. 
Wnioski tego rodzaju wpływają w dalszym 
ciągu i będą w lraijbliiższyrn czasie zaiaitv tone

— EGzWnÝ JwtSTPZriyzSKIE. Śląski 
Instytut Rzemiesiniezo-Przemysłowy w Katowi- 
cacti uruchomi w pazdzernilku br. kurs przygo- 
tov 'awczy do egzam ftju mřstrzawslokgo dla 
różnych zawodów. Zgłoszenia przyjmuje i wy- 
czerpupjących inforaiacyj udziela Instytut, mie­
szczący się w Katowicach przy ul. Kras-nske- 
go nr. 3. w gmachu Śląskich Technicznych i r- 
kiadów Naukowych, pjkój nr. 15, tel. 335-37. 
Gcdizrnv uizędowe: od 8 do 15, w soboty od 
8 do 13.30.

— ZA SPOKoJ DUSZY SR, J. OMAŇKOW- 
SKIEJ. W piątek, dnia 23 bm. odbędzie sit w 
Kościele N. Marii Ranny w Katowicach ß godz,

ciągu. Zdawało się, jż nieszczęśliwy to- 
stanie zmasakrowany, to też można sobie 
wyob.azić zdumienie kolejarzy, będą­
cych świadkami wypadku, gdy po przej­
ściu pociągu, z toru nodniósł się Skorek 
cały I zdrowy.

Skorek odniósł tylko lekkie obrażenia 
ciała, a wskutek przestrachu przez pe­
wien czas nie mógł słowa przemówić. 
Po udzieleniu rannemu pierwszej pomo­
cy o własnych siłach udał się on do do­
mu. Cudowne wprost ocalenie pasażera 
„na gapę“ wywołało liczne komentáre.

zainteresowanie-

Strzały do ' " wUraepie
Tajemnicze poMe zamachu

8.15 rano Msza św. za duszę śp. Janiny Orrań- 
■vOwsWej. Uprasza się o jak najliczniejszy 
udział.
.. —: NOV/Y ZARZĄD ZW. INSTALATORÓW 
W CH0R70WIE. W tych dniach odbyło się 
w Chor :owic konstytucyjnie zebranie Zrzesze- 
r a msrailiavorów wodociągowych, gazowj ćh. 
kanalka-cyjnych i ogrzewania oeratraiinego Woj. 
Śląskiego. Na zebraniu tern ukonstytuował się 
»(rząd w następującym Składzie: prezes p.

Pawe. Szubert, zast. prezesa p. Hclber, sekr. 
wujcik zast. sakr. Nlestraj, skarbmk Geier, 
tanvra c” pp. Pierzyna i FeHei W sklad komisji 
rewizyjnej wybrano pp. Jochemczyka i IiajK< 

a "íCíbnania omówiono sraitut oraz różne aktual­
ne sprawy związków e. Zarząd zwraca saę nn 
tej _ dnodze dio wszystkich 'instalatorów, by wpi­
sali się do zrzeszeir ja. Adres biun : Przew.
Paweł Szubert, Chorzów I, ul. Katowicka U 
(Biuro Inż.).

— NA TRAMWAJ. Na rogu ul Wolności 
i Dworcowej w Cnorzo vie turmanika, powożo­
na przez. Kiilomana z Kazimierza, wjechała na 
tramwaj". Wskutek uderzenia dyszlem w tram­
waju wyleciały dwie szyby. Wypadków w iu- 
dizóaeh na szczęście nie było.

— ZEMSTA NIEDOSZŁEGO ZIĘCIA. Nie­
jaki Z., zam. w Chorzowie przy ul. Szpitalnej, 
od dłuższego czasu zalecał się do jednej z có­
rek R. z Chorzowa i bardzo często spotykał 
się ze swą sympaitią. Nie wiadomo z jelkiei 
przyczyny ojciec narzecze nej czuł do niego an­
typatię, gż wkonui zabronił mu wstępu dio do­
rn u. Z., dov äedziawszy się o tern, zapałał do 
R. zemstą. W dniu 3 bm. Z., podpiwszy sot ie 
uprzednio, przybył pod dom niedoszłego teścia 
i kamieniami wybił kito szyb z okien jego 
mieszka wi.

— ZŁODZIEJE NA STRYCHU. Niezns-j 
osobnicy włamali się na strych mieszkanie inż. 
Brzozdcnvsk.ego w Cho-zowie (Katowicka 12) 
skąd skradli większą dość garderoby, wartości 
około 600 zł.

— WŁAMYWACZE ZA KRATKAMI. W
ostatnim czasie na terenie miasta Chorzowa i 
okolicy jaikaś szajka dokonywała systematyc z- 
nych włamań do mieszkań. Obeciue po dłuż­
szej obserwacji policji udało się wpaść na irop 
tej szajki i unieszkodK vić ją, Przjirzymani zo­
stali Osvrald Uszczyk i EryK Zgubisz, zam. w 
Chorzowie przv ul. Cmemarnej 2i.
— O LAMPĘ KWARCOWA DŁA MYSŁOWIC. 

Magistrat m. Mysłowic oprócz ïampy kwar­
cowej, umieszczonej w szpitalu miejsk'tn nie 
posiads drugiej zapasowej, do użytku wyłącz­
nie szkolnego. Dzieci szKOlne oowiern do tej 
pory korzystają z lampy w przychodni prze::w- 
gruźliczej, stanowiącej własność T-wa Walki z 
gniźvcą, wzgl. PCK, p Katowicach. Pożąda­
ne jednak byłoby, by zarząd miejski jeszcze w 
roku bieżącym nabył własną lamp» dla dzieci 
szkolnych, (k)

— ZMIANY W NOWYM STATUCIE M. 
MYSŁOWIC. Zniesiony uchwalą Korporacji 
Miejskich, poprzedni statut o organizacji Magi­
stratu i jego Członków, zastąpiony został przez 
rovy, którj tostai zatwierdzony uchwałą Ślą­
skiej Rady Wojewóazkiej z dnia 18 lipca r. b. 
W nowym statucie zmniejszono* ilość członków 
Magistratu z 11 osóo na 10, a pozatem został 
zniesiony jeden płatny radca (K)

— PRZERWA URLOPOWA W ZARZĄDZIE 
MIEJSKIM W MYSŁOWICACH. W dniu 1& bir 
odbyło się posiedzenie Zarządu Miejskiego, ce­
lem zatwierdzenia umowy z Tów. Osiedli Ro­
botniczych w Warszawie, co do budowy blo­
ków mieszkalnych na prawach zabudowy ulicy 
w Mysłowicach. Członkowie Zarządu, będący 
na urlopie w dniu 19 bm zostali wezwani na 
nagłt posiedzenie. (K>

— NIE ZDĄŻYLI SKOŃCZYĆ. W sobotę 
około godz. 8 udało się przytrzymać straży 
kopalnianej na kopalni „Matylda-Zachód” ’ 2 
osobników, którzy zajmowali się tam usuwa­
niem starego żelaza. MieH oni już naładowany 
wózek i zamierzali ulotnić się, gdy zaskoczeni 
przez patrol policyjny, pozostawili łup i zb:egli 
nieuchwyceni.

— POWPó T Z FRANCJI. W pomecrau.ek 
rano przez punkt graniczny w Łagiewnikach 
wróciio do kraju 66 robotników polskich z 
Francji.

— KRADLI NA ODPUŚCIE W PIEKARACH.
Podczas odipustu w W. Piekarach w dnjfl 
18 bm. policja przytrzymała niej. K. Zofję z 
Chorzowa cras. D. Osikana z Łagiewnik za dro­
bne kradzieże podczas odpustu, (zo)

— NIE BĘDĄ JUŻ GRALI W „BLASZKI ? 
Zawodowi giacize w kostki i „trzy blaszki”: 
Ignacy Powidło oraiz Roman Kot z brzozowte- 
Ka/młeme ,jaik również Rajmund Scballa z Mi­
chałkowie zostali podczas odpustu w W. Pie­
karach w dniu 18 bm. przez poleję przytrzy­
mani za uprawianie niedozwolonej gry hazar­
dowej. Kostki i blaszki uległy korif jskade. (zo)

— ODPUST ŚW. BA7TI OMEJA W WIEL­
KICH P1EKAF A CH. W niedzielę, 25 bm- od- 
bę 'zie się w Wielkich Piekarach odpust św. 
Bartłomieja. W sobotę odbędą się popołudniu 
uroczyste nieszpory, a następnie obenody kal- 
waryjskie. V' niedzielę, 25 bm. rano o godz. 
5 clprawiom* zostań« msza św., poczem od- 
oętfer snę dalszy ciąg obchodów. O godz.
10,30 odprawiona będzie uroczysta «urna w ko­
ściele N. M. P. C godz. 15 odbf-aą się nie- 
szporv, (zo)

— BUDOWA WODOCIĄGU W TARNO 
GÓRSKIEM. W powjecie tarnogórskim przystą­
piono ostatnio do budowy wodociągu w Nakle. 
Pożątetn buduje się wodoioiągi w Piaseczn ej i 
Rybnej. Z iminvch robot, doircnywanych w <>o- 
wiecié tarnogórskim, wymienić należy budowę 
nawierzchni i dróg, na który to cel p. zeznać to­
no jOO.COO zł.

— V/PISY DO SZKOŁY DOKSZTAŁCA­
JĄCEJ, ZAWODOW'EJ W RYBNIKU. Kte-ow- 
nik szkoły zaw:adaniia pracodawców, że wpisy 
nowcprzyjętych uczniów (uczennic) rzemieślni­
czych, pracowników(czek) przemysłowych i 
handlowych odbywają się codziennie îd godz.
9 do 12 i 15 do 17-tej w czasie od 22 do 30 bm. 
wte~z-iie. Przy wpisie winien pracodawca przed­

łoży ' świadectwo szkolne ucznia oraz umowę o 
naukę, wzgł. książkę .ooocz^,
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Trzykrotnie pchnięty nożem “alczy ze śmiercią
18 bm. wieczorem około godziny 23 

na ulicy Kościelnej w Zagórzu dokonano 
krwawego rmpartu nożowego na Frań. 
dszka Słoię, zam. w Sosnowcu, Siedlec­
ka 2.

Słota, przechodząc ulicą, został na­
padnięty niespodziewanie i pobity mocno 
kijem, a w pewnej chwili na­
pastnik, oszołomioną ofiarę trzykrotnie 
ugor*zf| nożem.

Nieludzki wprost krzyk mordowanego 
obudził uśpioną dzielnicę, stawiając 
mieszkańców na nogi. Na miejscu krwa­
wej masakry zebrało się kilku osób, któ­
rych oczom przedstawiał się su „szny 
widok. Na ziemi leżał młody mężczyzna, 
cały zbroczony krwią i jęcząc, rękami 
przyciskał rany na piersi. Zaalarmowano

Alkohol — powodem bójek 
na zabawach wiejskich

Rokrocznie, po żniwach odbywają się 
po wsiach i miasteczkach zabawy. Wiel­
ka ilość tych zabaw kończy się jednak 
bójkami, nieraz krwawemi 1 śmiertekie- 
mi. Takich wypadków zanotowaliśmy w 
ostatnich dniach cały szereg. Powodem, 
jak zdołaliśmy się sami przekonać i jak 
skonstatowała policja, był prawie zawsze 
alkohol.

Do takiej zaciętej bójki doszło w trak­
cie zabawy w miejscowości Niestronno 
pod Mogilnem. Młodzież. będąc w sta­
nie aż nadto „różowym“, pobiła nożami 
bardzo ciężko 21-letniego ślusarza Piotra 
Gwizdalskiego, którego umieszczono w 
szpitalu, gdzie stwierdzono, że otrzymał 
on 6 ciężkich ran w plecy i głowę.

Pijani uczestnicy usiłowali również 
obić ni tóscowego proboszcza, który 
chciał ich uspokoić. Dopiero przybyła 
policja, zaprowadziła spokój.

My zron w kąpieli
Do baw:acego na letrrch wywczasach w 

M Ićrwce pod Żywcem por. Zambell'^go 
przybył szwagier jego. liczący 26 lat, Jan 
Blarassłnl, urzędnik skarbowy, zamieszka­
ły w Katowicach, ul. Andrzeja 4 i udał się z 
nim w towarzjstwie jeszcze jednego znajo­
mego, nad Solę. by zażyć kąpieli. Gdy tamci 
zna:dowali się już po kąpieli na brzegu, Bla- 
rassini wskoczył do wody. głębokiej na dwa 
metry, wypłynął i znów zanurzył się w wo­
dzie z której go wydobyto bez życia- Jak 
stwierdził przybyły na miejsce wypadku le­
karz, dr Rosenfeld z Milówki. Blarassini 
uległ w wodzie atakowi serca. Zwłoki odsta­
wiono do miejscowej kaplicy, (hb)

JCconi&a ^Beskidzka
REPERTUAR KINs

BIELSKO. Rlalto: „Jestem zbiegiem“, Apollo:
LFr3Wj;ta“.

BIAŁA. Mlclsnle: ,.Marzące osła".

— ZA ZNIEWAGĘ POSTERUNKU POLI­
CYJNEGO. Policja z De edzic sporządzała do­
niesienie za zniewagę posterunku policji w 
Dziedzicach na Antoniego Zontka. lat 24, ża­
rn.eszkatego w Renardowi ca eh- Zontek Anto­
ni skierował do wspomnianego posterunku 
list. znieważający P. P. w Dziedzicach. (Pi)

— ZAPISY DO SZKOŁY ZAWODOWEJ W 
BIELSKU. Magistrat miasta Bielska podaje do 
Wiadomości, że w czasie od 20-go do 30-go 
sierpnia br. włącznie, od godz. 14-tej do 18-tej 
odbędą się wpisy do dokształcającej szkoły 
zaw dowej nr. 1 w Bielsku. Wvtej podany ter­
min zapisów obowiązuje, tak dla uczniów no- 
wo-wstępujących, jak i uczęszczających już w 
latach poprzednich. Uczeń winien przy wpisie 
przedłożyć ostatnie świadectwo szkolne i złjżyć 
2,— złote, jako półroczną taksę na fundusz do­
raźnych pomocy naukowych Kanceiarja szkoły 
dokształcającej — zawodowej, mieści się przy 
ul P-erackiego nr. 24.

— ZASŁABNIECIE. KTÓRE KOSZTOWA­
ŁO 150 ZŁOTYCH. W nocy, 19 sierpnia br. 
w Bielsku na Rynku, uległ chwilowemu za­
słabnięciu Jan Adamus, z zawodu blacharz 
zamieszkały przy ul. Sobieskiego. Gdy no 
krótkim czasie odzyskał przytomność, do­
strzegł ku swemu przerażeniu, że skradziono 
mu złoty zegarek z monogramem „T. W-“, 
oraz złoty łańcuszek. Słrat; swa ocenia po- 
szkdowuny na 150 złotych.

— HARCERSKI KLUB SPORTOWY. Celem 
stworzenia hart orskiego klubu sportowego w 
B:elsku i B:alej, uprasza się wszystkich druhów 
oraz zainteresowanych o przybycie w czwartek, 
dnia 23 bm. o ;,rdzinie 18-tej do Szkoły Prze- 
nvslowe; w Bielsku, gdzie będzie omawiana 
sprawa klubu, oraz wyznaczenie dni treningu. 
Sekcja lekkoatletyczna oraz gier sportowych ina 
jut na jesień bież. roku być czynna,

policję, która łatwego przewiozła do szpi­
tala, zarząd 'aiąc pościg za napastnikiem. 
Wkrótce sprawca został ujęty. Jest nim 
KazL.iîer/ Kwoka z Zagórza, którego

W niedzielę przedpoł. na skrzyżowaniu ul. 
Smoleńskiej i Rotcryka w Krakowie nastąpiło 
zderzenie samochodu osobowego, prowadzone­
go przez kaprala Obrzemka z V baonu telegra­
ficznego z autobusem miejskim, którym jechało 
26 osób. Autobus ten zdążał ul. Smoleńską w 
kierunku Sowinca, wioząc jedną z wycieczek z 
Bielska. Skutki zderzenia były fatalne. Oba po­
jazdy, po zderzeniu sprzężone razem, wjechały

W czasie formowania się Legionów Pol­
skich, wstąpiJ w ich szeregi miody, bo ledwo 
16 lat mający Adoti Czypka. W obawie, że 
ojciec młodemu chłopcu na front iść nie po­
zwoli, miody Czypka swego przedsięwzięcia 
ojcu nie wyjawił. Po kilku latach, miody pol­
ski żołnierz zachorował i odwieziono go do 
W red n ia.

W tyrn czasie, zwracał się niejednokrot­
nie do swego o»ca, zamieszkałego wówczas, 
jak sadził, na Bukowinie. Gdy listy jego po­
zostały bez odpowiedzi, względnie pod adre­
sem nadawcy wracały, Adolf Czy.pka przy­
puszczał, że ojciec jego nie żyje.

Przez kilkanaście lat z faktem tym się po­
godził- Przypadkiem, jak'ś znajomy, k-łóry 
powrócił z Bielska, zapytał go. czy Em.l 
Czj pka, przebywający c becnie w Bielsku, *

Firma Plutzar i Bruell w Mikuszowi- 
cach posiada znaczne zapasy różnych ma­
teriałów na ubrania, płaszcze itp., co jest 
oczywiście zachętą do odwiedzin złodzie­
jów, którzy kilkakrotnie sumiennie wy­
próżnili skład, wyrządzając szkody na 
przeszło 3.500 zł. Po długich poszukiwa­
niach uięto ośmiu winowajców, u których 
znaleziono części skradzionego materjału 
bądzto w zwojach, bądź też już jako 
gotową odzież. Cała ósemka, w osobach 
Gruszki Wilhelma, Bakowskiego Józefa, 
Huczka Jana, Filka Rudolfa, Spary Rudol­
fa, Steca Józefa i Volta Wiktora, wszyscy

W domu Michała Tracza, gospodarza 
w Lipowej p. Żywcem, doszło do sprzecz­
ki, w której finale poniósł śmierć wymie­
niony gospodarz. Du Tracza przybył syn 
jego, 26-letni Marcin Tracz, zamieszkały 
w Szczyrku i domagał się od ojca wy­
płaty zarobku w kwocie 9,20 z1, które oj­
ciec podjął za syna w narządzie leśnym 
w Lipowej za pracę. Gdy na skutek od­
mowy ojca. syn coraz natarczywiej na­
lega? na zwrot pieniędzy, tłumacząc Ojcu, 
że na 20 sierpnia musi wstąpić do wojska, 
gdzie mu potrzebne są pieniądze, stary 
Tracz porwał stojące przy łóżku krze­
sło i zamierzył się niem n? syna. Ten, 
chcąc sie obronić przed natarciem, ude­
rzył ojca trzymanym w ręku kijem dwu­
krotnie w głowę, tak, iż ojciec runął na 
podłogę, syn zaś wyszedł z izby, udając

We wsi Burzyn pod Zelowem dokona­
no potwornego morderstwa na tle rabun- 
kowem. Przebiegu zbrodni r.ie zdołano do­
tychczas dokładnie ustalić. Wiadomo, że 
jacyś bandyci dowiedzieli się, iż miejsco­
wy gospodarz Kubik bawił w Łasku, gdzie 
w jednym z banków podjął większą ilość 
gotówki. N

aresztowano. Co było powodem krwa­
wej masakry, dotąd nie zdołano ustalić. 
Stan rannego Słoty jest b. cięż! 1 1 zacho­
dzi ojbawa o jego życie.

przodem na mur naróżnej kamienicy. W autobu­
sů zostały lekko ranne 4 osoby, z Bie'ska: Ma- 
rja Oelschläger. Samochodem osobowem. z 2 
dziećmi, jechała żona majora Cha'upy, Mi­
rosława, lat 37. Doznala or.a zranienia głowy. 
Rannemi zajął się lekarz wezwanego pogotowia 
ratunkowego. Kto ponosi winę wypadku nara- 
z!e nie ustalono.

się do swego domu. Gdy do mieszkania 
wszedł starszy syn, który, nie chcąc być 
świadkiem kłótni, wyszedł przed chwilą 
na pole. ujrzał ojca leżącego na podło­
dze, dającego słabe znaki życia i zaalar­
mował sąsiadów. Wszelka pomoc oKazala 
się jednak spóźniona i Michał Tracz na­
zajutrz wyzionął ducha. Jak wykazały 
dochodzenia, zabity, który był wdowcem, 
zalecał sie do żony własnego syna Mar­
cina i wręcz nakłaniał ją do utrzymywa­
nia z nim stosunków, ta jednak wyjawiła 
to swemu mężowi i odtąd zaczęły się 
kłótnie między ojcem a synem, który 
skutkiem tego zmuszony był przeprowa­
dzić się do rodziców żony w Szczyrku. 
Marcina Tracza aresztowano i odstawiono 
do dyspozycji władz prokuratorskich.

(hb)

W dniu wczorajszym bandyci uzbro­
jeni w rewolwery i zamaskowani wtar­
gnęli do zagrody Kubika. Domownicy nie 
chcieli zdradzić, gdzie są pieniądze ukryte. 
Bandyci użyli broni, zabijając Marjannę 
Kubikową i jej córkę, Helenę.

Na wieść o zbrodni miejscowy poste­
runek policji zorganizował natychmiast

. . . . . . . . . . . . . . . . . . w Krakowie
Autobus z wycieczką bialską zderzył się z szmnclwdem

Sp po 20 lalach oialazł swego ojca
w Bielsku

Eiog klakrolr-ych włamań w We
Plutzar i Bruell w Mikuszowicach przed sądem w Białej

Syn zaLii ojca za zł. 9,20

(^■■HOEBnnaBBnHHnnni

Potworna Mila pod Pahjara
Bandyci zabili 2 kobiety

nie jest jego krewnym. Po nitce do kłębka, 
doszli do przekonania, że w; poinniany Emil 
Czypka może być ojcem Adolfa. Zaginiony 
syn oczywiście coprędzej zwrócił się listow­
nie do swego domniemanego o;ąa i ku wiel­
kiej swej radości otrzymał odpowiedź, że sta­
ruszek jest naprawdę ojcem Adolfa. Troskli­
wy syn nie dał ojcu długo czekać na siebie. 
Zhkw dowal swoje sprawy w Wiedniu i przy­
jechał do Bielska, by już na stale tutaj zo­
stać.

Niechaj ten przypadek odnalezienia sima 
do 20 lalach — będzie pocieszeniem dla tych 
rodziców, którzy może również po lat kilka, 
albo nawet kilkanaście — w adumości od 
swych dzieci nie posiadała. I te dzieci bo­
wiem odnaleźć się mogą. (Pi)

z Bielska lub pow. bialskiego, stanęła 
onegdaj przed Sądem Grodzkim w Białej. 
Żaden z oskarżonych do winy się nie 
przyznał, a liczni świadkowie zeznali czę­
ściowo obciążająco dla oskarżonyrh. O- 
brona w nadzwyczaj silnym składzie, bo 
aż czterech adwokatów, z dr. Freierem na 
czele, wniosła o odroczenie sprawy, ce­
lem przesłuchania szeregu świadków od­
wodowych. Sąd. przychylając się do wnio­
sku obrony, odroczył rozprawę do 26 bm. 
Do sprawy tej powrócimy w swoim cza­
sie. (p)

pościg i zawiadomił ckoliczne posterunki. 
Posterunkowy policji w Łasku, Karasiak- 
patrolując miasto, natknął się na dwuch 
podejrzanych osobników i postanowił ich 
wylegitymować. i

Osobnicy nie zdradzali żadnego zmie-i 
szania i wyrazili gotowość okazania do-i 
kumentów, prosili jedynie policjanta, aby 
udał się do bramy, nie chcą bowiem wy- 
woływać widowiska na ulicy. Udano s g 
do bramy domu nr. 37 ^rzy ul. 11-go Lh 
stopada. Podczas, gdy jeden z zatrzyman 
nych wydobywał dokumenty, drugi bły-t 
skawicznym ruchem dobył rewolweru i 
strzelił do post. Karasiaka._____

Policjant, trafiony kulą w serce, padł 
trupem na miejscu. Zanim przechodnie 
zorjentowałi się, co się stało — bandyci 
rzucili się do ucieczki przez ogrody i po-< 
dążyli w kierunku Konstantynowa.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, te 
byli to ci sami sprawcy, którzy zamordo­
wali Kubikową i jej córkę.

Zarządzono wielką obławę na morder­
ców, w której uczestniczy policja z Łodzi, 
Pabjanic i okolicznych wsi. Patrole poli­
cyjne zatrzvmują spotkanych na szosach 
przechodniów i wszystkich legitymują. 
Aresztowano szereg osób, które są obeęire 
przesłuchiwane.

Nawałnica nad Wadowicami
Wielka nawałnica deszczowa, która 

przeszła nad Wadowicami, spowodowa­
ła, że ulice, niżej położone, zalane zostały 
półmetrową warstwą wody, która wy-* 
rządziła w piwnicach i sieniach domów 
znaczne szkody. Policja, straż pożarna, 
jak również i wojsko rozpoczęły natych­
miast akcję ratunkową, (pk
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— NAPAD. Dnia ooegdajszego mieszka­
nie Gruszczyńskiej, przy ulicy 1 Maja 30 wi 
Częstochowie było miejscem krwawe' roz­
prawy, którą urządzili dwaj bracia. Biedro- 
n»e: Józef i Andrzej. Weszli oni do wspom­
nianego mieszkania, gdy w niem zme’dowul ï 
się Gruszczyńska, jej syn, oraz niejaki Sta­
nisław Jabłoński. Nieproszeni goście zażądali 
zaraz od nies o pieniędzy na wódkę, gdy im 
odmówił puścili w ruch noże. W rezultacie 
zadali nru kilka niebezpiecznych rain. międcy 
Hvnemî w brzuch i w ramię, a Gruszczyńską 
zranili w rękę, >ocp,zm zbiegli- Zawiadomi - 
na policu puściła się za nimi w pogoń, nie­
bawem obaj zostali schwytani i osadzeni w 
więzienni. Rannych odwieziono do szpitala.

— KONKURENT MONOPOLU SPIRYTU­
SOWEGO. Wyrokiem częstochowskiego Są­
du G odzkiugo, skazany został swojego cza­
su tmo&zka.niec Blachowni, Jan Stała, na 20 
tys- zł. grzywny z zamianą na 400 dni aresz­
tu, roizatem jeszcze na 10 miesięcy więzienia. 
W domu Stali bowiem wykryto ap trat do 
odkażania denaturatu, a podczs rewizT zna - 
leniono 10 litrów tego plynm. Sad Okręgów/ 
w Częstochowie, jako instancja druga, tog - 
patrzywszy onegdaj tę sprawę, znuwejsizj t 
oskarżonemu Stali kaTę grzywny z 20 tys- m 
2.000 zł. z zamianą na 100 dni aresztu, kałę 
więzienia zaś z 10 miesięcy na 3 miesiące. 
Siała tłumaczy! się, że denaturat byt własno­
ścią jego brata stolarza, sranowjąc. jak wia­
domo, objekt potrzebny do politury stolar­
skiej "■

— STRZELAŁ NA WIWAT NA ULICY.
Nocą. 16 bm. o godzinie 10.10. na ulicy Ogro­
dowej. obok kościoła Sw. Rodziny w Często­
chowie policja przytrzymała Franciszka Ja­
strzębskiego, cz ęstoclto w kunkia zamieszkałe­
go przy ulicy Niewielkiej 12. ponieważ bę­
dąc w sianie pijanym strzelał z rewolweru 
na wiwat. Rewolwer, który Jastrzębski po­
siadał legalnie, zakwestionowano i wraz z 
doniesieniem skierowano do Starostwa.

— OJCOBÓJSTWO. 20-Ietai Stanisław 
Gawrr n, mieszkaniec podczęstuchowskicb 
Rudnik, żył ze swymi rodzicami w ciągłej nie­
zgodzie, wskutek swego nałogu wjaństwa. 
Został wreszcie usunięty przez nich z miesz­
kania. gdvż nie mogli oni wytrzymać nic-, 
ustannych z nim awantur, i zamieszka! w są­
siedztwie. W tych dniach ojciec jego, Walen­
ty Ga wron, człowiek 50-Ietni. robotnik tan - 
tejszyoh zakładów wapiennych ..Wapnorud" 
udał się do niego, aby go skłonić do uparnie* 
taira się. Zwyro iniały syn. nietylko uie przy­
jął upomnień ojcowskich, ale jeszcze ojcu 
naubliżał, poczera TzuciJ duży kamień za od­
dalaj ącym się ojcem, trafiając go w głowę- 
Walenty Gawron padł nieprzytomny i po 
chwili zmarł, gdy odwożono go do szpitala- 
Bestialskiego ojoobójcę aresztowau«-

— WIELKA KRADZIEŻ. Onegdaj popeł­
niono w Częstochowie znaczniejsza kradzież. 
O kładziony został dyrektor smaszyńskiej fa­
bryki tapet, M'eczystaw Markowicz. Zabra­
no mu z mieszkania 5 futer cermvch, 5 ze­
garków złotych. biżuteTję j garnitury ogólnej 
wartości 25.000 zł. Sprawców nakazie nie u- 
dało się wykryć. Nadmienić należy, że m.esz- 
kasiie Markowicza asekurowane byto od kra-
Jztwży

29 55489952
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Echo porażki robÂkh piłkarzy
fsjieaz .einy mecz ra ędeypaństwowy Polska 

1—. Jugosławja, rozegrany w Katowicach od­
bit sie y-łcśnem echem w całej prasie polskiej. 
Wszyscy bez wyjątku podkreślają świetną 
dyspozycję kondycyjną naszej drużyny w 
pierwszej polewie i jej załamanie się w dru­
giej części gry. Polska opinja sportowa nie­
powodzeniem piłkarzy jest mocno zmartwio­
na, gdyż liczyła się z tern, że w spotkaniu z 
Jusostawją zostanie nareszcie przerwane pa­
smo niepowodzeń w spotkaniach międzypań­
stwowych, datującydi s»ę od ub. Toku- Nie­
stety, zdaje się, że po porażce z Jugosławią 
czeka nas jeszcze szereg innych przykrych 
niespodzianek w formie przegranych a to w 
doki 1 września w Brukseli w spotkaniu z 
Belgją, 15 września z Niemcami w© Wrocła­
wiu i 13 października z Austrią w Warsza­
wie-

Kogo właściwie winić należy za porażki 
naszych piłkarzy? W pierwszym rzędzie na­
turalni© samych reprezentantów, oraz kapita­
na związkowego. Pod jego adresem coraz 
bardziej pojawiają się skairgř. że faworyzuje 
zbyt silnie pewnych reprezentantów, którzy 
aczkolwiek zasłużyli się polskiemu pilkar- 
stwu, to jednak w obecnej chwili z© względu 
ra brak kondycji fizycznej stają się powodem 
przegrywania meczów- Należy więc pomyśleć 
nareszcie o tern, by o ustaleniu drużyny de­
cydowała ni© jedna osoba, a przynajmriej 
grono, złożone z trzech osób. fachowo prede­
stynowanych do wydatna decyzji, który e pił­
karzy naszych jest godny m obrony barw 
polskich.

Takich niespodzianek, jak w Katowicach, 
polska opinja sportowa nie życzy sobie wię­
cej.

W związku z pobytem jugosłowiańskich 
piłkarzy w Katowicach, bezpośrednio po me­
czu odbył się bankiet, wydany na oześć obu 
drużyn. W imieniu gospodarzy witał zebra­
ny ch gości prezes SOZPN., gwarny komen­
dant policji Żóltaszek, który w przemówieniu 
wniósł toast na cześć króla Jugosławii, Pio­
tra II, oiraz Regenta, poczerń gratulował go­
ść ran zwycięstwa. Ponadto mówca podzięko- 
cv t władzom samorządowym i komunalnym 
m- Katowic, składając na ręce rmzewodniczą- 
cego rady miejskiej, p. Piechnika podzięko­
wanie za przyczynienie się do wybudowania 
studiami.1

Następnie przemawiał przedstawiciel Jugo­
słowiańskiego Związku Piłki Nożnej adw. 
bici lov i-c, który wzniósł toast ra cześć Pre­
zydenta R. P. Orkiestra odegrała tom.., polski. 
S> olei przemówił przedstawiciel PZPN., p. 
Mail o w. dziękując m. in. sędziemu zawodów, 
p Birlenow i, za objektywn© prowadzenie za- 
w idów, przyczem wyraził życzenie, by pa­
miętał» i* o po'skich sędziach piłkarskich, któ­
rych należałoby brać pod uwagę przy pr< wa­
dzeniu spotkań międzypaństwowych w Niem­

czech- Ponadto p. Mallow serdecznie podzię­
kował organizatorom zawodów (Si. O. Z. P. 
N.) za wzorowe organizowanie zawodów, 
oraz prasie śląskiej, za bezinteresowną pro­
pagandę zawodów-

Po przemówieniach nastąpiła wymiana 
upomuików- Jugosłowianie zdobyli na wła­
sność nagrodę Prezydent;. R. P.. oraz otrzy­
mali srebrny puhar. Jugosłow.anie ofiarowali 
P. Z. P. N. nreazioryt Karadz ordzie wieża, 
przedstawiający powstanie Serbów.

W miłym nástrojů bankiet przeciągnął sto 
do godz- 21, poczerń Jugoslow aoie tuż po 
godz. 22-tej opuścili Katowice, udając się do 
krapt

Na marginesie zawodów Polska — Ingo 
śtawja należy jeszcze podać kilka szczegó­
łów.

Martyna i Kotierczyk stoczyli swój 21-szy 
zrzędu mecz w reprezentacji państwowej.

Martyna i Bułanow grali już Trzem w re­
prezentacji 24 razy. 00 jest rekordem dość 
rzadkim.

Sędzia Birlen zapytany przez naszego spra­
wozdawcę o wrażenia z meczu' oświadczył, 
że ,miecz był bardzo interesujący.' Polacy, nie­
stety, nić umieli rozłożyć swych sit. Dwie 
bramki strzelone przez niob były (zwei pracht 
Tore). Dziwił się, iż publiczność w drugiej 
połowie nie potrafiła pobudzić polskej dru­

Sflscz pitki wodnej P:!ska — Węgry 
w Andrychowie

Basen Podkomitetu W. F. i P. W. w Andry­
chowie oddany został do użytku spofec :eństwa 
w dinóu 30 czerwca br. Na uroczystości otwar­
cia był obecny dyrektor Państwowego Urzędu 
W. F. d P. W. pułk. Kiliński, któ-y f rzecaął 
wstęgę. Basem ma wymiary 70X45 m i służy 
jako kąpielisko i stad jon pływacki. Na starijo-

żyny do walki. Przydałyby sie napewno 
okrzyki, jak: „Polen erwache“. Za wielkie 
przewinienie ze strony publiczności uważa 
Birlen fakt, że kiedy kuóremuś z graczy nie 
uda się coś, to zaim ast dopingować, Jarzy czy 
się odrazu, by go wyrzucone- „W Niemczech 
— mówi p. Birlen — kosztowało to dużo 
pracy, zanim wpoJiśmy to naszej publiczno­
ści“. P- Birlen byl zaskoczony dobra posta­
wa drużyny polskiej w pierwszej połowie 
gry. Powiada, iż Polacy się moono podcią­
gnęli O ile chodzi o spotkanie Polska — 
Niemcy, to Niemcy wystawią przeciwko Pol­
sce najsilniejszy skład. Naturalnie Polska mo­
że tylko wówczas liczyć na powodzenie, o ile 
jej piłkarze crozumią, że walczyć należy je­
den za wszystkich, a wszyscy za jednego do 
ostatniego tchu.

Według obliczeń skarbnika, p. Chmielą, 
sprzedano przeszło 20.000 biletów. Dochód 
brutto wynosił około 38-000 zł. Koszta organi­
zacyjne zawodów pochłonęły około 15-000 zł.

Na bankiecie raził brak prezesa P. Z. P. N. 
gen- Bończy-Uzdowsldego, płk. Gfcb(sza i kpt. 
związkowego, p. Kałuży.

Przedstawiciel P. Z. P. N. inż. Przeworski 
zapewnił prezesa Śl. O. Z- P- N-. iż w Toku 
przyszłym Katowice będą terenem dwu spot­

aiie odbyto się już kito zawodów pfflki wodnej 
i iprywaukuidii, m. Sn. zawody waiteirpalowe: 
E. K. S. — Halkoah i Cracovía — Halkoah o 
móstirzostwo ligi.

W niedzielę, dnia 25 bm. z inicjatywy Wy­
działu Krakowskiego Okręgu Polskiego Związ­
ku Pływackiego odbędą się w Andrychowie 
mię ch y okręgowe zawody pływackie o 1 nagrodę 
przechodnią miasta Andrychowa oraz błyska­
wiczny nniędzyofcręgowy turniej piłki wodnej.

W ramach tycli zaiwodów odbędą się bardzo

emocjonujące zawody w pałce wodnej z udzta- 
leiu Węgier a reprezeninac, : Połsnc. W druży­
nę węgierskiej zobaczymy Csak’a, HateSy’eg© 
i Teke!y’ego._ W drużynie polskiej wystąpią 
m. im. Bocheński, Sarajbrnanin i ha.ticzek.

Dyrekcje P. K. P. Kraków i Kaitow ce uru­
chamiają na te-n dzień do Andrychowa specjal­
ne .pociągi. Dj rekcja Polskiego Radja w Kra­
kowie czyni starania celer ; umożliwienia tran»- 
milsjl meczu Węgry — Polska na wszy stJlée 
rozgłośnie pofekie.

W tym samym dniu odbywać się będą w 
Andrjclicwe na Miejskim Stad jonie Sporto­
wym finały mistrzostw okręgowych Związku 
Siizeieckiitego w »ekikfiiei atletyce, pływaniu i 
grach sportowych. Dotychczas zigłosito w tych 
zawodach swój udzici 160 zawodników. Zar 
wody zapowiadają się bardzo ' interesuj ą©a.

Przed meczem piłkarskim 
Paiska — Niemcy

ÍV rozmówi© z kapita 10m związkowym, o- 
Kałużą, dowiedział się nasz sprawozdawca, 
że w związku z meczem międzypaństwowym 
Polska — Bełgja, jaki odbędzie się w Brukse­
li w dniu 1 września, skład reprezentacji Pol­
ski nie wiele zmieni się od reprezentacji, jaka 
grała przec'W Jugosławii. Zajdź e todynie 
zmiana w liinji napadu S zamiast Peterka grać 
będize Nawrot.

Drobne wiadomości sportowe
— Pized meczem Pols..a — Niemcy odbę­

dą»© się przedimecz pomiędzy drużynami junj-o- 
■rów Polskiego śląska a okręgiem Wrocław. 
Reprezeniracva Śląska przygotowana zostanie 
przez p. Lubinę i Dynię.

— K. S. Naprzód Lipiny — „09” Fytom. 
Powyższy ir acz towarzyski odbędzie się w naj­
bliższą niedzielę, 29 bm. na boisku w Lipinach.

— Z w ażrńejszych wyników päkarskicl za­
granicą należy p xteć: Vienna — F. C. Bemn 
1:0. Austria — F. C. Venus Budancszt /:2.

Sport w Zagłębiu Dąbrowskiem
WYNIKI ZAWODÓW SOKOLÍCH 

W DĄBROWIE.
18 bm. w Dąbrowie odbyły się zawody so­

kołów, w których uzyskano następujące wyni­
ki:

W biegu pań na 400 m. I) miejsce druchaa 
Mu-cówna z Dąbrowy, 2) m. dr. Gołdówna z 
Ni w ki, 3) m. dr. Kasperkówna z Zagórza.

W skoku wzwyż: 1) dr. Wajkertcwna z 
Dąbrowy (1 m. 35), 2) dr. Mucówna z Dą­
browy (lm. 30), 3) dr. Maraszkówna z Dąbro­
wy (1 m. 20).

Zawody panów: Skok wzwyż: 1) dr. Wiś­
niewski z Dąbrowy 1 m. 70), 2) Strojnowski z 
Czeladzi (1 m. 55), 3) dr. Zieliński z Dąbrowy 
(1 m. 50).

W biegu na 3 kim.: 1) dr. Możdżeń z Ro­
goźnika, 2) dr. Porada z Dąbrowy, 3) dr. Woi- 
tr.l z Czeladzi.

Rzut tiyskiem: 1) dr. Chacuga z Dąbrowy 
(32.80), 2) dr. Bąkowski z Czeladzi (32.10), 
3) dr. Zieliński z Dąbrowy (31.90).
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Magistrat miasta Katowic rozpisuje

a) na wykrnndinie robót sizc »wycłi i brukarskich przy 
rozbudowie ułiicy Woje othowiskiego na odcinku od 
granicy miasta starych Katować do kościoła z termi­
nem otwarcia ofert drwa 26 sierpnia br. onaiz

b) na wykonanie robót kanafeacyjnych w ulicy Dębi kitej 
na c 'Luníku od koryta Rowy do ul. Cl.orzowsikiej,, jak 
i robót diodmiikicwycli » kanalizacyjnych w ulicy Cho­
rzowskie5 na odcinku cd ul. Dębskiej d'o granicy mia­
sta z terminem otwarcia ofert dnia 28 sierpnia br. 
Bliższe szczegóły nrzerargu ogłoszono w skrzynce

na przetargi w gmachu biurowym Katowice, ul. Młyńska 
L. 4.

MAGISTRAT.

kań międizj państwowych

śp. Jana Tokarskiego
studenta w 3 roku wydiz. prcwno-ekonomicznegio Uniwersytetu Poznańskiego.

O powvžszem dioinoszą w głębokim rmutku pogrążeni
FRANCISZEK TDKAR3KI Z ŻONĄ I SYNEM. 

Chorzów, dniła 19 sierpnia 1935 r.
Msza św. za sookój duszy Zn,artago odbędzie się dinSa 22 stoupala br. O godz.

8,30 w kościele św, Jadwig,. P-rzepnowadizeme zwłok z domu żałoby w Chorzo­
wie I, przy ul. Wolności 8, nas+ąpi dnia 22 sierpnia br. o godz. ;6 do kościoła 
św. jadw'gi. gdiie odbędzie ®ię nabożeństwo żałobne. Po nabożeństwie nastąpi 
wypnowodzein't zwłok na cmentarz parafjatay św. Jadwigi.

V -'Àv c,\.

Dnffia 19 sierp .ka rano zmarł po dugi©], ciężkiej chorobie, zaopatrzony św. Sakra­
mentami

ł>. p. O. Bfazei Szm -iforz
Definitor i byty Przeor Bonifratrów 

w 66 noku zydla, B 40 łat gorliwego żyd? zakomreg".
Duszę jego polecamy pobożnym modiiùtwom Przewielebnego Duchowieństwa, 

Przyjaciół i Znajomych.
KONWENT BONIFRATRÓW.

Pogrzeb odbędzie sîç w czwartek, 22 bm. o godz. 9 rano w Kałowicatch-Bt.gu- 
cłoach.

Po długich ï ciężkich cierpień ach zabrała nam nieubłagana śmiterć naszego naj­
ukochańszego syna i brata w 23-Letniej wiośnie życia, zaopatrzonego św. Sakra­
mentami

PARCELE, oko,to 9000 m w 
P.^rowtjcach lub w działkach 
oikioło 1.000 m zaraz sprzedam. 
Zgłoszenia: Durski, Lubliniec.

POSŁUGACZKA potirze-bna. Sa­
lon „Marwcg”, Katowi'ce, 3-go 
Maja 40. 1419

ZDOLNA wychowawczyni (nau­
czycielka) poszukuje posady do

1418 dzieci albo do biura. Nowakow-

pOTRZEBNY ślusarz, s?nyciarz,l 
dobry specjaBsta. Zgłoszenia z 
Opisami świadciotw i warun­
ków pod „Ślusarz” do „Po- 
łonji". 1420

ska u Fud'alego, Wiltoowice-By-
stna. 1417
BIUROWĄ, dobrą pesadę po­
szukuję, znam sienografję, ko­
respondencję, piszę na maszy­
nie. W razi? potrzeby mogę 
złożyć większą kaucję. Zgło­
szenia „Polonia” pod „Począt­
kujący”. 1411

Repertuar Kinoteatrów
KINO CAPITOL

ulica Plebiscytowa 3 1. TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY
2. MORD IV TRINIDAD

KINO CASíNO 
Poprzeczna 17/19

KINO COLOSSEUM 
3 Maja 7

AUDJENCJA W ISCHL U
Szokę Szakali, M. Eggerth, Hörbiger

KINO RIALTO
św lana 24

RODZINA RÓfSZILDóW
G. Ari.ss, L. Young, Borys Karloff

KINO UNION
3 Maia 25

1. ŚLUBY UŁAŃSKIE
2. POJErYHEK KOBIET

KINO DEBINA
H DaL 1

Uxdecw&Ket

MUSZYNA-ZDRóJ obok Kryni­
cy ogłasza tani jesienny sezon 
ryczałtowy od 1 v nzesnia do 
16 października. 3-tygodnłowe 
utrzymirte pensjonatowe, po­
ram lekarska, taksa klimatycz­
na, nieograniczona ilość natu­
ralnych kąpieli kwaso-węglo- 
wych i borowinowych — ry­
czałtem 140 zł. Klimat pod- 
alpejski. Wielkie łasy. Pop, ad 
z plażą. Zgłoszenia: Zarząd
Miejski Muszyna. 1340

WYNAJMĄ zaraz w cantrun 
3-pckoj.rwe mieszkanie słonecz­
ne. Oferty „Polonia” pod 4085d.

1421

FILATELIŚCI! Oferty -macz­
ków pocztowych, katalogów, 
wysj la darmo. Poppers, Feze - 
myśl. 1285
SINGERA maszyny do pzycta, 
okazyjnie najtaniej sprzed ije 
Katowice, Gliwicka 24a. 1246

MltSIiCZNYABONAMENT POLONJI Z DOSTAWA DO DO­
MU PRZ£Z AG-ENVÔW ZŁ.3.-Z DOSTAWA. PRZ£Z POCZT-Ę 
ÓfcS.-PPZY ZAMÓWIENIU W UWÇDZIf POCZTOWYMZŁ. to-
n

OChOSZEo IA 7.VA KtE PO 25 CR. ZA 1 WIERSZ MILIMETROWY PRZY SZPAjti 
TOWYM UKŁADZIE.C«ICSZ€NIATEKSTOWE DC ZŁ1.-ZA WIERSZ MILIMETR. JEDN> 
SZPALTOWY PRZY^SZPALTUV YH UTMADZLE.CGŁOSZENIA NA 1.1 OSTATNIEJ STRQ 
N‘E O gQ°4.KOLOROWE O 5QP.DkOZ^. OGŁOSZENIA DROBME 20GR.SLQV ř
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Wstępne rozmowy paryskie
mieszanej komisji arbitrażowej

Paryż, 19. 8. Tel wł.
Wińsko ibisyńska komisja arfrtrażowo 

koncyljacyjna odbyła w porJedzialek rozmo 
wy wstępne, a dopiero we wtorek odbędzie 
pierwsze, oficjalne posiedzenie. Wbrew po­
wszechnemu mniemaniu, nominacja piątego 
arbitra prawdopodobnie nie nas.ąni jeszcze 
le-az. Ze strony włoskiej wskazują, że wy­
znaczenie piątego arbitra ncrwlrno nastąpić 
dopiero wtedy, gdy czterech obec.ivch arbi­
trów nie dojdzie do porozumienia. Na wvpa- 
dek, gdyby okazała się potrzeba, piątym ar­
borera nranowany -zostanie Poiitis. którego 
wybór zaproponowany został przez delega­
cję abisyńską i nie znalazł sprzeciwu ze stro 
ny włoskiej.

Wieczorem Laval prze jął posła greckiego 
w Paryżu Polïtisa, z którym odbył rozmowę-

Rozmowy w Londynie
Paryi. 19. 8- PAT.
Korespondent agencji „Havasa“ donosi z 

Londynu, że minister Spraw Zagranicznych 
Hoare i minister Eden, po powrocie do Lon­
dynu omawiać będą głównie 3 kwestje:

1. Sprawę zakazu wywozu broni do W'Oeh 
i AMsynJ*.

2. Spraw ę ochrony poselstwa W. Brytanii 
w Addis Abeba.

3. Kwestję wzmOcr’enîa oddziałów rozlo­
kowanych w kolonjach angielskich, na pogra­
niczu abisyńsklem.

Pczatem rozpatrzone być muszą dwie 
sprawy zasa-driczego znaczenia, mianowicie: 
sprawa stosunków auigíelisko-wtoskicn. oraz 
zadecydowanie o polityce, laka ma być pro­
wadzona w Genewie, w czasie sesji Rady 
Liizi

Źródła Nilu
Paryż, 19- 8. PAT.
Agencja .Havasa“ donosi z Lot, dymu, że 

stosunki an*g elsko-włoskie okazu j£ się w 
ziem świetle, naskutek deklaracji barona 
AJoïsî'ego dotyczących praw d° źródeł Niebie­

skiego Nilu. Deklaracja ta wywołała w Lon­
dynie wrażenie, że Wiochy zamierzają uchy­
lić się od swoich zobowiązań, przyjętych w 
traktacie z 190ó t. Tymczasem vzad eg „p ski 
opracował plany rozszerzenia plantaoyj ba­
wełny, które jednak wymagają regularnego 
nawodnienia. Plan ten uważany Jest za ma.. 
Jacy wielkie znaczenie dla przyszłości gOspO. 
darczej Eg’pfti. Narus zenie zaś zobowiązań 
traktatowycli prz-ez Włochy staw-iałoby po­
wodzenie tego planu przed znak'em zapyta­
nia

Pogotowi rządu angielskiego
Londyn, 19. 8. PAT.
Agencja „Reutera“ donosi, że pramjer 

Baldwin Ława>domił wszystkich członków 
gabinetu, by byli gotowi do udziału w posie­
dzeniu rr dn. który zapewne odbedzle się 23 
sierpnia. W tej chwili niema możności zwo­
łania parlamentu, ale gdyby s:ę sytuacja sta­
ła wyjątkowo poważną. Izba będzie zwołana, 
a przebieg sesji Rady Ligi Narodów 4 wrze­
śnia określi, czy trzeba będzie zwołać J? Juz 
przed 29 października- Minister Spraw Żagra- 
H-cznych Hoare u-dał się przed swoim powro­
tem do Londynu do Sandringham na audien­
cję u króla Jerzego.

Zsnmszenie 1 pómowa
Buenos Aires, 19 8. (PAT)
Poseł argentyński w Berlinie przesłał 

do ministra spraw zagranicznych, Saave- 
dra Lamas, telegram, w którym zawiaua- 
mia ministra, że większość delegatyj pra­
gnęłaby go obrać przewodniczącym Zgro­
madzenia Ligi Narodow, które ma się roz­
począć w dniu 4 września w Genewie. 
Pozatem minister Saavedra Lamas otrzy­
mał od sekretarza generalnego Ligi Na­
rodów, Avenola, zaproszenie do obięcia

przewodnictwa zgromadzenia genewskie­
go. Min. Saavedra Lamas podziękował za 
ten dowód zaufania, lecz nie przyjął pro-

Bćriin, 19. 8. Tel. wł.
Na terenie wystawowym na Kaiser­

damm, g-dzie mieści się obecnie wielka 
niemiecka wvstawa radjowa, wybuchł 
w poniedziałek około godz. 20,30 ol­
brzym. pożai, który wkrótce przybrał 
katastrofalne rozmiary. W cią^u ied- 
nej godziny Stanęły w płomieniach 
i doszczętnie zostały zniszczone potęż­
ne hale oznaczone nr. III., IV i V. 
Płomienie buchały w górę na wyso­
kość 50 metrów i ogarnęły wkrótce 
także restaurac,;. mieszczącą się na 
wieży radjowei. Berlińska straż pożar­
ną została zmobilizowana i prawie ca­
ła wysłana na Kaiserdamm. Z niezli- 
"zonej ilości węży puszczane są stru­
mienie wody, by zapobiec dalszemu 
rozszerzeniu się ognia. Na mieisce po­
żaru przysłano również oddziały roii- 
cji, służby pracy, SA., SS. i oddziały

Warszawa, 19. 8- Tel. wł,
Z wielu miejscowości w Niemczech dono­

szą o warno żon oj aktywności nieJegalnycn 
grup socjalistycznych. Wśród robotników roz­
szerza się nielegalne pismo ..Sozialist'sehe 
Aktion“. Tajna policja polityczna powiększy­
ła liczbę agentów w fabrykach. Aresztowano 
w.elu ag tatorów, rekrutujących się przeważ­
nie ze sfer robom, czy eh- 

Procesy odbyły się w Badenii. Kolonji, oraz 
w Berlinie. Wydano mnóstwo wyroków, ska­
zujących oskarżonych na kary ciężkiego wię- 
zien.a od \ roku do lat trzech. Ogóiem ska­
zano w Ostatińch 5-ciu miesiącach 120 osob 
za nielegalną agitację antyrządowy. w te] licz­
bie kilku oskarżanych z wielkiego procesu

W kołach katolickich wywołał silne wra­
żenie tajny okólm k bawarskiej pa_ti: poli­
tycznej, polecający rozciągnięcie czujnej 'On1 
troll nad orgapizactaml katoiickiemi- w okól­
niku tym poi cja poi tyczna twierdzi: „Jezui­
ci usiłują rozwinąć w Bawarii działalność 
zmierzającą do planowego podrywania Trze­
ciej Rzeczy i do zohydzenia przywódców. W 
pseudonaukowy ci. wykładach wszelkiego ro­
dzaju poddawane są złośliwej krytyce uło­
żenia Ideologiczne narodowego socjalizmu. 
Wykłady te noszą zawsze charakter dwułiro-

pozycji ze względu na swą współpracę w 
konferencji pokojowej, mającej zakończyć 
zatarg między Paragwajem a Boliwją.

wojskowe. W całej zachodniej części 
Berlina widnieje na ciemnem niebie 
potężna łuna, która od czasu do czasu 
iasno rozbłyskuje. Snopy iskier uno­
szone są przez rozgrzane powietrze na 
wysokość kilkudziesięciu metrów, 00- 
czem przez wiair unoszone są daleko 
od miejsca pożaru. O ile o godz. 21.30 
można przewidzieć, z hal nr. Ili, IV 
i V nie da się mc uratować. Część 
aparatów zdołano przedtem wynieść w 
bezpieczne miejsce.

W chwili pożaru w restaurac. na 
wieży racijowei, znajdującej się na wy­
sokości 50 metrów, znajdowąjo sie w 
niej około 10 osób, które z wi:lkim 
trudem i poświęceniem straży pożar­
nej zdołano wyratować.

Jak się zdaje, pożar powstał w hali 
nr. IV w pawilonie firmy Siemens.

hatnbiirskbgo. gdzie 150 b itEhików parti 
sOciaMemokratyczne] w ‘Ueroczech odpo­
wiadało za próbę ponownego rOrganzOwarta 
partjl w drodze nielegalnej. Proces ten ze 
względu na jego rozmiary musiano rozbić na 
szereg grup.

W niektórych miejscowotk ach sądy za­
kwalifikowały rozpor* szechmanîe prasy so­
cjalistyczne], jako udowodn oma zdradę stanu 
i odpowiednio do tej kwalifikacji wymierzo­
no oskarżonym wysokie kary-

W miejscowości Schwandorf skazano za 
przynależność do .partii socjalistycznej mieja- 
Kiego Kuhna i jego czterech synów. Ujcfec 
ttrzymał 5 lat więzienia, a naimtodszy syn 
4 1 pól roąu.

wy tak, że sądom nudno jest karać orfeiegen- 
tów-"

Okólnik zajęca, aby w żaden sposóo me 
dopuszczano do publicznych Odczytów kato­
lickich, zaś odczyty w gronie zamknlętem na­
leży poddać najściślejsze! kontroli z : ‘stOs*- 
waraem naiostrzcjszych przepisów. Mówi y i 
prelegenci, kiórycb wystąpienia będą w ogie 
hitte-yzm-o-vh magą być natychmiast artzoo- 
wani. Okólnik poleca także rozciągnięcie kon­
troli nad księgarniami i wydawnictwami ka- 
tolickiemi. Okólnik kończy się zarządzeniem, 
że władze znaidą w wa|ce z katolicyzmem 
całkowite «Oparcie bawarskie! nollcjl poli­
tyczne«.

OLBRZYMIA IM MD BERLINEM
Tywfchowy pożar ira wystawie

LEWICA WZMAGA SIĘ 1 SIŁACH
Opozycja wzrasta w Trzeciej' Rzeszy

Tajny olii policji politycznej
Walka z katolicyzmem w ńawarji

Benin, 19. 8. Teł. wl.

Apel 1 ansburego
Londyn, 19. 8. PAT.
Przywódca Labour Party Lansbury wysiał 

list do Papieża, który prosi go, aby współ 
z głowami burych kościołów i wyznań. Pa­
pież zwołał w interesie pekoiu uroczystą kon- 
wokację do Jerozolimy- K°nwokacla mia,aby 
z Góry .(alwarylskiej — wedle słów Lansbu- 
ry — odprawić rodzaj godów 1 nakazać po­
łożenie kresu utrzymania ducha wojennego. 
Lansbuiry wystosował również aoel do głowy 
lcościoła anglikańskiego i do głowy zwolen­
ników wolnych kościołów w Ang jL

Sierżant-minister

Rosenberg o sytuacji wewnętrzna^
Berlin, 19. 8. (PAT.)
Na manifestacji partyjnej w Heiligen­

staadt dr. Altred Rosenberg polemizował 
w dalszym ciągu w swem przemówieniu 
z kolami opozycyjnemi, mówiąc przytem 
o „wielkoduszności partjl naroaowo-so- 
cjalistycznęł w stosunku do jej przeciwni­
ków“ „Nawet wobec żydów — mówił Ro­
senberg — rewolucja niemiecka postąpiła 
inaczej, niż zwykle zdarzało się to w hi- 
storji, ograniczyła się ona bowiem jedy­
nie do najniezbędniejszych środków. 
Wszystko to jednak fałszywie było zro­
zumiane. Zdaniem Rosenberga, akcja pod­

żegania przeciwko reżimów narodowo- 
socjalistycznemu wystąpiła ze szczególną 
wyrazistością w ciągu ostatnich miesięcy, 
zwłaszcza zaś po zawarciu niemiecko- 
brytyjskiej umowy morskiej. Bojkot ży­
dowski wzmógł się znowu, koła centrowe 
mobilizują wpływy kościelne przeciwko 
Niemcom, a również spotęgowała się Ide- 
rowana z Moskwy akcja bolszewicka. 
Mówca stwierdził dalej, iż ustawa o czy­
stości rasy niemieckiej zachowana będzie 
bez żadnych kompromisów, i „stare mo­
carstwa“ będą musiały pogodzić się z tym 
stanem rzeczy.

Verdun. 19 8. PAT.
W oebcności prezydenta republ M Lebra- 

na dokonano tu. odisf n ęcia pomnika sierżan­
ta Msg'not, który po wojnie byl kolejno mi­
nistrem v,o'uy, ministrem koloni ] mmli trem 
emerytur. _____

$1:4 córki premiera
paryl, 19 8. PAT.
W poniedz alek. w obecności nielicznego 

grona osób, odbyt się ślub córk presesa Ra-
d_ Ministrów, p. J«sse Laval 7 hr. de Cham­
brait,

Kłopoty burmistrza z burzliwym kongresem
Bukareszt, 19. 8. Te!, wł.
Studenci chnześo ;ansko-naro<iowi w Ru- 

munji zwołali do miasta Susi ia kongres pań­
stwowy. W uroczystem otwarcu uczestniczki

I cała rada .nieiska i burm słrz. wkrótce ednak 
wobec skandaliczn«’ch sc"«« nrzedstawicielń wla- 

I dzy konces opuście
Studenci pochodem udał" się do naitnszc i

zażadal od bunr.itłnza, aby żm przydzielił mto- 
■uisy miejsłre cbreii bow.ein obejrzeć mioetr 
îdv burmistrz odmówił, akademicy udali się na 

główne ulice miasta i poczęli demolować szyby 
v r>1 nach wystawowych.

Rfelicja rmeiek» była zbyt słsba, aoy sio 
pr/.-owsfawić demonslranitom. Zawudiomione 
j tjiziruchaich ministerstwo spraw wewnętrz-

Prezydent Grecji
Ateny. 19. 8. PAT.
W związku z pogłoskami o zamierzonean 

rzekomo ustąpieniu prezydenta republiki 
greckiej, w raaie gdyby Tsakiaris wystąpił, 
jako zdecydowany zwolennik restauracji mc 
narchji, pisma zamieszczają komunikat kól 
miarodajnych, który stwierdza, że prezydent 
Zaimls trzyma sie zdała od spraw politycz­
nych, pozostając wierny ziożcne] przysiędze 
i swym obowiązkom. Prezydent Zaimis kie­
ruje się w dalszym ciągu duchem pojednaw­
czym i będlie dążył do przywrócenia spoko­
ju i normalnych warunków w kraju-

Według pogłosek, w razie dymisji Zaiitnisa 
nastąpiłoby ogłoszenie regencji. Regentem d° 
czasu rozstrzygnięcia spraw przez plebiscyt 
zostałby książę Mikołaj, lub książę Andrzej

Zawieszenie „Dziennika Polskiego"
Morawska Ostrawa. 19. 8. PAT-
Dyrekcja Poiicj’ w Morawskiej Ostrawie 

zawiesiła 19 bm. wydawnictwo „Dziennik Pol- 
skl‘‘ na 6 miesięcy. Jest to Już dragi wypa­
dek zawieszenia tego pisma. Od dłuższego 
czasu „Dziennik Polski“ był niemal codzien­
nie konfiskowany. Konfiskat tych było około 
150-

Ponieważ pr-zeatern w^aaze czeskie zawie­
siły inne pisma polskie na Śląsku, przeto ilud- 
ność polska w Czechosłowacji pozbawiona 
została własnego słowa drukowanego.

Stan turnieju szachcwego
Warszawa, 19. 8. PAT.
Stan turnieju szachowego, po zakończeń W 

4 randy spotkań jest następujący: Na czoï* 
wysunęła się drużyna austrjacka ; szwedzka, 
które mają po 11 punktów. 3) Estonią 10,5 
pkt. 4) Polska 10 pkt. 5) I 6) Anglia i Francja, 
po 9,5 pkt- 7) i 8' Argentyni. { Węgry, po 9 

i pkt. Mistrzowska drużyna świata St. ZJedno. 
czone 7ua<dn]ą się w te] tabeli dopiero na 13 
bądź 14 miejscu, mając 8 punktów. Wice­
mistrz świata GzechosJowiivia zaimuje także 
niskie mieisce, 11 łub 12-te z 8-ma punktami 
i 1 partję medokończoną. NfesoC'dziewank« 
jest dobre trzecie miejsce drużyn«- estońskiej.

2wolnIftnle od podatków
W ,a r s z a w a, !9. 8 Tel. wl.
Miinisterstwo Skarbu Rzeszy Nietn; cckiej 

zarządziło, że na warunkach wzajentnoś :i ze 
strony Polski i z rastrzeżeniem odwołana 
zarządzenia w każdej chwili, nie będą brane 
pod uwagę przy wymiarze podatku docho­
dowego w N etnozech za rok kalendarzowy 
19iw i lata następne: Przychody z nierucho­
mości grantowych położonych w 
Polsce przychody ze stałych przedsię­
biorstw przemysłowych •, Polsce, ftrrz przy­
chody, wypłacane z publicznych kas polskich. 
Zwolnienie powyższe przysługuje jedyłcc 
wówczas, gdy wymienione przychody opodat­
kowane są w Polsce z tytułu podatku decho* 
dowego

Kredyt zaliczkowy I zasuwowy
Warsza wa, 19. 8. Tel. wł. *
Przy tegorocznem rozprowadzaniu 

kreaytu zastawowego i zaliczkowego u- 
stalono, że rolnik może być obciągany je­
dynie stopą 3 proc. rocznie łącznie z 
wszelkiemJ kosztamL Przewidywane są 
pewne dopłaty Skarbu Państwa na rzecz 
instytucyj, rozprowadzających kredyty. 
Rolnicy zostaną zwolnieni od obowiązku 
przedstawiania dowodów wpłacenia rat 
podatku grantowego. Normy kredytu za-« 
Stawowego są następujące; za zboże w 
snopie — 60 proc., zboże w ziarnie — 70 
proc., za nasiona oleiste — 50 proc. war­
tości, za nasiona strączkowe — 30 proc. 
Dia kredytu zaliczkowego ustalono nastę­
pujące normy: 7 zł. od 100 kg. żyta i ow­
sa, 8 zł. od 100 kg. jęczmienia, 10 zł od 
100 kg. pszenicy.

Hlszpanja i koleje
Madryt, 19. 8. (PAT.)
Rząd, pragnąc możliwie szybko wpro­

wadzić w życie nowe przepisy, regulujące 
stosunki pomiędzy państwem a towarzy­
stwami kolejowemi, postanowił wstrzymać 
narazie wszystkie prace nad budową no­
wych linij z wyjątkiem jedynie tych pro- 
wincyj, które nie posiadają dotychczas ko­
munikacji bezpośredniej. Wstrzymanie tych 
prac, które przyczyni się do zwiększenia 
bezrobocia, może wywołać ostre protesty 
i trudności polityczne.

nych, poleciło burmisbnz.; wj rozwiązać kongres 
studeníc w.

Sii-Oeuci wzuiieśli jedinaiK przed gmachem, 
gdizie jdbywał sę kongres, bar«k?dy i jswiad 
czyli, że rifle opuszczą miasta. Doszło do starć 
z pobić ją, podczas których wielu studentów od­
niosło rany, z gmachu jedmalk nie zdołano 
uczestników' konigreR-j wyprzeć.

istnieje obawa, że rozruchy przybiorą P°* 
ważnieiszy charakter, bowiem burmistrz 
oświadczył że w razie dalszego oporu, wezwie 
oomocy wojska, a studenci, że nie ul 'mą się 
przemocy i swoich pozycyj na barykadą'1' mc 
opuszczą,


